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Rok 31. 


PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opłaci z góry 
«Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 
cych się w naszej księgar- 
ni, tak Powieściowych, Hi- 
storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje 1 BE 

ła tę sumę razem z abo- 
odu. Naprzykład : hto 

i "bierze w  premll 
owniik: Pol. ko- Anginlski i 
Angielsko-Pelski Al-xan- 


Tieso 


"dra Chodźki, kioty” kosztu 


ie $4.00, to odciąga -sobie 
1.00 jako premię, a “i 
rzysyła razem z prenume- 
"FA Rdołącza 10c na prze- 
gyłkę premii. „Prawo do 
powyższej premii mają tak 
samo nowi, jak 1 starzy a- 
bonenci "Gazety Polskiej. 
«Gazeta Polska” na cały 


rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 5c. 

“Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. 

Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. | 

Władysław Dyniewicz. 
-E 


NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupeł- 
ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać za "Gazetę Polską” i książki 
na co wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską” w Wi- 
nonia, Minn. i Wisconsinie. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
«Gazetę Polską” w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i Connecticut. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za "Gazetę Polską," 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu, a odbiorą zaraz od niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą, 
ponieważ wieczorem po Ó-ej wnet 
zmrok zapadnie, to mało obejść 
można, a cały dzień Bię zmarnuje, 

Władysław Dyniewicz. 
| CRA 


Do Czytelników. 
Kto z czytelników ma na 
adresie znaczek “June 
8” znaczy to, że prenume 
rata jego skończyła się w 
Czerwcu, 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
Przyśle prenumeratę; w prze- 
ciuenym razie wysyłkę gaze- 
strzymamy. 
W. Dyntewicz, 


Wiadomości Zagraniczne. 


a) 


noe. 


Olbrzymi projekt. 

PARYZ, 28 maja. — Nowy i 
na pozór niewykonalny projekt 
zostanie w niedalekiej przyszło- 
ści wprowadzony w czyn, tak, 
że z Nowego Yorku można się 
będzie przejechać koleja bez prze- 
siadania się do samego Paryża. 
Zu pomoca połączenia można bę- 
dzie dostać się koleją z Chicago 
do Berlina. z St, Louis do Wie- 
dnia, z Philadelphii do Pekinu 
a z San Francisco do Rzymu. 
Projektem tym zajmuje się eks- 
pert kapitan J. J. Haelv, który 
jest tego zdania, że kolej sybe- 
ryjska prowadząca przez Mandżu- 
ryę sprzyja projektowi. 

Francya ofiarowała na ten cel 
10,000,000, Rosya oświadczyła 
się za projektem a inne państwa, 
poświęca na ten cel miliony, któ- 
re grubo w przyszłości się opro- 
centują. Pod cieśniną Beringa 
pobudowany będzie tunel. Jedy- 
ng trudność sprawia Alaska, ale 
ta da się pokonać, twierdzi pro- 
jektodawca. 

Przygotowania do wojny. 
VICTORA, B. C., 28 maja. 
Według wiadomości pocztowych, 
przywieziony tu okrętem *'Ind- 


'raveli*z Azył, panuje tam prze: 


konunie, że w najbliższym cza- 
sie wybuchnie wojna Rosyi z Jn- 
ponia. Oba mocarstwa z wielkim 
pośpiechem robia przygowwania 


00 | wojenne. Rosya koleja sybiryjska 


wyseła wielkie armaty na wschód 
i ustawia je w New Czwang. 
Japonia jest wielce zaniepokojo- 
na zbrojeniem Rosyi. 

PETERSBURG, 28 maja. —We- 
dług telegramu z Władywostoku 
do “Nowoje Wremia”, w połu- 
dniowej Mandżuryi po wycofa- 
niu wojsk rosyjskich, tworzą 
się bandy rozbójnicze. Chińscy 
robotnicy, zatrudnieni dawniej 
przy budowie kolei rosyjskiej, 
sa teraz bez pracy i plądrują © 
kolice. W pobliżu Harbin zebra- 
ło się około 60,000 Chińczyków, 
nad koleja obozuje 50,000 a wiel- 
kie oddziały wyruszyły dalej na 
południe. 

Rosyjska kompania, zorgunizo- 
wała się z kapitałem $1,500,000 
i zakupuje lasy w północnej Ko- 
rei, dokąd wysłała już kilka ty- 
sięcy robotników, na czele któ- 


rych stanęli inżynierowie, któ- 
rzy budowali kolej. Kompania 


posiada własne okręty. 
Jeszcze o rzezi żydów, 


BERLIN, 28 maja. —Zydzi tu- 
tejsi powiadają, że według listów 
nadeszłych tu od żydów w Ro- 
syi, zanosi się na ogólne prze- 
śladowanie. Zydzi obawiają się 
napadu w rosyjskie Zielone Swią- 
tki, dnin 7 czerwca i to nie 
tylko w Besarabii nłe także w 
Królestwie Polskiem, na Litwie 
i w bałtyckich prowincvach. Za- 
możniejsi żydzi wysyłaja swe ko- 
sztowności zagranicę, wielu już 
uciekło z Rosvi, inni przygoto- 
wują się do ucieczki.. Biedniej- 
si o ile mogą, także opuszczają 
Rosyę. Rrząd niemiecki nie po- 
zwala żydom rosyjskim osiedlać 
się w Niemczech i nawet nie pu- 
szcza ich przez granieę, jeżeli 
nie posiadaja paszportu, przeto 
biedniejsi żydzi tysiącami przyby- 
waja do Galicyi i innych części 
Austryi, a stąd wynoszą się do 
Stanów Zjednoczonych. 

Według wiadomości z Petersbur- 
ga, tamtejsi żydzi obawiają się 
rozruchów dnia 29, maja w 200 
rocznicę założenia miasta Peters- 
burga. Wielu żydów ucieka do 
Finlandyi. 

ODESSA, 28 maja.—Wyżsj u- 
rzędnicy tutejszego sadu wojsko- 
wego wyjechali do Kiszyniewa 
w celu osadzenia tych, którzy 
brali udział w biciu żydów. 


PETERSBURG, 28 maja. — O- 
berpoliemajster Kijowa ; wydał 
rozkaz, aby z miasta wypędzono 


wszystkich żydów, nie posiadaja- | 


cych pozwolenia do osiedlenia się 
w Kijowie. 

WARSZAWA 2, czerwca. 
Wielkie masy żydów uciekają z 
Królestwa z obawy przed prze- 
Śladowaniem. Wszyscy żydzi ucie- 
kaja do Ameryki. 

Kat»strofa na morzu. 

ANTWERPIA, 28 maja. — An- 
gielski parowiec “Huddersfield” 
z Grimsley, zderzył się w po 
bliżu tutejszego portu, z norweg: 
skim parowcem “Uto”. "Hud- 
dersfield™ zatonał, a z nim prze 
szło 20 ludzi. Załoga wyratowa- 
ła się, Parowiec “Uto” jest też 
uszkodzony. 

LONDYN, 28 maja. —Telegran 
zZ Grimsley donosi, że "Hud- 
dersfield’: wiózł 29 emigrantów i 
5 innych pasażerów międzypokła- 
dowych. Przeszło 20 osób zginę- 
ło; inni zostali przez załogę wy. 
ratowani i łodziami odjechali do 
ladu. 

ANTWERPIA, 28 maja. 
Stwierdzono teraz, że parowcem 
"Huddersfield" zatonęło 22 emi- 
grantów z Austryi i Włoch. 

Spisek w armii carskiej. 

BERLIN, 28 maja. — Petersbur- 


ski korespondent donosi do ga- 


zety "Local--Anzeiyrer", że ruch 
TCJS sagi"; szerzy się w armii 
i policyu jest przekonana, że wpa- 
dła na trop rozgałęzionego spi- 
sku. Dwóch oficerów artyleryi 
Gregoriewa i Molostrowa are- 
sztowano, a w posiedzeniu ich 
znaleziono kompromitujące listy. 

Gregoriew zeznał, że miał za- 
bić prokuratora świętego synodu, 
znienawidzonego Pobiedonoscowa, 
ale gdy go spotkał, nie miał od- 
wagi strzelić do niego. Molo- 
strow zeznał, że miał zabić in- 
nego wysokiego urzędnika. * 

Okropna katastrofa. 

KONSTANTYNOPOL, 29 ma- 
ja. = Dnia 29 kwietnia trzęsie- 
nie ziemi zburzyło całe miasto 
Melazgherd, w T urcyi fazyatyc* 
kiej. Z przeszło 2,000 mieszkań- 
ców nikt nie uszedł z życiem. 
Wezoraj dopiero nadeszła tu pier- 
wsza wiadomość z Wanu. 

We wsiach w pobliżu Melazg- 
herd 400 domów zostało zburzo- 
nych, lecz dotychczas nie wiado- 
mo, ile tam osób straciło życie. 

Katastrofa miała miejsce 25 
kwietnia rano. Ziemia trzęsła 
się przez pół minuty; trzęsienie 
uczuto w całym okręgu między 
jeziorem Wan a rosyjska granicą 
i na zachód aż do Karputu. 

W mieście Melazgherd stało 500 
domów, przeważnie z kamienia 
zbudowanych. Wszystkie zabudo” 
wania zawaliły się, grzebiąc pod 
gruzami mieszkańców. Podobno 
uszło 2 Życiem tylko kilku, 
którzy Wstawszy rychło, znajdo- 
wali się na ulicy w chwili ka- 
tastrofy. 

Była tam też załoga turecka 
składająca się z czterech ofice- 
rów i 80 żołnierzy. Wszyscy 
znaleźli Śmierć pod gruzami ko- 
szar Z wyjątkiem porucznika 
Tajibabeja, który potem zwaryo- 
wał. 

W Konstantynopolu także d. 
29 kwietnia uczuto trzęsienie 
ziemi, ale byłó lekkie i krótkie. 

LONDYN, 29 maja. —Minister- 
stwo spraw zewnętrznych odebra- 
ło z Erzerum telegram, potwie- 
dzajacy wiadomość o strasznej 
katastrofie w Melazgherd. Mini- 
sterstwo postanowiło zbierać 
składki na ofiary katastrofy. 

Sokoli w Berlinie. 


BERLIN, 29 maja. Tutejsze 
czeskie towarzystwo gimnasty - 
czne Sokołów, zaprosiło wszyst 
kich polskich i czeskich Soko- 
łów w Czechach i Galicyi na 


| nia w razie 


zlot, który się tu odbędzie w 
Zielone Świątki. Na zlocie Soko- 
lim mają zaprotestować przeciw 
gnębieniu Polaków pod Prusa- 
kiem. 

Rząd prawdopodobnie nie po- 
zwoli na żadne denonstrancye. 
Rozruchy w Rosyi. 
BERLIN, 29 na ja. — Petersburg 
jest przepełniony wojskiem sto- 
Jacym w pogotowiu do wkrocze- 
rozruchów, jakich 
władze obawiają się podczas u- 
roczystości jubileuszowych. Dziś 
rozpoczęły się uroczystości 200 
rocznicy założenia Petersburga; 
w całem mieście świętują. Nichi- 
liści korzystając z każdej sposo- 
bności, rozrzucili w ostatnich 
dniach tysiące odezw i jak taj- 
ni agenci donieśli policyi, tłumy 
robotników sa gotowe do buntu. 
Nihiliści wiedząc, że tłumy je” 
szcze się nie dadzą zbuntować 
przeciwko carowi-batiuszee, opo” 
wiadają, że car chce nadać kon: 
stytucyę i polepszyć byt robot- 
ników, lecz arystokracya i popi 


| nie pozwolą mu; dalej opowia- 
| dają, że car jest więźniem ary- 
| stokratów i popów i jedyną je” 


go nadzieją sa robotnicy. Ciem- 
ne tłumy wierza agitatorom tem 
więcej, że car nigdy się nie po- 
kazuje; sa gotowe do podniesie- 
nia buntu przeciw wyższym 
rzędnikom. 

Władze petersburskie obawia- 
jaç się groźnych rófruthów, po: 
stanowiły nie wpuszczać robotni- 
ków do środka miasta, gdzie od* 
będą się główne uroczystości ju- 
bilenszu miasta. Wywołało to 
wielkie rozgoryczenie wśród ro” 
botników i może być powodem 
do krwawego starcia. - 

Według telegramu do *"Tage- 
blattu”, w gubernii woroneskiej 
zastrajkowało przeszło 10,000 ro- 
botników i wynikły już rozru- 
chy. Gubernator  telegrafował 
o pomoc wojskową. Wśród straj- 
kierów rozrzucono tysiace odezw 
rewolucyjnych. 

Spała 20 lat. 

PARYZ, 30 maja. — W zeszły 
czwartek umarła z wycieńczenia 
po 20-letnim śnie Marguite Bo- 
yenwal z Tells w poł. Francyi 
leżała ona we śnie od 21 maja 
1883, a popadła weń ze strachu 
przed sądem, gdzie w sprawie 
dziecka, jakiemu dała życie, mia- 
ła świadczyć. Krótko po zapr- 
dnięciu w sen letargiczny dosta- 
ła suchot i tylko od czasu do 
czasu lekko wzdychała i to wte- 
dy tylko, kiedy ję doktór doty: 
kał—dusisz mnie'—mawiała przy 
każdej rewizyi a na inne pyta- 
nia odpowiadała tylko “tak” lub 
“nie”. W roku 1888 zmarło jej 
dziecko i sąd powzigł przekona- 
nie, że ona takowe zamordowa- 
ła. Spotrzegłszy żandarmów zbli- 
żających się ku jej domowi, za- 
częła się trząść ze strachu i 
w krótce potem popadła w sen. 
Odżywiano ją przez ten cały 
czas sztucznie. Po 20 latach snu 
zmięniła się do nie poznania. 
Biedna matka utrzymywała się z 
ofiar, jakie ciekawi za oglądanie 
jej nieszczęśliwej córki składali w 
darze. 

Porażka ugodowców. 

BERLIN, 30 maja.— Prawie 
wszyscy polscy ugodowcy na kan- 
dydatćw do parlamentu niemiec- 
kiego przepadli. Tylko książe 
Radziwiłł ostał się w 10 poznań- 
skim okręgu i' bezwatpienia 
wybrany zostanie. Wszyscy inni 
kandydaci sa zwolennikami rady- 
kalnej partyi ludowej—tak dono- 
szą depesze. My z naszej strony 
dodać chcemy, że kandydatami są 
prawdopodobnie zwolennicy par- 
tyi tak zwanych ludowców, z 
której może się kilku dzielniej- 
szych ludzi wyłonić. W każdym: 
bądź razie byłaby to klęska 


u- | 


straszna dla magnackiej polityki 
w Poznańskiem, a znaczny promień 
słoneczny dla dalszego odrodze- 
nia narodowego. 

Sytuncya na Bałkanach. 

SOFIA, 27 maja. —Wedłux na- 
desłanych tu wiadomości, mace- 
dońscy powstańcy pod dowódz- 
twem Ionczy pobili wczoraj od- 
dział Turków pod Silianowem:; 
Turcy stracili 30 zabitych. Pod 
Dragaliszami Turcy mieli 29 za- 
bitych i8 rannych. 

WIEDEŃ, 28 maja. —W miej- 
scowości Smerdesz, na południe 
od jeziora Presa około 150 ma- 
cedończyków powstańców  stra- 
ciło życie. Powstańcy mieli dy- 
namit ze soba i bronili się za- 
wzięcie przez 30 godzin. Turcy 


otoczyli całą miejscowość; bitwa | 


skończyła się dopiero gdy wszyst- 
stkie zabudowania stały w pło- 
mieniach. 

W gruzach znaleziono później 
150 trupów. 

WIEDEŃ, 28 maja. — Głoszą tu, 
że rząd bułgarski zwrócił się do 
Rosyi, Austryi i Francvi o po- 
średnictwo w zawarciu traktatu 
z Furcya w kwestyvi macedońskiej. 

LONDYN, 28 maja. — Do 
*"Times''donoszą z Sofii o rozpoczę- 
ciu rokowań między Tureyg u Buł- 
g£arya. Rozruchy w Macedonii po- 
dobno ustają; donoszą jednako bi- 
twach powstańców z Turkami w 
obwodach Kiszewo i Newrokop. 

SOFIA, 28 ameja. 
ski minister finansów Naezewicz 
odebrał polecenie, aby się udał do 
Konstantynopola celem starania 
się o przywrócenie przyjaznych sto- 
sunków między Turcya a Bułgarya, 

Bułyarski prezes ministrów w 
toku rozmowy powiedział, że Buł. 
garya  przedewszystkiem starać 
się będzie o stłumienie agitacyi 
w Macedonii, aleteż żądać bę- 
dzie, aby rząd turecki wypuścił 
wszystkich Bułgarów,  uwięzio- 
nych w Macedonii. Dalej zażą- 
da Bugarya, aby rząd turecki 
reformy wprowadził w życie. 

KONSTANTYNOPOL, 28 ma- 
ja. —W poniedzialek wieczorem 
przyjeżdża tu okręt turecki, wio. 
zący 4 wybitnych Albańczyków, 
skazanych na osiedlenie w Azyi, 
za zbuntowanie się przeciw rzą- 
dowi tureckiemu. Okret odstaw; ich 
do jednego z portów nad, Czar- 
nem morzem. 

Serbski poseł w Konstantynopo- 


lu uwiadomił rząd „turecki, że 
stosunki w starej Serbii są tak 


groźne, że wiele serbskich fami- 
lii ucieka do Serbii. 

WIEDEŃ 1, czerwca. — Ma- 
cedoński komitet rewolucyjny 
postanowił teroryznem zmusić 
mocarstwa do interwencyi. Spj- 
skowcy używają głównie dyna- 
mitu, ażeby niszczyć majątek 
cudzoziemców, Badząc, że mocar- 
stwa ujma się za swymi poddany. 
mi. Ogół gazet europejskich jest 
tego zdania, że zbliża się ostatnia 
godzina panowania Turków 
Europie i że musi przyjść do 
wojny powszechnej, jeżeli Rosya 
nie ma zapanować wszechwładnie 
na półwyspie bałkańskim. 

LONDYN, 2 czerwca. — We- 
dług telegramu z  Konstantyno- 
pola do “Times,” rząd turecki 
głosi, że po wywiezieniu około 
100 albańskich naczelników, Bo 
panował spokój. 

Korespondent z Uskub dono- 
si natomiast, że niepokoje w 
Albanii nie ustały i spodziewają 
się tam gróźnych rozruchów. 


Władze tureckie zamierza ją 
wydalić 103 wybitnych Bułya- 


rów, zamieszkałych w Macedo- 
nii, podejrzanych o podburzanie 
Macedończyków do buntu. Sa 
to przeważnie kupcy i nauczy- 
ciele. Około 300 wybitnych Bul- 
garów jest podejrzanych o pod- 
burzenie do buntu; z pośród 
tych aresztowano 103. 


Widmo wojny. 

LONDYN, 1 czerwca. — Po- 
dobno car rosyjski nie- przypu- 
szczał, że progrom żydów w Ki- 
szyniewie narobi w świecie cywi- 
lizowanym tyle hałasu. Rząd ro- 
syjski zamierzał prześladowaniem 
żydów odwrócić uwagę powszech 
na od  Mandżuryi, tymczasem 
że tam sprawy wikłają się, a 
w Rosvi europejskiej oprócz roz- 
| ruchów robotników  paraliżują 
działalność rządu demonstrucye 
antiżydowskie, na razie przez 
tenże rząd tolerowane. 

Doszło do wiadomości rządu 
rosyjskiego. że Chiny zbroją się 
za namowa Anglii i Japonii. 
Jedna z gazet petersburskich za- 
| powiada wybuch wojny, jakiej 
dotychczas świat nie widział. 

Wizyty królewskie. 

LONDYN, 1 czerwca. — We- 
dług obiegnjacych tu pogłosek, 
przyszłoroczną. wystawę w St. 
Louis zwiedzi więcej koronowa- 
| nych głów, książąt z domów 
panujących itd., aniżeli którą- 
kolwiek inną. 

Zapewniają tu w wyższych 
kołach, że król Edward w przy: 
szłym roku pojedzie na wystawę- 
Faka wiadomość nadeszła też z 
Petersburga; car Mikołaj także 
chce zwiedzieć wystawę. 

Ponieważ cesarz Wilhelm we 
wszystkiem naśladuje swego wu- 
JA, króla Edwardu i umizga się 


Był yhułyar= do, Stanów. Zjednoczonych pomi- 


| mo, iż go w Ameryce nienawi- 
dzą, puści się także w podróż do 
St. Louis. 

Dziesięć lat temu Amerykanie 
w Europie nie mieli żadnego 
znaczenia. Dziś wszystkie mocar- 
stwa starają się o przyjaźń Sta- 
nów Zjend., a królowiei cesa- 
rzowie nadzwyczaj gościnnie 
przyjmują amerykańskich kupeów 
jak Morgan, Schwaba, Carniego i 
wyższych oficerów amerykańskiej 
armii i floty. Amerykanki, na- 
turalnie z milionami, są bardzo 
pożądane, szczególnie w kołach 
bankrutujących ksiażąt, hrabiów 
i baronów. 

560 ludzi ginie. 

LONDYN, 1 czerwca. —Angiel- 
ski konsul donosi z Erzerum, 
że straszliwe trzęsienie ziemi 
pogrzebało 860 ludzi. Kilkanaście 
wiosek leży w gruzach. Straty 
są olbrzymie. 


POLACY W PRUSACH. 

Najświeższe dane o ludności 
polskiej w Prusach podaje III 
część sprawozdania berlińskiego 
biura statystycznego ze spisu lu- 
dności dokonanego w roku 1900. 

Od roku 1890 do 19%) wzro- 
sła liczba osób, których mową 
ojczysta jest mowa polska, o 
300,000 blisko. Gdy się dokła- 
dniej bada, w jaki sposób dzie- 
la się po polsku mówiący mije- 
szkańcy na poszczególne powiaty 
monarchii, to podzieliwszy dwo- 
ma językami władających w po- 
łowie na polaków i w połowie 
na niemców, spostrzega Się, że na 
565 powiatów monarchii jest 96 
takich, w których liczba pola- 
ków wynosi więcej niż 100 na 
1000 mieszkańców. % powiatów 
tych znajduje się 27 w obwodzie 
poznańskim, 21 w obwodzie 
opolskim, 15 w obwodzie kwidzyń- 
skim, 14 w obwodzie bydgoskim, 
po 5 w obwodach królewieckim 
i gębińskim, 4 w obwodzie gdań- 
skim, 2 w obwodzie wrocław- 
skim i po jednym w obwodach 
koszalińskich, monasterskim i 
arnsberskim. 

W obwodzie bydgoskim maja 
wszystkie powiaty więcej niż 100 
polaków na 1000 mieszkańców; w 
obwodzie poznańskim jest tylko 
jeden powiat,w którym mieszka 
mniej, niż 100 polaków na 1000 
mieszkańców; w obwodzie kwi- 
dzyńskim są dwa takie powiaty. 


w opolskim 3. W liczbie powia- 
tów z ludnością mieszana jest 9 
większych miast, które tworza 
samodzielne powiaty. 

Od roku 1890 przybyło dwa 
powiaty, w których mieszka 
więcej niż 100 polaków na 1000 
mieszkańców. W jednym powie- 
cie stosunek ten się zmniejszył 
na niekorzyść polaków, lecz tyl- 
ko pozornie, ponieważ jstatysty- 
ka zalicza kaszubów do narodo- 
wości niepolskiej. 

W jednym powiecię mieszka 
polaków przeszło 90 proc. jest 
to powiat odalanowski, który ma 
906 polaków na 1000, Nastę- 
pują potem powiaty, w których 
na 10) mieszkańców jest pola- 
ków: w ostrzeszowskim 896, w 
kościuiskim 861, w średzkim 
STS, pszczyńskim 846, kem- 
pińskim 846, w oleskim (Górny 
Szląsk) 864, we wrzesińskim 
835, w jarocińskim 821, w wi- 
tkowskim 6,184 lublinieckim 830. 

Wogóle jest 30 powiatów, w 
których mieszka ł polaków. Z 
tej liczby anajduje się 20 powia- 
tów w Poznańskim, 9 na Gór: 
nym Szląsku i jeden w Prusach 
Zachodnich. Więcej niż połowa w 
ogólnej liczbie mieszkańców znaj: 
duje się w 32 
w Poznańskim, 13 na Górnym 
Szląsku, © w Prusach Zachodnich. 
Więcej niż czwartą część pola- 
ków ogólnej liczby mieszkańców 
ma 78 powiatów. Przez napływ 
oboych-żywiołów zmniejszył cię 
stosunek polaków do ogólnej li- 
czby mieszkańców w następuję 
cych powiatach: w powiecie Kró- 
lewska Huta (miasto) x 597, 
na 465,1 na -1000 a więco 112, 
na 1000; następuja potem po* 
wiaty: kluczborski o 93, na 
1000, miasto Bytom 0 63, po- 
wiat bytomski o 53 na 1000. 

Pomimo wszelkich wysiłków 
rządu pruskiego aby niemezyznę 
wzmocnić, w Wielkiem Księst- 
wie Poznańskiem liczba polaków 
znacznie się powiększyła w sto- 


sunku do ogólnej liczy miesz- 
kańców. Zmniejszyła się tylko 
w powiatach: żnińskim o 48 


na 1000, jarocińskim o 28 na 14; 
natomiast powięszyła się w po- 


wiatach: obornickim o 30 na 
10%, rawickim 346 na 1000, 
strzelińskim 0 36, wyrzyskim 


o 36 na 1000, yrudziądzkim ð 
42 na 1000, babimojskim o 48 
na 1000, w Poznaniu (wskutek 
przyłączenia przedmieść (o 52, 
na 1000 i; w międzychodzkim o 
60 na 1000. 


Z 

TORUNŃ.—Sąd rzeszy w Lip- 
sku odrzucił rewizyę, założoną 
przez redaktorów "Gazety Toruń- 
sńkiej pp. „Jana Brejskiego i 
Wojciechowskiego, a tem samem 
zatwierdził wyrok łzby karnej w 
Toruniu. Panów Jana Brejskiego 
skazano na dwa a Wojciechow- 
skiego na trzy miesiące więzie- 
nia za artykuł przeciw Nimzowi 
z Podgórza w sprawie chłosty 
dzieci katolickich i polskich i za 
artykuł w sprawie gimnazyalistów 
w Toruniu zasadzonych, a rze- 
komo obrażający cały pruski 
stan sędziowski. 

WRZESNIA. W sprawie na- 
kładania kar szkolnych na cór 
kę mistrza piekarskiego p. Smi- 


dowicza we Wrześni, odbędzie. 


się przed senatem karnym w Ber- 
linie termin dnia 25 b. m. jak 
donoszą *Postępowi**. Wiadomo 
że córka p. Śmidowicza nie chce 
odmawiać pacierza po niemiecku, 
ani uczyć się religii w języku 
niemieckim, była za to dotkliwie 
karana; nie mogąc dłużej wytrzy- 
mać wydzielanych kar, wyjecha- 
ła za granicę, gdzie się dotych- 
czas znajduje. Ze jednak nie o: 
trzymała Świadectwa zwalniające: 
go ja od dalszych uczęszczań do 
szkoły, przeto sypią się na p. 
Smidowicza kary szkolne, jak z 
rogu obfitości. 


powiatach: 52 7 


+ 


kac 


INTERES BANKOWY 
Kurs pieniędzy, które wysyła- 
ma do Europy jest nastę- 
pujący : 

Kurs Portor. 


MARKA — do Niemiec, W. 

Ks. Poznańskiego, Prus 

EB] E Da 2 
KORONA —do Austryi, Ga” 

Mika» Aion op 250 
o PE Boleki podźtłoskaiecł BE 25c 


FRANK —do Francyl, Bel- 4 47 
git i Szwejcaryl . |. 19m 15c 


GULDEN — do Holandyj 411% Ż5C 


KRONER — do Danii, Nor- o7 ss 9%, 
wegil i Szwecył ' 200 25c 
LIRA—do Włoch 80 25c 


~~ Niewolno nikomu pośredniczyć w 
nrzesyłce pieniędzy, kto nie jest pod 
Eeg rządową. 


Władysław Dyniewiez. 


Kalendarz Tygodniowy. 
CZERWIEC. 

5 P. Bonifacego b. 

Norberta i Kłaudyusza. 

Św. Trójcy. Roberta op. 

Medarda b. 

V. Prymasa „1 Felicynna. 

10 Sr. Małgorzaty król. 


Z I. 


OO"ŁOŁŁ 
© 


A 


dna za druga, każda z rozwi- 
niętym sztandarem, jak po zwy- 
cięzkiej walce, wracały tryum- 
falnie do domu. 

A więc istotnie! wojsko i poli- 
eya wystawiali sobie, że zwycię- 
żyli. To też obecni oficerowie 
sami nie mogli się wstrzymać 
od wyrazów pożałowania—mówi- 
li widocznie umyślnie bardzo 
głośno jakby ostentacyjnie głoś- 
no—nad takiem hańbieniem ar- 
mi którą się używa do podob- 
nych celów. 

Istotnie! podobna policya i po- 
dobne w niej zarządzenia sa 
prostym  anarchizmem. Takie 
rządy, tak pojmowana idea po- 
rządku i środki w ten sposób 
przedsiębrane w celu rzekome- 
go utrzymania go, moga tylko 
się ostać przy boku takiego, 
jak nasz naczelnik - kraju. Od 
czasu Mikołaja i szkoły, jaką 
wtej epoce odebrał, nie uczył 
się on niczego, więc nie rozu- 
mie, aby co innego, jak nahaj- 
ka kozacka i szaszka policyanta 
miała reprezentować ideę pań- 
stwową. 

Tylko przy takim generał gu- 
bernatrze może się znajdować 
taki oberpolicmajster= i taka wła- 


zabił piorun trzy osoby w za- 
kładzie obłakanych i idyotów, a 
lekarze znajdującego się w ich 
pobliżu ogłuszył. Również zabił 
piorun dwie robotnice, pracują- 
ce na polu, należacenm do tego 
zakładu. 

POZNANŃN.—W Zelazkowie pod 
Witkowem, folwarku należącym 
do dóbr niechanowskich, spłonę - 
ły wszystkie zabudowania gospo- 
darcze. W płomieniach zginęło 
21- krów, 1 koń, kilka kóz i 
wiele drobiu: Spaliło się także 
kilka maszyn, 60 centnarów zbo- 
ža i wielka ilość słomy. Na miej- 
sce požaru zjechało aż © sikawek, 
ale nie wiele pomogły, bo bra- 
kło wody. 

POZNAŃ. Dziennik Kujawski 
donosi: Smutna wiadomość obie- 
ga tutaj o sprzedaży majątku 
Płonkowa komisyi kolonizacyjnej. 
Mówiono wiele o parcelowaniu 
tego majatku, nawet ogłoszenia 
doniosły o tem; teraz znowu in- 
na pojawia się wieść wcale nie 
wesola. 

Płonkowo majatek p. Józefa 
Groackowskiego, położony w po- 
wiecie inowrocławskim, obejmu: 
je przeszło 1,500 morgów. 


SAZIEITA POLSKA, 


iż energiczny agitator zdoła 
przeważyć znów szalę na stronę 
polską. Odzyskanie tego okręgu 
byłoby zasługą. niejako paten- 
tem w oczach społeczeństwa, któ- 
re, jak dotąd, z pewnym nie- 
dowierzaniem spogląda na re- 
daktora' 'Gazety Grudziądzkiej””. 

TORUN. — Płonkowo w Kuja- 
wach uratowane dla polskości 
przez to, że piękna wieś tę ku- 
pił od p. (Gockiego, obywatel 
inowrocławski, pan Kaźmierczak 
i to nawet z ustępstwem dla 
polaka, chociaż kolonizacya da- 
wała więcej. Ustępstwo to oczy- 
wiście nakłada pewne obowiazki 
na nowego nabywcę. Był on kup” 
cera w Inowrocławiu i jak twie- 
rdzą, bardzo znacznych się doro- 
bił pieniędzy na parcelacyi i 
sprzedaży gruntów włościańskich. 

TORUN. — Gospodarz Józef 
Niemczyk z Rogalina odebrał kar- 
ny mandat za to, że wypisał na 
tablicy u woza “Józef Niemczyk” 
i domagano się aby napisał "Jo- 
seph Nimezyk”. N. odwołał się 
do zapisu w księgach kościelnych 
niestety tam był zapisany z i- 
mienia jako “Joseph” ale przy- 
najmniej z nazwiska jako *"Niem- 
czyk”. Karę o połowę Zniżono. 


NA BOL głowy, neuralgie naj: 
lepszem lekarstwem sa „Severy 
Opłatki na ból głowy i neural- 
gię. ponieważ przynoszą one na- 
tychmiastowa ulgę. Cena 25c. 
przez pocztę 2fe. 


Nowe Książki! 
Porozbiorowe Dzieje Polski, 


czyli jak naród polski walczył za ojczy- 
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki, 


Tom I. Treść: Słowo wstępne, Pierw- 
szy rozbiór Polski, 1) Konstytucya 8-go 
Maja. 2) Drug! rozbiór Polski, 8) Po- 
wstanie Kościuszkowskie, 4) Legie pol- 
skie, 5) Księstwo warszawskie, 6; Kró- 
lestwo kongresowe, 1) Powstanie Listo- 
padowe. 256 stronic. Cena 40c 


Tom Al. Treść: 1) Reformy po roku 
1831, 2) Emigracya, 3) Spiski 1 konspi- 
racye, 4) Rewolucya lat 1843 — 439, 5) Woj- 
na wschodnia, 6) Powstanie roku 1863, 
7) Okres popowstaniowy. 252 stronic. 


Cena 80c 


Jedenaście modlitw i litania do św. 
Ignacego, patrona błogosławionych ma- 


tek przed i po rozwiąz»niu. Modlitwy 
te są bardzo skuteczne. Cena 10c 


Modlitwy do świętego Ignacego bar- 
dzo skuteczne dla niewiast ciężarnych 
Cena 10c 


Róża Leśna, powlastka z życla Indvan 
amerykańskich, napisał Fr. Ksaw. Tu- 
czyński, cena 15e 


TRZY prześliczne i bardzo sku- 
teczne modlitwy przy umiem- 
jącym i dwie pieśni o Naj. Ma: 
ryi Pannie. Cena toe. 


pa powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 


uje się w 


cznik Tygo 
i 40 centów ($1.40). 


ZA BEZCENŃ!! 


ierwszym Roczniku Tygodnika. 
nika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolura 


Cały pierwszy ro- 
W. Dyniewicz. 


ZA BEZCEŃ!! 


Dla Pelskiegę Ludu, 


NNNNNOZZZZZI, 


Nakładem znanej księgarni H. Altenberga we Lwowie (Gali- 
cya) wyszły właśnie dwa znakomite dzieła: 
1) MARYA KONOPNICKA: Wybór Pism. 
Jubi euszowe Wydanie Ludowe | 
ku uczczeniu 25letniej rocznicy działalności znakomitej naszej 


pieśniarki, 


Książka zawiem 386 stronie druku, Portret Maryi Ko- 
nopniekiej; Rysunki Stanisława Wyspiańskiego i prześli- 
ezną kolorową okładkę wykonaną według rysunku artysty- 
malarza Wodzinowskiego. Słowo wstępne do ludu pol- 
skiego napisał znany poeta Lucyan Rydel. 

Całość zawiera następujące działy: I Poezye, Pieśni I piosenki; Obraz: 


ki; Nasza chata; Z bliska I z daleka (razem 88 poematów), 


II Opowieści: 


W dolinie Skawy; Dym; Miłosierdzie gminy; W winiarskim forcie; Nilem- 


czaki; Głupl Franek, 


Prześliczna ta książka to prawdziwy skarbiec najpiękniejszych rzeczy, 
jakie poetka z Bożej łaski napisała, Żulecać ją Rodakom jest zupełnie 
zbytecznem, bo nazwisko Maryi Konopnickiej znane jest w całej Polsce, 
Nic też dziwnego, że w przeciągu kilku zaledwie tygodni dwu wydania 


w mgnieniu oka rozchwytano, 


2) Marya Wy 


Opowiadania z lat 1861 — 1864. 
Książka zawiem 100 stronie druku i album 36 illustmeyi 


J. Boże Ciała Barnabasa. 

11 C. Bo ać PIĘĆ pieśni: o Panu Jezusie, 
ea RÓS dwie o Najśw. M. Pannie, o 
św. Barbarze i o sądzie osta- 

tecznym. Cena 15c. 


MODLITWA nabożna do Pana 


wypadków i wizerunków z lat 1561 — 1864 według rysunków 
A. Grottgera. W. IKossaka, współczesnych rycin, fotografii 
i medali. Okładka z rysunkiem sławnego artysty malarza 
Stanisława Dębiekiego. 

Cena egzemplarza 25c 


W OPOLU na Górnym Szląsku 
odbyło się zebranie Wyborcze pol- 
skie, nu którem wybrano pono- 
wnie kandydatem do parlamen- 


Sass | dza reprezentować mająca po- Prusy Wsch. i Zach. 


WIADOMOSCI Z POLSKI. | rzedek- Sa to rzady Hurki, tyl aa 
ko niedołężnego. TORUN. W 


walce o okręgi 


T acina SP WARSZAWA. —Jedn CIE] rę 7 > 7 i E 5 8 85 EEEN EE nacosiocznioGGE 
Królestwo Polskie. Reż: EDR Sp Aces A ba dep zA CAT GN tu pana majora Szmulę. P. Szmul Jezuża i10 Picsnism o moue P. EOAR 
chych ulie SZAWY, f zapadła decyzya. Zebranie dele- Jezusa, pieśń o spoczynku P. | /Oba powyższe dzieła powinny się znaleść w ręku ka- 


wygłosił sprawozdanie poselskie, 
a p. Koraszewski, redaktor '*Ga- 
zety Opolskiej” mówił o tem, 


drva była w tych dniach widow- 


gatów w Grudziędzu postanowio- 
rodzin- 


no stawić: w okręgu chojnieko- 


WARSZAWA. —W 
konstytucyi 8 maja 


Jezust w sereu  kochającem, 


rocznicę > AA 5 
pieśń do N. P. M. Piekarskiej, 


żdego prawdziwego Polaka. 
miały tu 


nią krwawego dramatu Ażeby ułatwić jak największe rozpowszechnienie tych cennych książek 


qgar ; a. Bi, nego. Około południa ulicą t zi ee F i à pieśń nowa do N. M. P. Bo- |Ẹ wśród Rodaków w Ameryce, ekspedynje KSIĘGARN » ALTENBERG 
DE R DB h ya Fe trzy T m na i YA R PY E mA jak się bronić przed systemem lesnej, pieśń o N. M. P. w Sa- |f we Lwowie aihen Galicya) YBIO ROWE PETA DIE 
Około godziny ll-ej przed po- 4 APA ED eacay Pn | na Czarunskiego, w pucko-kartu" | „-paradawiania.  Wiecowników | lette, pieśńo św. Kazarzu pieśń | ||nych opaskach dwukilowych franko i opłatnie po jeszcze niższych cenach 
łudniem zgromadziło się w ko- dwie kobiety, matka z córka. | zkjim—Romana Janty Połezyń- OAR ZIO się około 500. do P. Jezusa, pieśń TOŻ © ŚW” i tak: 
ściele Świętokrzyskim na Krakow- Mężczyzna, zdenerwowany bar- | skiego, w tcezewsko-starogurdz- T Zuzannie. pieśń o P. Jezusie na kombinacya 1. 7 egzemplarzy Marya Konopnicka, Wybór pism 


razem z portem za dwa dolary. 

17 egzemplarzy Wysłouchowa, Za Wolność i Lud 

razem z portem za trzy dolary. 

komhinacya III. 5 egzemplarzy Konopnicka, Wybór i 6 egzempl. 
Za Wolność i Lud razem z portem dwa dolary 


Górze Oliwnej, pieśń o siero- 

tach narzekujących. Cena 20e. 
ANIÓŁ STRÓŻ chrześcijani- 

na katolika, zbiór modłów i 

pieśni z dodatkiem nieszpo- 


skiem Przedmieściu kilkaset mun- | zo, zdawał Się prosić o coś | kim—gospodarza Górskiego, w 

durów studenckich z rozmaitych MO kobietę,  perswadował | grudziądzko-brodckim — Wiktora 

zakładów naukowych. Wysłucha- | JEJ Co*% tłomaczył, starsza wszak: | Fulerskiego, reduktora "Gazety 
. a D . ŻE . . _« EA 

no sumy w spokoju i z należy- | Ż starała się nie dopuścić do | (Grudziadzkiej”, a w chełmińsko- 


Górny Szląsk. 


kombinacya II. 


W KATOWICACH na Gór- 


wa 


_mimowolnymi 


tem  skupieniem.-l gdyby na 
tem młodzież była skończyła swa 

"demonstrancyę", cel byłby zu- 
pełnie osigynięty, nikomu włos 
z głowy nie spadłbg, a obchód 
sam miałby charakter poważniej- 
szy i uroczystszy. 

Około i-ej po południu zapa- 
nował zupełny spokój. Dzień był 
pogodny, piękny nawet upalny, 
jak na sam początek maja. Nie 
nie zapowiadało, że nioże się je- 
szcze stać cośkolwiek. Tymcza- 
sem nagle, bez żadnej do tego 
przyczyny, » wstrzymano około 
godz. 5-ej po południu komuni- 
kacyę kołowa w Alejach „Ujaz- 
dowskich. 

Ponieważ Aleje zamknięte by- 
ły dla powozów, kursowały tyl- 
ko tramwaje, a chodnikami cią- 
gnęły tłumy różnobarwne, świą- 
teczne, wesołe. Wtem nagle uka- 
zala się spieszona policya, żan- 
darmi, także pieszo, i kozacy na 
koniach —i wszystko to, bez žad- 
nej racyi zaczęło opróżniać z 
przechodniów Aleje. Skoro się 
tylko ukazali, pobliczność podraż- 
niona tym aktem brutalstwa cał- 
kiem nie wytłomaczonego, zaczę- 
ła gwizduć. Połicyanci i żandar- 
mi. usłyszawszy gwizdanie, za- 
częli gonić i łapać ''rewolucyoni- 
stów”, którymi byli chłopcy 
kilkunastoletni. Jeden z nich 
wpadł w bramę, bocznego domu. 
Schwytał go policyant i począł 
bić. Drugi wskoczył na weran- 
dępolicyant za nim. Zaezęto 
przewracać stoły, ktoś rzucił na 
żandarma filiżanka z kawą i 
trafił dobrze, w sama twarz. 
Powstało zamieszanie, hałas, tu- 
mult. Naprzeciw werandy usta- 
wili się wdłuż ulic kozacy, jak- 
by gotowi do szarży. Anów dru- 
giego chłopca, może 12 letniego, 
przyłapano. Zdaje się, że poli- 
cyant ciął go w twarz szablą, 
bo chłopcu popłynęła krew ob- 
ficie. Oburzenie na policyantów 
i na tak widoczne prowokacyjne 
zachowanie się zaczęło wzrastać. 
Najgłośniej dawali znaki obu- 
rzenia oficerowie, którzy będąc 
świadkami nie- 
taktu i  bestyalności policyi i 
żandarmów, sądzić mogli jak 
najlepiej wraz z reszta publicz- 
ności, że inwazyn ta była nie 
potrzebną, a wtargnięcie zbrojne 
w Aleje prostą prowokacyą. 

Tłum zaczał opróżniać Aleje. 
Policya uwijała się jednak dalej, 
rozpraszając. Tu i owdzie sły- 
chać znów było gwizdanie, po- 
tem gonitwę. Do rannego chłopca 
w bramie przybyła karetka z po- 
kotowia ratunkowego. Niebawem 
dwie drugie karetki spieszyły 
w dalsza stronę Alei. Widocznie 
i tam w ten sim bohaterski 
sposób tłumiono rozruchy. Po 
kilkunastu minutach Aleje świe- 
city pustkami. -Na placu boju 
zostali tylko dzielni zwycięzcy. 

W kilku innych stronach mia- 
sta przyszło podobno także do 
zajść z połicyg. Około. godziny 
8:30 dwie sotnie kozackie, je- 


porozumienia młodych. Doszedł- 
szy do domu nr. f, mężczyzna 
raz jeszcze zbliżył się do mło- 
dej kobiety, usiłując rozmówić 
się spokojnie, lecz matka pro- 
wadziła córkę za rękę, ciagnac 
ją za sobą ku Tamce. Wówczas 
nieznajomy dobył nagle rewol- 
weru i skierował lufę do kobiet. 
Przerażona matka stanęła przed 
córka, zasłaniając ja sobą, lecz 
w tejże chwili padły jeden po 
drugim dwa strzały. Jedna kula 
trafiła matkę w ramię, a druga 
w lewy bok, około serca. Wte- 
dy mężczyzna skierował lufę re- 
wolweru ku swej skroni, lecz 
jeden z przechodni porwał despe- 
rata za ramię i gwałtownym 
ruchem rozbroił go. Raniona, w 
towarzystwie zrozpaczonej córki, 
odniesiono do pobliskiego mie- 
Szkunia, mężczyznę zaś odpro- 
wadzono do cyrkułu. Wezwany 
do rannej lekarz pogotowia 
stwierdził dwie ciężkie rany, nie 
grożące jednak utratą życia. O- 
kazało, się że zraniona jest teś- 
ciowa strzelająacego. Powód zaj: 
ścia było złe pożycie z żona, bun- 
towaną ciagle przez matkę. 

Według szczerych zeznań ure- 
sztownnego, pożycie jego z żoną 
było bardzo złe a to z winy teś- 
ciowej, która tak długo i upor- 
czywie namawiała córkę do po- 
rzucenia męża, że ta w końcu 
godziła się na rozwód i wniosła 
zapowiedź rozwodowa do pasto- 
ra parafii ewangielicko- ausburs- 
kiej. W ten dzień właśnie pastor 
wezwał do siebie małżonków. 
Lecz żona przybyła w towarzy- 
stwie matki. Ani więc słowa pa- 
stora namawinjaącego strony do 
zgody, ani też prośby męża nie 
zumiękczyły teściowej, która wszel- 
kiemi siłami starała się pod- 
trzymać córkę w uporze. Ostatecz- 
nie zapowiedź rozwodową, wo- 
bec niepogodzenia się małżonków, 
stwierdzono protokułarnie. Wy- 
szedłszy z kancelaryi zboru, maż 
zapragnał odprowadzić kobiety 
do domu, majac jeszcze nadzieję 
przebłagunia żony, ażeby zanie- 
chała sprawy. Lecz teściowa nie 
dawała małżonkom przyjść do 
porozumienia. Doszedłszy już do 
rogu Tamki i Aleksandryi, nie- 
szczęśliwy mąż po raz ostatni 
zwrócił się z prośba do żony 
i teściowej, lecz wtedy spotkała 
go już ostateczna odmowa. Zroz- 
paczony, dobył rewolwer i wy- 
strzelił. Desperat wyraża wielki 
żal, że mu przeszkodzono ode- 
brać sobie życie, nie mające 
dla niego żadnego powabu, z 
chwilą gdy mu wydarto żonę, 
którą kochał i przez którą wza- 
jemnie był kochany. 


———— 


Wielkie Ks. Poznańskie. 


POZN AN.--Ciężkie burze, któ- 
re w tych dniach nawiedziły W. 
Ks. Poznańskie i Prusy Zachod- 
nie, wyrządziły wiele szkód. Zgi- 
nęło także kilkanaście osób od ude- 
rzenia piorunu. W Kościanie 


toruńsko-wabrzeskim—Jana Brej- 
skiego, redaktora "Gaz. Toruń- 
skiej”. andydatury w  okrę- 
gach, w których nie ma pra- 
wie żadnych widoków na prze- 
prowadzanie kandydata polskie- 
go, pomijamy. 

Z wymienionych 5-ciu okręgów 
zupełnie pewne sa trzy 
a mianowicie: pueko-kartuzki, 
chojnieko-tucholski i starogradzko- 
tczewski. W czwartym, grudziądz- 
ko-brodnickim, Polacy stanowia 
okrągła połowę wyborców, i 
przy dolrej agitacyi mogliby 
przeprowadzić swego kandydata. 
MY wyborach przeszłych Nien 
cy zwyciężyli tam większością 
kilkudziesięciu głosów. Najmniej 
pewny, a raczej bardzo niepew- 
ny, jest okręg piaty, toruńsko- 
chełmsko-wabrzeski. Polacy sta- 
nowią tam mniejszość, ule tak 
znaczną, że w razie zawarcia 
kompromisu mogliby zdobyć 
mandat. Dodamy, że tak samo 
maja się rzeczy w okręgu 5z0- 
stym, nie wymienionym wyżej, 
susko-lubowskim, w którym ze- 
brunie delegatów stawiło kandy- 
daturę dra Rzepnikowskiego. 

Taki podział mandatów jest 
ciężka porażką p. Wiktora Kuler- 
skiego. Ruchliwy ten i zręczny 
ugitator już w przeszłych wybo- 
rach myślał o zdobyciu manda- 
tu'poselskiego: wówczas jednak nie 
odważył się jeszcze na stawienie 
swej kandydatury w obawie, że 
zabraknie mu poparcia. W ciagu 
kilku lat, które upłynęły, odkad 
podwoił swoje usiłowania, aby 
zdobyć przychylność jak najszer- 
szych warstw ludności i wytwo: 
rzyć sobie zawarta fangę zwolen” 
ników. Dążył zupełnie Świado- 
mie i systematycznie do celu. 
Skoro nie chcecie dać mi manda- 
tu, sam go sobie wezmę—oświad- 
czył podobno, i ufny w swe 
wpływy, stawił swa kandydaturę 
w kilku okręgach, a między in- 
nemi, i w zupełnie pewnym choj- 
nicko-tucholskim. 

Ostatecznie najwyższa władza 
wyborcza, składająca się 2 dele- 
gatów pojedyńczych powiatów, 
roztrzygnęła tę walkę, a roz- 
trzygnęła ją tak, jak wymagaja 
tego rzeczywiste interesy społecz- 
ności. Uznała, że  zasłużonemu 
i osiwiałemu w boju Leonowi 
Czarlińskiemu, którego kandyda- 
turę zamierzono stawić tylko w 
niepewnych okręgach, należy 
się okręg zupełnie ;pewny. Upa- 
dek jego byłby wielką stratą, klę- 
ska, i tej trzeba pod każdym 
warunkiem zapobiedz. Leon Czar- 
liński otrzymał więc okręg, o 
który starał się Nułerski. 

Kandydatowi nowemu zaś, 
który okazuł wprawdzie wielką 
ruchliwość, ale nie dowiódł je- 
szcze wcale swoich wybitnych kwa- 
lifikacyi politycznych, dano 
możność zdobycia mandatu w tym 
okręgu, w którym mieszka i 
działa, a który został utracony 
przed 5 laty tylko maleńką licz- 
ba głosów, i można przypuszczać, 


tylko, | 


nym Szląsku *Kriegervereiny" z 
powiatu urządziły, jak czytamy 
w “Now. Race”, uroczystość poże- 
gnalna swemu “kamanderowi”, 
który odjeżdża na zachód Nie- 
miec. Przy tej uroczystości prze* 
wodniczacy, lekarz  knapszafto- 
wy Arent wygłosił mowę, w któ- 
rej pomiędzy innemi powiedział 
mniejwięcej tak: 

*QGórnoszlązak nie jest zły, jest 
wierny cesarzowi i państwu, ale 
jest uciskany i zwalezany przez lu- 
dzi, którzy chcą w niego wmówić, 
że jest polukiem. Naszem najser- 
deczniejszem, życzeniem jest, a- 
by Bóg dał nam  opancerzona 
pięść—pięść Bismarka—a wtedy, 
jeśli tu kiedy przyjdzie do za- 
wieruchy, stoi tu 6500 wiernych 
serc z 13000 pięści jako straż 
nad Przemsza”. 

Jakaż to podburzajaca mowa! 
Ciekawi jesteśmy, czy proku- 
rator wystąpi przeciw Arendtowi 
z paragrafem o podburzanie jed- 
nych klas ludności przeciw dru- 
gim. Przecież lekarz Arendt 
wprost odgraża się spokojnemu lu- 
dowi polskiemu trzynastu tvsię” 
cami opancerzonych pięści. 

O obrazie *'Kriegervereinów 
skazany został w Raciborzu to- 
warzysz drukarski p. Jan Matu- 
szczyk w Raciborzu na 2 miesią- 
ce więzienia. Powiedział on przy 
pewnej sposobności, że “z taki- 
mi ludźmi się nie wita iz cha“ 
rami nie chce mieć nic wspól- 
nego”. Obrażeni uskarżali się 
przed komendą obwodową, która 
w słowach powyższych dopatrzy- 
ła się obrazy całego 'Kriegerve- 
reinu” i oddała sprawę prokura- 
torowi, który wytoczył proces. 
Prokurator wniósł o 3 miesiące 
więzienia, sąd Matuszczykowi mie- 
siąc opuścił. 

Jak długo jeszcze polacy na“ 
leżeć będą do ''Kriegervercinów”, 
w których tukie wygłasza się 
mowy Precz z takich towarzystw! 


Galieya. 


LWOW.—W najbliższym cza- 
sie podjętą zostanie budowa no- 
wych sieci kanałowych we Lwo- 
wie. Plany zostały już wykona- 
ne, obecnie toczą się rokowania 
między gminą a właścicielami 
gruntów, przez które kanały ma- 
ja być poprowadzone. Sieć pro- 
jektowana obejmuje część okolicy 
t. zw. Bajek, dalej ul. Jabłonow- 
skich i Zelazna wodę. IKoszta, któ- 
re wyniosą .około 40,000 kor. 
pokryte zostaną przeważnie z 
bezprocentowej pożyczki rządo” 
wej, udzielonej zeszłego roku. 

LWÓW.—W Kukizowie (pow. 
lwowski) wybuchł pożar, który 
zniszczył około 300 budynków mije- 
szkalnych i gospodarczych. Na- 
miestnictwo wyasygnowało 1000 
kor. tytułem doraźnej zapomogi 
dla pogorzelców. 

W Dziebułkach pod Zółkwia zgo- 
rzało 63 gospodarstw. Szkoda 
wynosi około 140,000 k. i była 
ubezpieczona tylko na 38,400 k- 


rów, drogi krzyżowej i gorz- 
kich żali. Oprawna ozdobnie 
w imitacyę z kości słonio- 
wej, aksam.t, z ozdobnemi 
płaskorzeźbiami na fronto- 
wej okładce, medalikami i 
klamerką. złocone brzegi 
(ltu, 12Fm. L. K.) Cena $1.50 


ANIÓŁ STRÓŻ albo książka 
do Nabożeństwa. przez ks. 
Józefa Krośminskiego, wy- 
danie krakowskie. apróbo- 
wane przez Papieża Leona 
XIII. Ozdobnie oprawne w 
imitacyę z kości słoniowej 
z płaskorzeźbą na fronto- 
wej okładce, z klamerką, 
wrizłacane brzegi, mały wer="— 
miar. Coś pięknego, tylko 60e. 

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, prześliczna 
oprawa miękka w imorroko, 
wyzłacane brzegi, z klamer- 
ką i pięknym obrazkiem na 
frontowej okładce, przedsta- 
wiającym P. Jezusa udziela- 
jącego Komunię św. lub o- 
fiarującego wino i chleb. 
(No. 722) Coś pięknego. 
Cena $1.85 

ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, piękna opra- 
wa twarda, skórkowa, ozdo- 
biona złotemi wyciskami, z 
klamerką, wyzłacane brzegi. 

Coś niebywałego. ( No. 593) 
Cena $1.35 


ANIOŁ STRÓŻ albo książka 

do nabożeństwa, ozdobna 0- 

rawa w miękką cielęcą skór- 

kę, wyzłacane brzegi, bez 

kłamerki (No. 1438). Coś 
pięknego. Cena tylko 51.00 


ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, wydanie dla 
dzieci, oprawna ozdobnie w 
imitacyę skórkową. złocone 
wyciski. Cena tylko 20c 


WIANEK MARYI, ku cze 
Naj. Maryi Panny z róż- 
nych Nabożəńústw uwity. 
Zbiór rozmaitych nabo- 
żeństw i pieśni kościelnych. 
Oprawna ozdobnie w imita- 
cyę z kości słoniowej i ak- 
samit z klamerką, medali- 
kami i płaskorzeźbami na 
frontowej okładce, złocone _ 
brzegi (Ha, 13, 3K.) Cena $1.50 

W. Dyniewiez. 


BIBLIA. 


Odebruliśmy z Europy znaczny za 
pas Biblii czyli Htstoryl Biblijnej dla 
rodzin chrzescijańskich; gruntowne í ja 
soe objaśnienie dziejów Starego i No 
wego Testamentu. Opracował ke. pro: 
boszcz J. Stagraczyński. Dwa tomy. 
Tom I zawiera Stary Testament, Tom 
II Nowy Testament. Oprawne ozdobnie 
w płótno kolorowe, wyzłacane okiadki 
ozdobiona licznemi rycinami, 50 


W. Dyniewicz, 582 Noble st, Chica: 
go, III. 


TYLKO $1.00 


RAS "= 


Reumatyzm seS 
jj Neuralgia 


pieru na którykolwiek 
aujcia no zamówienia: 


Nadto: kto zamówi przynajmniej za dziesięć dolarów, dostanie (GRATIS JAKO 
PREMIE dziesięć prześlicznych kart pocztowych o temacie 


NARODOWYM. 


Ponieważ oba dzieła są rozchwytywane, należy się z zamówieniami 
SPIESZYĆ. Pieniądze należy z góry posłać, najlepiej w listach poleconych 


i to wprost na adres: 


Księgarnia H. Altenberga 


LWÓW (LEMBERG) 


Galicya. Austrva. 


Ga" Kto chce mieć piękne i wartościowe książki za bezcen, niech 
natychmiast skorzysta z tej nadzwyczajnej sposobności. „mi 


-JEDYNA POŁSKA 
Maszyna lodrukowania 
Cena tylko $10.00 


W zupełności zagwarantowana. O wieje lenara 
niż $25 maszynka jaka kiedykolwiek była rroblona 
Jest ona tak silna I pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie pasuje. Do każdej 
maszyny ajemy dokładne instrukcye, 
w języku polskim jak się na niej pracuje, 
Ma ona 84 liter stanowiących małe I du- 
że litery z polskiemi akcentami cyfram, 


Ta maszyna nie jest zabawką, 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztą zapłacicle, gdy odbierzecie maszynkę 


THE MARION SUPPLY CO. 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. ` 


Adresować należy: 


Z Największej na Świecie 
Fabryk Fortepianów 
i Organów wprost 
do Waszego 
Domu. 
Pośrednicy nie otrzymują komisyi. 


Dla czego nie skorzystać 


Z NADARZAJĄCEJ SIĘ SPOSOBNOŚCI? 


Setki nie omieszkają z niej skorzystać. 


NRRARRZAARANABNC. 


Fortepiany iorgany pozadziwiających cenach. 
Obecny sezon odznacza się tem, że roczna sprzedaż odbywa 


grających instrumentów 


awany. Ten zapas must być usunięty, 


ażeby zrobić miejsce na nowy wybór jesienny, który codziennie jest przy- 
syłany z naszych włelkich fabryk, w których jest przeszło 160 instrumen- 


tów uzłennie wyrablenych. 


Jeżeliś kiedykolwiek zamierzał kupić organ 


albo fortepian do Twojego domu t chcesz dać dzieci uczyć muzyki, masz 


teraz najlepszą ku temu sposobność, 


Znamy wielu kupców, którzy od nas 


kupują i nazad odprzedają. W tych dniach jeden kupił 17 fortepianów i 6 
organów. Wolelibyśmy, byście sami przyszli i zobaczyli, nawet jeżeli nie za- 
mierzacie zaraz kupić. Prosimy Was, nie zwlekajcie z przybyciem, dopóki 


zapas jest pełny. 


Niskie ceny na trzy tysiące fortepianów. 


65 forteplanów z drugiej ręki, doskona 


wyrób, który przyjęliśmy przy 


sprzedaży nowych fortepianów Kimbaloskich. Zostały one przez naszych do- 


świadczonych mechaników gruntownie przęrobione 


będą sprzedane po $75 


do $150. 27 fortepianów, zrobionych na wzór na wschodzie, któreśmy za- 


wsze sprzedawaj! 
1 $195. Jest to mniej niż faktycznie kosztuje wyrób. 
bnloskich, nieco zużytych w szaple, które troszeczkę zostały 


po $250 do $350, zniżyliśmy obecnie na $175, $155, $165 


35 fortepianów Kim- 
uszkodzone 


podczas obecnej przeróbki budynku. Sprzedamy je po bardzo zniżonych ce- 
nach, tak ża pewna liczba Kimbaloskich fortepianów, która nie będzie umie- 
szczona w katalogach, zostanie sprzedaną ze zniżką 80 i 85 procent. Pewna 
liczba specyalnych fortepianów, resztki pewnych fasonów, będzie sprzedana 
po cenach, które was zadziwią. Nadzwyczajnie niskie raty miesięczna będą 
przyznane podczas tej sprzedaży, gdyż musimy wysprzedać zapas I mieć 


miejsce na nowe wyroby. 


się”pod- 

czas tego miesiąca z wielkiem powodzeniem w składzie głównym W. W. 

KIMBALL CO., S. W. róg Wabash Ave. | Jackson Boul. I w składzie filla] 

nym pn. 824 Milwaukee Ave. Podczas tego mlestąca cały nagromadzony 

zapas fortepianów i organów POCZ iszczałkowych, tudzież samo- 
Sat wyprzet 


15 fortepianów Square bardzo dobre dla począ- 


tkujących po $15 do $40 na spłatę po $3 na rękę i $2 miesięcznie. 


ORGANY. 


Najlepsze jakie pieniądz może kupić, a rozum wymyślć. Całklem nowe 


warantowane, od $30 do 


75 i pewna ilość organów z drugiej ręki po $10 


12, 1 318, na spłaty $3 na rękę i $2 miesłęcznie. 


Zaprzaszamy Was 


przyjdźcie do naszej fiii przy Milwaukee are. 824, 


gdzie takowe możecie zobaczyć. Skład jest otwarty wieczorami do 10 godz 


W. W. KIMBALL CO. 
Skład Filialny: 824 Milwaukee Avenue. 


cN. B. Cowieczór od 1:90 do 9:50 urządzamy koncerta, na które najserdeczniej Was za- 


raszamy. Odgrywane są utwory klasyczne i popularne najlepszych artystów. 
E AS by zcchcieli przyjść 1 bezpłanie usłyszeli te podziwienia 


Zapraszamy 
ne inastrumenia, 


PISMA 
Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 


TOM III. 
DZIADY. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(FRAGMENTA.,) 


SENATOR. 


Jak y goraczce bredzi! 


Ale tam. moja Pani. wielu innych siedzi: 
PF. ROLLISUNOWA. 
Jakto Czyż 10 nie był głos mojego dziecięcia 
Niema owca pozna głos swojego jnenięcia 
Śród najliczniejszej trzody. —Ach, to był głos inki — 


Ach, dobry Panie, żebyś słyszał ruz głos taki, 
Tobyá już nigdy w życiu spokojnie nie zasnął :— 
SENATOR. 


Syn Pani zdrów być musi, gdy tak głośno wrzasnał. 
1. ROLLISONOWI, pada na kolana 


Jeśli masz ludzkie serce '— 


(Otwierają eią drzwi od sali. Słychać muzykę. Wbiera panna, u- 
branit jak nu bal 


PANNA 


Ten 


Monsieur le senateur— 


Oh: je vaus Interromps. -On va chanter le choenr 
Do Don Tuan, et puis le concerto de Herz— 
SENATOR. 


Herz: choeur: Tu także była mowa około serc— 
vous, belle comme un coeur 
pleut 


Vous venez a propos, 
Momeni sentimental: il 
iDo Bajkowa 


ici des coeurs 


Żeby le zran-duc Michel ten kalambur wiedział, 

Ma foi, to jużbym dawno w radzie państwa siedział 
«bo H'anny.! 

un moment. 


P. ROLLISONUOWA 


My suis dans 


Panie, nie rzucaj nas 
W rozpaczy! Ja nie puszczę 
(Chwyta za suknię, 
PANNA. 
Faites-lui 


SENATOR 


done grace: 
Dinblo m'emporte, jesli wiem, czego chen ta jędza. 
P. ROLLISONOWA 
Chcę widzieć syna. 
i SENATOR, z przyciskiem. 
UerAarZ 


RS. 


nie pozwala. 
PIOTR. 
Księdza! 
P. KOLIISONOWA 
Księdz:: przynajmniej poszłij: syn mój prosi księdza, 
Może kuma'=Gdy ciebie placz matki nie: wzruszy: 
Bój się uga! bręcz ciało, nle nie gub duszy: 
RENATOR. 
C'est droje! Kto te po mieście wszystkie plotki nosi ' 
q ; i iedzinł, że 8; rosi * 
Kto Waćpuni powiedział, że on księdza p 
P. ROÓLLISUONOWA, pokuzując Kslgdza V'iotra 
Ten ksiadz poczciwy mówił ©mn tygodni tyle 
Riexn. błaga: lecz nie cheg wpuścić i ni chwilę. 
Spytaj księdza, on powie 
SENATOR, patrząc bystra na kateędzi. 
To un wie>poczeiwy 
dobrze. —C esacz wmwiediiw: 


ponyła, 


N 
Cesarz księży nie wzbrania” 
Aby do moralności młodzież powróciła. 
Nikt jnk ja religii nie coni, nie lubi 
fWzdychi : 


zgoda. zela 


uWwszem sam 


Ach. ach! Brak moralnosci, to, to młodzież gubi '- 


Eh bien. żegnam więc Panie. 
T. ROLLISONOWA, do panny. 


Ach. panienko droga! 
Wsraw się ty jeszcze zn mną. ach na rany Boya! 
Mój syn mały !-rok siedzi o chlebie i wadzie, 


W zimnem, zimnem więzieniu, bez odzieży, w chło: 
dzie= 


PANNA. 
Est-il possible 
SENATOR, w ambarasio. 
Jak to, jakto on rok siedzial: 
lukio Imavinez-vous-jam o tem nie wiedział: 


Do- Pellkina.' 


Słuchaj, trzeba tę sprawę najpierwej rozpatrzyć: 


Jeśli lo prawda, uszy komisarzom natrzeć, 
Do Rallisonewej.! 
Soyez tranquille, i przyjdź tu o siódmej godzinie. 
r, 
Nie płacz tak. Pan senator nie wie o twym synie: 
Jak sie dowie, obaczysz, może oswobodzi. 

£ 
P. ROLLINONOWA, uradowana 
Nie wie—chce wiedzieć ?—- O niech mu Pan Bóg na» 
zrodzi, 


KNITOÓWA. 


Ja to zawsze mówiłam ludziom: być nie może, 
Tak okrutny jak mówia on stwarzenie boże, 
Ou człowiek, jego matka mlekiem wykarmika- 
Ludzie śmieli się: widzisz, jam prawdę mówiła. 
(Da Senatora.) 

Tyś nie wiedział: Te łotry wszystko tobie taję. 
Wierz mi, Panie, tyś łotrów otoczony zgraja :! 
Nie ich pytaj, nas pytaj: my wszystko powiemy, 
Całą prawdę 

ISENATOR, emiejąc się. 

Ne, dobrze, o tem pomówiemy 
Dziś nie mum czasu. adicu. —Księżnej powiedz Pani, 
Że co można, to wszystko kużę zrobić dla niej 
iGrzecznie.) 
Adieu Mndame Kmite, sedieu=—co mogę to 
4 * Do krlędza Piotra.' 
z Waść księże zostań. purę słów mam szepnąć tobie. 
ag (bo Panny.! 
a dy suis dans un momelit. 
i iWezyscy odchodzą prócz dawnych osób.) 

SENATOR, po pauzie do lokajów. 
A. szelmy! łajdaki: 


zrobię. 


 Skurę wam zodrę szelmy. służby was nauczę: 
s iDo jednego lokaja.* 
|  Słuchajtry idź za baba= 
(Do PFelikana.! 
- Nie, Panu poruczę: 
Skoro wyjdzie od Księżnej. daj jej pozwolenie 
| Widzieć synu I prowadź nż iam—tam, w więzieniw, 
| T Penam asobno zumknijtak, na cztery klucze— 
un est trop =A lujdaki! służby wns nauczę! 
+Rznca rię na krzinło:. 
LOKAJ, ze drżenieni. 
Pun kazał wpuścić Á 
SENATUR, echwytując vig. * 
S A co Ty śmiesz, ty” mnie gudlać 
A Wyuczył się w Polsce panu odpowiadnć— 
p R R ja cię oduczę —Wieść go do kwatery 
s Hjstra=sio kijów i tygodni cztery 


y DU chleb b wode 


wę A - PELIKAN. 


i Niech Pan Senator uważy, 
mi "2 a 
Mo tajemnicy i cdjności siray; 


4 1. niechetne osoby 
É ro; y h chętne c A 
- Oczernić O | I może wynajda sposoby. 
desii sie w- tesurzem nasze czyste chęci, 
; a ER prędko łeb nie skręci. 


DOKTOR. 
Właśnie ja rozmyślałem nad tem Jaśnie Panie— 


Rollinson od dni wielu cierpi pomieszanie: 


Chce sobie życie odjąć, do okien się rZucR, 
A okna są  zamknięte— 
FELIKAN, 
On chory na piuca 


Nie należy w zaumknionem powietrzu go morzyć 
Rozkażę mu więc okna natychmiast otworzyć— 
Mieszka na trzeciem piętrze—powietrza użyje— 
SENATOR, roztaryniony. 

Wpuszczać mi na kark babę, gdy ja kawę piję : 
Nie dadza chwili 

DOKTOR. 

Właśnie mówię, Jaśnie Panie, 
Ze potrzeba mieć większe o zdrowie staranie. 
Po obiedzie, mówiłem zawsze, niechuj Pan te 
Sprawy odłoży na czas, —Ca mine la samte. 

SENATOR, spokojnie. 

Eh mon docteur, przed wszystkiem służba i porzą- 
i dek !— 
Potem, lo owszem dobrze na słaby żołądek : 
To żókć porusza, fait 
Po obiedzie, ja múgłbym voir donner la question, 
Kiedy Ink każe stużba.—-En prenant son cRfe, 


n żółć la digestion: 


Wiesz co, to chwila właśnie widzieć auto-da-fe— 
PELIKAN, odpychając doktora. 

Jakże Pan z Rollisonem każe decydować 

Jeżeli on dziś jeszcze—umrze, to— 


SENATOR. 
Pochowić ! 
1 pozwalam, jeżeli zechcesz, baulsamować— 
A propose balsamu: Bajkow! tobie by się 
Trochę bnisamu: bo masz takie trupie ciało. 
A żenisz się. Czy wiecie! On ma narzeczoną— 


(Drzwi z lewej strony odmykają »ig. l.okuj wehodzi. senator 
pokazując na drzwi: 


Tę panienkę. iam, patrzaj, białą i czerwonu— 

Fi: pan młody, avec uh teint si dejubre! 

Powinienbyś brać Ślub twój, jak Tiber, A Capre, 

Nio pojmuję. jak oni moxwli panne zmusić, 

Piękuemi usteczkumi słowo tak wykrztusić. 
BAJKOW. 


zdako 


Zmusićs-Parions, że ja z nią 28 rok się rozwiodę, 
I potem co rok będę brał żoneczki młode, 
Bez przymusu. Dość spojrzeć na tẹ lub na ową: 
C'est benu małej szlachciance być jenerałowi. 
Spytaj księdzu, jeżeli zapłacze przy slubie. 
SENATOR. 
A propos księdza 
(Do kelędza : 
Pójdźno 


mój Cherubie ! 


On ma 


czarny 
figure: Pair d'un 
kiedy 


Masz 


Patrzcie, quelle 
un regard 


rumu 


Czy widziałeś issi 
Potrzeba go ożywić. 


Ks. PIOTR. 


ÙN 


Nie piję. 
SENATOR. 
No kapłanie, pij: 


KS. PJOTR. 


pocie— 
bete 
kieliszek. 
Jestem braciszek- 
NENATƏR. 
Braciszek czy stryjaszek, skądże to Waszeci 
| 
| 


Wiedzieć, co po więzieniuch robią cudze dzieci“ 
Czy 1o Wuszeć chodziłeś z wieściami do matki? 
Ks. PIOTR. 


Ja. 
SENATOR, do Sekretarza. 


Zapisz 19 wyznanie=-n ola są świądki. 
(Do księdza 
A duso 1 wiedział: Pr=zzek nie lada: 
spostrzegł się, że notujn i nie odpowinda = * | 
W jakim klusztorze bructwo twe? 
KS. PIOTR. | 
U Rernardynów. 
SENATOR. 
A u Dominikanów pewnie masz kuzynów“ | 
Ro u Dominikanów ten Rollison siedziuł. | 


No, zadajże: skad ty wiesz, kto ci to powiedziak” 
Słyszysz: JA tobie każę. Nie szepeź mi po cichu. 
Ja w imieniu cesarza każę: słyszysz, mnichu? 
Mnichu! Czy ty słyszałeś o ruskim bitozu *— 
1o sekretarza + 
milezał. 
io księdza. 
Wszak ty służysź Panu Bogu 


Zapisz, że 


Znasz ty teologię *—Słuchaj wologu: 
Wiesz ty, że wszelka władza od Boga  pochadzi 
Gdy władza każe mówić, milczeć SIę Nie rodzi. 


(Kriądz milczy.» 
A czy wiesz mnichu, że ja mósłbym cię powiesić 
I obiczym, czy przeor potrafi cig wskrzesić. 
Es. PIOTR. 
mów, że jej słucha: 


Jeśli kto władzę cierpi, nie i 
ręce złego ducha. 


Bóg czasem daje władzę w 
SENATOR. 
Jeżeli cię powieszę A cesarz się dowie, 
Żem zrobił nieformalnie: n wiesz Co on powie” 
“gj senntorze, widzę, że się już ty bisisz. ` 
Aty mnichu tym czasem jak wisisę tak wisiszi 
Púájdámmo bliżej, ostatni raz będę CIĘ badał: 
Wyznaj, kto tobie o tem biciu rozpowindal * 
Het--Milezysz *—Już od Boga ty się Mie dowieńzini= 


Kióż mówił:— Cot--Búg -aniol F=djubeł 7 
Ks. PIOTR. i 
Tys powiedział. 


SENATOUR, obruszony- 
Tyś !— mnie mówić tys—tys—ha' mnich: 
DOKTOR.. 
Ha, kapcanie! 
Mówi się Panu, Jaśnie Oświecony Panie, 
Do Pelikanan 
Naucz go tam, jak mówić. Ten mnich widzę z chleba 
buj mu tak— 
+Pokazaje ręką.! 
PELIKAN, daje księdzu policzek. 
Widzisz ośle, senntor sig gniewu: 
KSIĄDZ, do doktora. 
Panie, odpuść mu Panie, un nie wie. to zrobił! 
Ach bracie, tą zka ruda tyś sum się już dobił. 
Dziś ty staniesz przed Bogiem. 
SENATOR. 
co to" 
BAJKOW. 
On błaznuje. 
Daj, mn jeszcze maz w papę, niech nam  prorokuje. 
Duje mu ezeznutkę.! 
KS. PIOTR. 
Bracie I ty poszedłeś za jego przykładem ! 
Polieczone dni twoje, pójdziesz jego Sludem. 
SENATOR. 
Hej. posłać po Botwiuke t Zatrzymać tu klechę- 
Ju sam będę przy Śledziwie, będziem mieć uciechę: 
Obaczym, czy on będzie miłezuł tak upornie, 
Ktoś go namówił— 
DOBTOR. 
Właśnie przedstawiam pokornie; w) 
To jest rzecz umówiona i te wszystkie spiski 
Kieruje. jak wiem pewnie, Książe Czartoryski. 
SENATOR. sehwytuje się krze”ła- 
Que me ditos vous la, mon cher, © Książęciu : 
linpossible— 
(Do sivble.: 
Kio wie *—eh:—Śledztwo lat dziesięciu 
się Książe wypłącze, jeśli ja go splata m— 
{D3 doktora.: 


Nim 


Do drugiego południa. — Bracie, 


GAZETA POLSEK A.: 


Skądże wiesz“ 


DOKTOR 
Dawno, czynnie, sprawą się zaprzninm = 
si W rękopisie: 
DORTOR. 


Wł:śnie przedstawiam pokornie — 
SENATOR, odwraca się. 
DOKTJR, do s'ebie. 
Znown mnie nie chce słuchać: —Nie.h mnie cobądź potka 
Nie ma rady — chwyćmy się cstatniega środka, 
le ecnatora.) 
Te jes! mecz, i t. p. 
SENATOR. 
I Pan mówiłeś : 
DOKTOR. 


mi nie 


Jasnie Pan nie słuchał: 
Ja mówiłem, że ktoś to ten pożar rozdmuchał. 
SENATOR. 
Ktoś! ktośt—Ale czy Ksiaże : 
DDKTOR. 
Mam ślad oczywisty, 
Mam doniesienia skargi i przyjęte: listy. 
SEN TOR. 
Listy Księcia : 
DOKTOR. 
Przynajmniej jest mown o Księciu 
W tych listach i o całem jegu przedsięwzięciu, 


I wielu profesorów a głównem ogniskiem 

Jest Lelewel. On tajnie kieruje tym spiskiem. 
SENATOR, do siebie. 

Ach, gdyby jaki dowod choćby podejrzenie. 

Slad dowodu, cień śladu, choćby cieniów cienie! 

Nieraz już mi a uszy obiła się mowa: 

To Czartoryski 

Obaczym teraz, kto znas będzie mógł się chwalić: 

Czy ten. umiał 
(Do doktora 


wyniósł ak Nowoliscowa. 


co wynieść, czy len, co obalić. 


Pójdź, que je 


vous ombrasse'—M' a' to rzecz inna! 


Ja wraz zeadnałem, że to sprawa nie dziecinna: 
Ja wraz zyndnąłem, że lo jest Książęcia sztuka. 
DOKTOR, poufale. 

I Pan zygadł:-Zje djabła: kto Pana oszuka 
SENATOR, poważnie. 
Choć ja wiem o tem wszystkiem, Panie Radeo 
sianu : 
Jesli odkryć dawody udało się Panu, 


Ecoutez, daję Panu senatorskie słowa: 
Najprzól ponsyę roczna powiększę polow, 
I tẹ skargę za dziesięć lat służby poliezę : 
Potem może starostwo, dobra kanonicze. 
Order 


kio wie: Nasz cesarz wspaniale opłaca, 


Ja go sam będe prosił, już to moja praca. 


DOKTOR. 
Mnie też to kosztowało nie mało” zabiegów: 
Ze szczupłej mojej płacy oplacałem szpiegów : 
A wszystko z gorliwości o dobro cesarza. 


SENATOR, biorąc go pod rękę, 

Mon cher. idź zaraz, weźmij mezo sekretarza. 

Wziaść te wszystkie papiery i opieczętownć:: 

(Do duktara 

wszystko 

(Ibo siebie.) 

pracowałem, Śledztwo prowadziłem cale: 

A on z tego odkrycia miałby zysk i chwałę! 
tZamyśla siy. Do sekretarz naa ucho. 
Przyaresziuj doktora papierami. 

(Do Bajkowa, który wchodzi,» 


Wieczorem będziem razem 


IrULYNOWAĆ, 


Ja 


razem z 


To ważna sprawa. musim zatrudnić się sami. 
Doktor.wymkiuł się z pewnem słówkiem nieumyś- 
Inie-— 
Zbadałem go—u Śledziwo ostatek wycjśnie. 
(Pelikan, widząc wzulędy *enztora, odprowadza edokter:t 
mu się nisko.: 


1 kłania 


DOKTOR, do siebie, 

Niedawno mię odpychuł=ho, ho, Pelikanie ! 

I ja go zepchnę i tak, że już nie powstanie: 
(Do renatora) ~“ 

Znraz wracam. 
SENATOR, niedbale, 


Q ósmej jn wyjeźdźam z miasta. 
DOKTOR, patrząc ny zegarek. 


Co tio” na mym zegarku zalzina dwunasta « 
SENATOR. 

Już piata. 

i DOKTOR. 

Bo, już pima —Tedwie oczom wierzę * 

Mój indeks na dwunastej, na samym numerze 
' Siana} i na dwunastej sam indeksu nosek: 
Żeby choć, o sekundę ruszył. ehać o włosek! 


Ks. PIOTR. 
Bracie! I twój już zegar nianał i nie 
myśl o duszy! 


ruszy 


PORTOR. 
Czego ty chcesz? 
PELIKAN. 

Proroctwo fobie jakieś Vurczy. 
Patrz. jak oczy mu błyszczą: istny wzrok jaszezurczy! 
KS. PIOTR, 

Bracie, Pan Bóg różnemi znakami ostrzega — 
PELIKAN. 

Ten braciszek coś bardzo wyglada na SZpiezn=- 
(Otwierają się drzwi z lewej strony. Wchodzi mnóetwo dam wy- 
«trojonych, urzędników, gości. Za niemi muzyka.) 

P. GUBERNATONOWA. 
Czy można : 

P. SOWIETNIKOWA. 

C'est indigne! 
P. JEGERAŁOWA. 
Ah! mon cherr senaten, 

Czekamy, posyłamy=- 

r. SOWIETNIKOWA 
un Malheur. 


Vraimeni, c'est 


WSZYSTKIE, razen. 
Wreszcie przyszłyśmy szukać 
SENATOR. 
Cóż to “Jaka zala! 


DAMA. 


Iiu możemy tmiczyć: dość obszerna sabit. 
(Stają | rzyknją sią do tafica. 


SENATOR. 
Pardon, mille pardons, j'etais tres occupe. 
Que vois-je, un menuet 1 Parfrirement groupe! 
Cela m'a rappele les jours de ma jeunesse! 
KSIĘŻNA. 


Ce n'est qu'une surprise. 
SENATOR. 
Est-ce 
Que j'aime cene danse! Uene surprise * 


KSIĘŻNA. 


ma deesse! 


Ah! dieux! 


vis. 


Vons danserez. j'espere. 
SENATOR. 


Certes, et de mon mienx. 


(Mnzyka gri menueta z Don Juana. Z lewej strony stoją czyno- 

wnicy, czyli urzędnicy | urzędniczki: z prawej kilku z młodzieży, 

kilku nilodych orńicerów roryjekich, kilku starych nbranych po 

polsku i kilka młodych dam. Na środku menuet. Senator z nirze- 
czoną Bajkowa.) 


BAL. 
SCENA ŚPIEWANA. 
DAMA, z prawej strony- 
Patrz, patrz starego: jak się wije. 
Jak sapie. Oby skręcił szyję! 
(Do senatora.) 
Jak Ślicznie. lekko tańczysz Pau: 
(Na strons, 
II crever dans ]'instant. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ZAMOZNI FAMERZY. 

Farmerzy w kołoniach w Wis- 
consinie będą szczęśliwi, zdrowi 
i bogaci, jeżeli dostang dobre 
farmy, dobry -inwentarz i dobre 
ceny. 

Wszystko to można znaleść 
w koloniach Pułaski, Sobieski, 
Kraków i Hofa Park, gdzie 
już teraz mają kościoły i szkoły 
wybudowane. 

Obecnie rozpocznie się budo- 
wa dróg nowych, które będą 
przecinały żyzne okolice. "W środ. 
ku tych dróg założy się nowa 
kolonia. 

Gdyby ludzie w miastach wie- 
dzieli jak farmerzy sobie żyja 
na naszych farmach, to z pew- 
nościa setki tychże sprzedałoby 
swe property w mieście i przy- 
byłoby do nas. Jest dużo takich 
farmerów, którzy mają farmy 
w innych koloniach i radziby je 


tam sprzedać, aby się tylko 
mogli przenieść z iwentarzem 
tutaj. 


Piszcie do nas po tykiety eks- 
kursyjne za połowę ceny. 
J. J. Hof Land Co „Sobieski, Wis. 


Kto chce kupić  szczero - złoty 


lub srebrny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broszki 
z orłem lub herbem polskim lub t. P+ 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 do 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote lub srebrne wyroby z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
Śliczne ryciny na złote I srebrne odzna- 
kt I medale dla towarzystw i klubów. 
Adresować należy: 
K. STACHOWSKI & Co. 


533 Noble st Chicago, 11). 


t 
Wiel. Vewmana 


CUDOWNE LEKAR- 
STWA Z ZIOŁ. 


AAAA 


Wyłeczenia uskutecznią gdy 
wszystkie inne chybią. 


EB 
Wyleczony 


z bółu okoła serca, | 
ogólnego osłabienia i brak | 
apetytu. 
Dnia ?go Stycznia roku 1903. 
Wiel. sewmanie: 
Lekarstwo wszystko znżyłem l terszje 
stem zdrów. Przedtem ważyłem 143 funtów 
| a teraz ważę 180, więc pragne aby wszyscy 
| cierpiący zgłaczali się do Wiel. ks. dokte ra, | 
j a tam z pewnością znajdą pomoc. | 


Z giqbokim szacnnkiem pozostają | 
TLIO3. STACHOWIAK. | 
Claremont, Minn, | 


ł 
| Porost włosów przywrócony i gło- 
wa nyzojona. 
Ja Bernard Wojsk x Pence, Win, p'ęzę 
parę słów do ciebie Wiel. Newmanie | drig 
k.ję ci serdecznie po wiele razy za tak 
skateczne lekarstwo. Jesicm zupełnie zado- 
wol ny z jego eddziaływania. Jeszcze raz $ 
dzięknję ci za tak dobre lezaretwo. które 
mi głową wyzolło i porost włosów przywró- 
clio. Życzę ci i proszę Boga. aby cię obda- | 
rzył jaknajdłużezem życiem i dobrem zdro- 
Z szacunkiem pozortaję 
BERNARD WOJAK. 


wiem. 


Wyleezony z ciężkieza i bezustan- 
nego kaszlu, bólu w piersiach 
i duszności, 


Dnia 12-go Liet., 1902. 
Wiel. Newinanie: 

Czuję rię obowiązanym do podziękowania 
Ci. Donosze, że lekarstwo otrzymałem, któ. 
re dla innie było hardzo skuteczne, gdyż 

jerwszem użyciu czułem się zdrowezym 
Puk przy zażywaniu tych medycyn przy: 
szedłem do Lt zdrowia. Więcnajsar- 
deczniejsze dzięki Ci składam za wyleczenie 
mnie z tej choroby, to deet: bardzo przykry 
kaszel, Ciężar w p'ersiach | durzność, wo- 
góle byłem bardza chory, jakoteź wielce cho. 
robe tą przentraezony. 

E UP merdeczne pozdrowienia: poro- 


korze 
stają w poo OOICIECH OSMOŁĄ 


Na. 8 Gas Houre Line, Adame, Mana. 


DARMO. 


Załącz 2c. znaczek pocztuwy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczą cho- 


REVEREND NEWMAN, 


1863 W. Lake st., Chicago, Ill, 


anmenn 


TAJEMNICĄ Biget 


Używajcie Dra Bonkera Compiexi n 
Cream I Dra Bonkera Mydło na Kan 
pleksyę (Dr. Bonker'a Complezion Soap) 


Denwają one Piegi 
zwane Diackkeadi. è 


opaleniznę: krosty tak 
e plamy na twarzy jedy. 
nie przes ich rzadkie włażności lecznicze. Przy. 
czyniają się do zdrowej | pięknej jak aks amij 
cary, © jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
stara. 


Dtrzymujcia waszą wątrobą w atania czyn- 
nym przez używanie pigołek zwanych Dr. Hon. 
ker's Vegetable Liver Filln, bo cera wasza ba 
dnie nędeną i umysł zgnębiorym, jeżeli watr: ba 
nie rp swych czynności podczas upa ów 
letnich. 


Te trzy preparacya otrz 
kolwiek a Hika Stanów Zjedn 


dostaniu $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSKI, 
709 Milwanke Ave. Chicago. 


- NOWY WYNALAZEK © 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głow 
w krótkim czasie. W miej- 
sce starych porastają nowe nader barwne 
włosy. Laboratorya: 813 Bedford Ave, 
Po szczegóły piszcie pod adresem: 


PROF. J. X. BRUNDZA, 
Sta. W. Box 106, Brooklyn-New York, 


każdy w jak 
oczonych ga = 


Kto potrzebuje — 
a chce kupić tanio! 
niechaj pisze do nas, opłaci się. 


SPRZEDAJEMY: 


wsielkie przedmicty do użytku kościelnego dla 
chre+ścian katolików potrzebne— jako 10o: krzy 
że, krzyżyki, różańca, koronki, polekie medali 
ki, ZU ezzen kopida, kropielniczki, lichta 
xe, lamp. gory áw., obrazki, kei zki 
I książki do nabożeństwa. Zi 


SPECYALNE różańce, paski i ezkapierze dla 
bractwa śm. Franciszka I Tosi 


OBRAZY £w. Pafekich i narodowe. 


RANY do otrazó 
| wiejkośSgEEi w w rozmaitych gatunkach. 


„ZWIERCIADŁA 1 LUSTRA w ramach, Inb bez 


ŚWIECE WOSKUWE w doborow runku 
agi 1 dekorowane dwu i YE dla 

ractw i towarzystw kościelnych — tania — ceny 
na zapytanie, 

BUKIETY i KWIATY sztuczne do ołta: ko- 
ścielnych, lub ołtarzyków domowych Ne badi 
niskiej cenie. Cennik na żądanie. 


UGRUPOWANE FIGURY sw. pod kopułkami 
szklannemi, na ozdobnych podstawkach. We- 
wnątrz ozdobne w liście, lub wią ki i t, d. bar- 
dzo efektownie do ustawienia w ohiarzyk domo- 
E a b miejace odpowiednie przed obraz. 

uły szklane rozmajtej wielkości. 
pr NĄ J ci. Cennik na 

KTO CHCE?! mieć pigknie odrobiony farbami 

lub tuszowo portret s fotografii - niechaj się do 


mnie oda, mam w t rodzi: 
praktyki, ym zawodzie przefzło 20 lat 


Malują obrazy olejne do kościołów kaplic i hal 
brackich piyknie, trwało i tanio — prace moja 
gwaranta ję 


OBSTALUNSKI załatwiamy zarar. po otrzyma- 
nin listu, 


PRZETŁKI POCZTĄ OPŁACANY. 


AGENTÓW poszukujemy w każdej 
kolonii | dajemy dobry rabat, polej 


Piszcia po katalogi dołączając 2c 
odpowiedź. z may 


Adresowsć: 
Jos. Kwasniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Win, 
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LA Ėģ OOOO III 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICACO 


PIERWSZY 


NARODOWY BANE 
W CHICACO. 


róg Monroe i Dearborn ulie. 
KAPITAŁ £8,000.000. 


WEKSLE; 


Bern — Niemcy, Wiedeń — Anatrya, Pe:ters 
burg — Roaya | wasyatk'e inne enropejsk:e kraje 
jako tai na wezystkie korenjące pieniądza. 


LISTY EBEDYTOWE 


dla użytku podróżnych w wszystkie cześć. 6% i 
ta, ściągania Spadkobierstw (schedow ” 
kich należności z Polski, Niemiec, Au 
ayi | wazystkich europejskich krajów wa 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄB: 


Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Forzar. Vi- 
ce-prez. — Geo B. Boulton, Vice-prea. — H:chard 
J. Street. Karyer— Holmes Hoge, Asst. Kaayer. 
—Anguet Blum, Asat. Kasyer— jk E. Brows, 
Anst. Kaayer.—Chaas. N. Gillett, Asal, Kasyor. — 
Frank O. Watmore, Andytor.—Emila E. Boise, 
Zarządca dep. dopozytów.—John E. Gard'a, sa- 
rządca aep. wymiany pienjądzy.—Mar May, As. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 


DYBEKTORZI C 


Bamnel W. Allerton.—John H. Barkor.—G60 D. 
Boulion.—William L. Brown.—D. Mark Cum- 
KE RTETA H. Conovar.—Jamea B. Fo - 
David R. Forgan.—Nelson Morris.—8amua. M 
Nickerson,—Engene 8. Pike.—Normar B. Ream 
—George T. Smith. —John A 8poar.— Otto Renag 


50 YEARS" 


NAJLEPĘ$ZE MASZYNY DOSZYCIA 


ua najniższą cenę można nabyć 
w polskiej Firmie 


THE MARION SUPPLY CO. 


$ Nim kupicie Maszynę do szycia 
napiszcie po katalog, który wy- 
syłarńy bezpłatnie. 


ADRESCJCIE: 
THE MARION SUPPLY CO., 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 


L Q jeżeli wam wypadajy. to my 
rwafantajomy Że rasie orep 

L ", wynalezione lekarstwo uwal 
a ni głowę z łupieży. wzmocni 


korzenie, powstrzyma od wypaciani iw u:iejscu 
*ypadnigiych wyrosną nowe. ladn č pestu, migk- 
kie wzmocnione włony.  Przys cie f1.0 a o- 
trzęmacje butejkę tego lekarstwa na próby. Adres 
"ANIMATOR". 336 Auborn Ave., Chicago, IL 


anick) 
antion is pro! 
gtrict1y con 


Patenta taken 
special motice, wi 


Ścienti 


A handsomely II 
rulatiun of any 
vear: four months, £1. Bold by all newadealera. 


MUNN & € 


Anrane sending a sketch and deeacti 
ascertain our opinion free whethar an 


EXPERIENCE 


TRADE Manns 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &C. 

inn may 
babl h Com munica. 
Adent Mi TARDBÓOA oa Patents 


1 
sent free. Uldest agency fur Reruring patenta, 


through Munu & Co. receive 
thout charge, in the 


fic American. 


Ingtrated weckly. largest eir- 
sciantińc jourual, Termo, $3 a 


0.36 1Broadwar. New York 


Bratch Ofico. 6% F St. Washineton, D. C. 


Kto 


TABAKI 


de. DO ZAŻYWANIA 


Niech przyśle to ogłoszenie i dołącz 
cztowych na przesyłką, a wyślemy mn odwrotną pocztą 4 słoiki, 
(każdy innego gatanku) tabaki do znżywania i cennik. Tabaka ta 
jest wyrahiana przez praktyczneze fabrykanta Polaka od roku 186% 
na sposrib siarokrajski. Tylko ta tabaka ies prawdziwa i pocho- 
dzi z mej fahryki, na której żest znak ochronny 


BIAŁEGO ORŁA. 


Podrabianie jest wzhron'one prawem. Kto jej raz sprobuje, ten 
ją zawsze będzie kupownł. Dia kupujących w większej tlości od 
rtępujemy Znaczny rabat. Adresować należy: m 


White Eagle Tobacco Factory. 
IGNACY WOLF, właściciel. 394—80% Grandy are, Ietrelt, Nich. 


25c w znaczkach ko 


Zaak ochfonny Kiałego Oria. 


POLSKA APTEKA, 


W aptece zawsze Pols 
na wazelkie choroby, 


357 Hanover street, "257 
Boston, Maas, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajo 
Doktor eea bezpłatnej porady 


ch I zagranicznych, 


Severy Olej 


Balsam 
NA PŁUCA 


św. Gotharda 


nigdy nie chybi w przynosze= 


niu uigi w holieściach reuma- 


miezawodzacy środek na ka- 
szic, zaziębicnia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie pluc, 
iuflucnzę, krup, ból w gardie 
i wszelkie inne dolegliwości 
piucne. Ceny 25 i 50 ct. 


tycznych, neunraigii, opuch- 


nięciach, wywichnięciach, po- 


dagrze, nadmiernym natęże- 
nin i wszelkich zapaleniach. 


Cena 50 ct. 


SEVERY-—=mq9 


CZYŚCICIEL KRWI 


skóry, szkro- 
fuły, wrzody, róże, krosty ciekące, zwięk- 
szone gruczoły i wszelkie weneryczne 


uleeza wszelkie choroby krwi i 


choroby. Cena $1.0( 


Severy 
Balsam 
z L] 
Zycia 
reguluje trawienie. pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy i wszelkie oSsłabie- 


nia. Szczcgólnio skuteczny 
dia sędziwych i słabowitych. 


Cena 75 ct. 


gestyg, 
kamień. bo 


). 


Severy 
Lekarstwo 


na nerki i watrobę 


Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, leczy Kon= 
krwuwe 


mokrzenie, 
leśne mokrzenie, 


chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza. 


Cena 75 ct. l 


51.26. 


W. F SEVERA 


CEDAR RAPIDS, I 


OWA: 


TYTONIU,CYGAR, PAPIEROSOW I TABAK 
Fabryka ta sprzedaje po zniżonych 


Turecki tytoń a 2 $1.50, 
75c 1 $1.00. Tytoń do fajki 
Tabaka do zażywania fant po 30c 
Maszynk! do papierosów sziuka po 10c. GUZ 
tuzin pacaan Bo 

i 10c Fajki różne od 10c do $5.00. Cygara za pudełko z 50 
$1.00, $1.85, $2.50 1 $3.00. Małe cygarka za eto sztuk po Sbc, 75c 
tonierki od 10c do $2.00. Herbata roeyjska KE. 8.' Popowa po $ 


MAGES & TRACKT, 779 ".markx 


Importerzy i Fabrykanci 


. B, $2.00, $2.50, $3.00, $4.00 1 $5.00. 
SE AO font 35c. Rosyjski tytoń do fajki funt po 40e. 
1 c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto p BGC, 

ago pa ihle po je 10c í 15c. Bi 
45c. arni ruszkowe, jabłonkowe Í orzech: 
tera: CE EA) sztukami 750, 400, $i ETS 


IDO ZAŻYWANIA 
cenach. 


"Tytoń rosyjski 30c, 60c, 


Te 1 $1 
bułki za 
NX. 56. 
yae 1 Sia Tadakierki | ty- 
avk 
CHICAGO, 


ILLIN GER. 


LA 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


dat Polish Nowspaper in the United Statea. 


APPEARING EYERY TATRSDAY. 


ESTABLISHED 1873. 


B<eprusenóe the interests af nearly 2,006,000 Poles 
residinj throughout the United States £ Canada. 


Subacriptlon Two Dollar per Year. 
poet rk aim 1 DBA 
RATES OF ADVERTISING: 


1 year . . U . 846.00 
6 montha -« z . a 826.26 
DHX INCH 3 monantha _ . . $15.00 
1} month . « -= = 84.00 
ana time - - - . 83.00 
One |'no ona time +» 750 


Zoa|ling Mattar 40 conta per Ina Taf intertion. 

The Gazeta Polaka read in all tha States 
and Tarritories of the Union, in Canada, Herico, 
Cen'r1l America, South Amarica, in Great Britain 
acd Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
land, Turkey, in Asia, Africa and Aue 
d fa all the provinces of ancient Poland. 

a First Class Adcerlising Midium. 


communications ought to be addressed. 


W. DYNIEWICZ, 


PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 
632 Noble st., Chicago, I IL. 


Czy hare oter 400 works of our owe. Publication 
and Edition, and Imporied Books 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze czanopiamo polskie w Ntan. Zjeda. 


4: 


a 
Wycodzi we czwartek ku łego tygodnia. 


7 PRENUMERATA ROCZNA: 

W Warach Zjedn., Mekarku i Kanadzia 

W E'.*opi4, Ameryce Środkuwej i i 
dais wej, Azyi, Arya e, Australii . 


POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nt. 
wynoszące jednego cala druku na jeden raz 
50 centów, następni» połowę ceny. 
208ZCKIWAN/IA na jeden raz jak | ogłosze- 
nia a założenia jakievo przedaiębioratwa 
dia abonentów naprzód płatnych, bezpłatnia. 
ABONENCI zmieniający pom eszkanie, powinni 
podać stary adma t dołączyć 106 (w zna-' 
Czkach pocat ) na opłatę zmiaur adresu. 
= TADZE naisi przesyłać przez Monay 
ar, Ex LA ub w liście regiatrowauym 
LORE niższe od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


41.00 


Rekopitów nis swracamy. 
Waszoiaio liaty 1 pientądze adregować należy: 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble st. Chicago; Nil. 


Pirwsza Księgarnia Polska w Ameryce poalada: 
Katatti sprowadzona a Europy, oras przeszło 
dø dział i dzisłak własnego wydania i nakładu. 


TELEFON MONROE 1286. 


CHICAGO, t-ge CZERWCA, 1008. 
z 


POŁOŻENIE NA BAŁKA: 
NACH. 
Położenie na Bałkanach jest 


tak groźne, iż wnioskując z te- 
legramów, spodziewać się należy, 
że wojna pomiędzy Turcyą a 
Bulgarya jest nieuniknioną. 
W Bułgaryi bowiem organizuje 
się cały ruch powstuńezy i na 
granicy tureckiej staczane bywa: 
ja ciayłe walki z wojskiem ture- 
ckiem. Turcya wysłała ostrą notę 
rządowi bułyarskiemu, że czyni 
go odpowiedzialnym za popiera- 
nie powstańców na jej niekorzyść 
i gdy temu nie zapobiegnie, Turcya 
wypowie jej wojnę. 

(rabinet bułgarski nie ulakł się 
stanowczego tonu, ale w równie 
wyzywajacym tonie odpowiedział, 
że nie przyjmuje not, w podobny 
sposób zredagowanych. W pałacu 
sułtańkim panuje obecnie przeło” 
mowa chwila. Dwa silne stronnie- 
twa walczą tam rozpaczliwie ze 
soba, wojenne, będące zu natych- 
miastowem wypowiedzeniem woj- 
ny i pokojowe, które nie wró- 
ży sobie dobrego końca din Tur- 
cyi nawet w tym razie, gdy- 
by hufce tureckie w zwycięskim 
pochodzie dotarły do bram Sre- 
den. Tureckie ministerstwo woj- 
ny zamówiło 200,000 kilometrów 
pieczywa dla wojska, które w 
tym jeszcze miesiacu musi być do- 
stawione. Okręty obładowują od 
ubiegłej soboty amunicya i na- 
bojami. Naczelnicy okręgów wo- 
jennych otrzymali rozkazy do za- 
kupna znacznej ilości koni. Mini- 
sterstwo marynarki otrzymało roz- 
kaz, by okręty były gotowe do 
wyprawy, słowem potrzeba jedy- 
nie jednego słowa sułtańskiego, a 
Bałkany  rozgorza płomieniem 
krwawej wojny. Jak się ona skoń: 
czy, to chyba jasnem będzie dla 
każdego. kto śledził czyny boba- 
terskie turków podczas wojny tu- 
recko - rosyjskiej, zwłaszcza pod 
Plewną. kto śledził dalej wojnę z 
Grecyą, która byłaby się stała w 
krótkim czasie zupełnym łupem 
Turcyi, gdyby nie interwencyx 
mocarstw. Cóż zresztą pocznie Buł: 
garya ze swa miniaturowa armia, 


która w czasie wojny może li- 
czyć rzekomo 200,000 ludzi. Tur- 


cya może w ciagu trzech miesię- 
cy zmobilizować sześć razy ty- 
le wojska i zaopatrzyć takowe 
w dzielnicach europejskich w 500, - 
000 karabinów, 14.000 pałaszy i 
1044 armat. Losy mogłyby się 
na jej niekorzyść rozstrzygnąć je- 
dynie wówczas, gdyby reszta o- 
ściennych państewek, jak Serbia, 
Rumunia, Grecya i Czarnogóra 
przyłączyły się do wyprawy prze- 
ciwko niej, i gdyby w dodatku 
zbuntował się szczep albańczyków, 
których przeszło 100 tysięcy woj- 
ska musi trzymać. w ryzie. Te 
ostatnie momenty może przechy* 
la zwycięztwo na rzecz stron: 
nictwa pokojowego. Zreszta nie- 
ledwie w trop za alarmującemi 
wieściami o niedalekiej wojnie 


nadeszły telegramy tak że Średnia į 
osłabiające wza- | nadto zwiedziłoby wygodnie wy- 
| stawę i uświetniłoby paradę pol- 


jak Carogrod, 
jemny antagonizm. 


Warto przytoczyć przy tej o” 
kazyi głosy niektórych dzienni- 
ków rosyjskich. "Petersburskie 
Wiadomości” podnoszą na czele 
pisma, że przykład kwestyi kre: 
teńskie nie pozostanie prawdo- 
podobnie bez wpływu na wynik 
wypadków w Macedonii. Znaczy 
to, że mocarstwa zastanawiają się 
nad utworzeniem tamże rządów 
autonomicznych, jakiemi się cie- 
szy obecnie Kreta. Dla Turceyi -- 
powiada rzeczone pismo — może 
wynik rozruchów w Macedonii 
przynieść niespodziewane zmiany. 
Mocarstwa europejskie posiadają 
bowiem środek, który przy zu- 
pełnej  gwarancyi stosunków 
międzynarodowych w Europie moz 
że w kwestyi macedońskiej do- 
prowadzić do korzystnego rezul- 
tutu. *Nowoje Wremia” podnosi, 
że obecność okrętów w zatoce 
tesalonickiej nie ma bynajmniej 
charakteru demonstracyjnego. 

Potrącając o Włochy, które wy- 
słały kilka okrętów, zaznacza że 
jedynie Austro-Węgry i Rosava 
dzierża ster w ręku w sprawie 
Macedonii. Bierna interwencya 
mocarstw obcych, na wzór Włoch 
i innych, pomaga obu mocar- 
stwom, napędzające Turcyę do tem 
szybszego wprowadzenia reforni. 

Siła rozruchów w Macedonii 
bynajmniej nie słabnie. W Przy- 
rendzie i okolicy przyarsesztowa- 
no dotąd przeszło trzydziestu sze- 
fów i starszych albańskich, wie- 
Ści zaś głoszą, że odłam albańczy- 
ków, niezadowolonych z reform, 
przygotuje zbrojny odpór. Tak 
ulbańczyków, jako i bułgarów u- 
więzionych, podejrzanych o zbro- 
dnicze knowania, wysłał gabinet 
turecki na wygnanie do Małej 
Azyi. 

W studni w pobliżu poczty au- 
stryvackiej znaleziono kilka kilo 
gramów dynamitu. W  Monasty: 
rze rzucono kilka dynamitowych 
bomb do meczetu. Zginęło 11 o- 
sób 19 jest ranionych. 

Pomiędzy wojskiem tureckiem 
a powstańcami staczane sa pra- 
wie codzienne potyezki z róż- 
nym szczęściem. Sądząc z teno- 
ru opinii gabinetów  europej- 
skich, wnioskować należy, że ca- 
ła ta awantura skończy się po- 
kojowo na korzyść Turcyi. 


ODEZWA r 
polskich 
Pół. 


do 5zan. Towarzystw 
w Stanach Zjednczonych 
Ameryki. 

Drodzy Bracia rodacy: 

Ponieważ do wszystkich Towa- 
rzystw polskich w Ameryce, 
drogą listowna dotrzeć nie mo- 
żemy, przeto postanowiliśmy, 0- 
dezwać się do was za pośrednie” 
twem zacownych pism polskich, 
które interesują się sprawami ob- 
chodzącemi całą emigrucyę. 

Otóż jak Wam zapewne wia- 
domo. w roku 1904, odbędzie 
się tu wystawa światowa, w któ- 
rej udział wezmą wszystkie mocar 
stwa Świata. My jako naród wy- 
mazany z hsty politycznej, urzę- 
dowo w wystawie uczestniczyć 
nie możemy; mamy atoli dobra 
sposobność do skorzystania z o7 
kazyi zebrania się przedstawicie- 
li mocarstw w St. Louis, za- 
prezentować się przed ich oczy” 
ma, jako naród żyjący, a zara- 
zem przypomnimy im, co Świat 
mau Polsce do zawdzięczeniau. 

Otóż w tym właśnie celu, Po- 
lonia tutejsza powzięła myśl u- 
rządzenia okazałej parady, któ- 
raby wykazała wrogom, że po- 


mimo ich zaciekłych prześlado- 
war, Polacy żyją i rozkwitają 


się coraz bardziej pod każdym 
względem. 

Ale, do  uskutecznienia tak 
wzniosłego zamiaru, miejscowe 
nasze siły sa Stanowczo zn shi- 
be tak finansowo, jak też licze- 
bnie; ufając atoli, że Wy Bracia 
gotowiście poprzeć każdą dobra 
sprawę, ośmielumy się zapytać: 

1) Czy nie moglibyście po- 
przeć naszego, zamiaru bodaj 
drobniutką ofarą pieniężna; 

2) Czy byłoby możebnem, aby 
Towarzystwo Wasze wzięło oso- 
bisty udział w paradzie podczns 
wystawy w celu wykazania 
wrogom naszym, że Policy u: 
Świadamiaja się z dniem każdym, 
i organizują się w odpowiedne 
towarzystwa; 

3) Czy w razie niemożebności 
przybycia do St. Louis'in corpore, 
nie moglibyście przysłać nu pa- 
radę przynajmiej 2 lub 3 delega- 
tów? 

Ponieważ wielu Polaków z wa- 
szego miasta na wystawę przy- 
będzie, przeto sądzimy że gdy- 
by Towarzystwo wyjechało 
wspólnie, skorzystałoby z oszczę* 
dności na biletach kolejowych, a 


ską, przed dolegatami calego 
świata. 

Po bliższe szczegóły w tej spra- 
wie, szanowni panowie  raczą 
się zwrócić do polskiego biura 
informacyjnego, pod adresem: 
Polish Information Bureau 1422 
Cass ave., St. Louis, Mo. skła- 
dającego się z tutejszych obywa- 
teli, godnych zaufania. 

Przysyłajac bratnie pozdrowie- 
nia, pozostaję z szacunkiem, 

W imieniu Polskiego 
Komitetu Wystawowego. 
W. A. Godlewski. 


KOŚCIÓŁ KATOLICKI W RO- 
SYI. 


W Rosyi wraz z Syberya (z 
wyłączeniem Królestwa) istnieje 
koło 800 świątyń katolickich, 
wliczając w to kościoły niepara- 
fialne oraz kaplice. Pozostają o- 
ne pod zarządem arcybiskupstwa 
mohylowskiego oraz biskupstw: 
wileńskiego,  telszewskiego. łu- 
cko-żytomierskiego i tyraspol- 
skiego. Przy  arcybiskupstwie 
mohylowskiem istnieją wakujace 
sufraganie połocka inflancka, 
nadto; przyłączone jest do niego 
tymczasowo wnkujące biskupstwo 
mińskie. Na utrzymanie katoili- 
ckich instytucyi duchownych w 
Rosyi i Syberyi etat ministers- 
twa spraw wewnętrznych prze- 
znacza ogółem 632,389 rb. 

Klasztorów w gub. zachodnich 
pozostało 99, a mianowcie: be- 
nedyktynek w Wilnie, dominika- 
nek w gub. witebskiej, bernardy- 
nek w Zasławiu (gub. wołyńska), 
franciszkanów i brygidek w Giro- 
dnie, bernardynek w  Słonimiu, 
oraz bernardynek, benedyktynek 
i katarzynek w gub. kowieńskiej. 
Utrzymanie tych i klasztorów 
kosztuje 20,440 rb. Utrzymanie 
seminaryów koszutje rząd: mo- 
hylewskie 211 tys. rb., wileńskie 
i 8,765 rb., teleszewskie 7,500 rb., 
żytomierskie 6,550 rb., Akade- 
mia duchowna w Petersburgu 45 
tys. rb. Pensye biskupstw wyno- 
szą: arcyb.  mohylewski—6,610 
rb., wileński —5,415 rb., łucko- 
żytomierski -4,480 rb., teleszew- 
ski 5,475 rb., tyraspolski—+4,48U 
rb., Sufruganowie: teleszewski, 
łucko-żytomierski i tyraspolski 
(dwie ostatnie sufraganie waku- 
ją) maja pensyi po 2tys. rb. 


OD WYDZIAŁU WYKO. 
NAWCZEGO. 

W sprawie spisu ludności wy- 
słał sekretarz i odpowiedniemi sze- 
matami następującą odezwę do 
księży proboszczów:, 

Przewielebni i Wielebni Karla, 
ni! Rok mija od czasu, jak czy- 
niac zadość uchwałom Il-go Pol- 
sko-katolickiego Kongresu usi- 
łowaliśmy dokonać spisu ludno- 
Ści polskiej w tym kraju. Usiło- 
wania nasze pod tym względem, 
jak wszystkim wiadomo dla przy- 
czyn różnorakich spełzły na 
czem i cała sprawa poszła w za: 
pomnienie. 

Z tego zapomnienia odyrzebała 
ją czujna prasa naszu i postawiła 
przed forum publiczne, 
jednocześnie, by Wydział „Wyko- 
nawczy Il-go Polsko kat liekiego | 
Kongresu podjał się na nowo jej 
załatwienia. Jakoż uwzględniając 
owe Życzenia, podejmujemy się 
na nowo spisu ludności naszej w 
Stanach Zjednoczonych i raz jesz- 
cze o poparcie usiłowań naszych 
pod tym względem Was, Przewie: 
lebni i Wielebni Kapłani, nuju- 
przejmiej prosimy. Czynimy zaś 
to z tem większym naciskiem, 
że tylko z Waszą pomoca dzie- 
ła tego będziemy mogli doko- 
nać, bo tylko wy powiedzieć mo- 
żecie, ile w poszczególnych pa- 
rafiach znajduje się rodaków 
naszych. 

O korzyściach wypływających 
z spisu ludności naszej nie mamy 
potrzeby tu się rozpisywać, znane 
są one nadto dobrze obywatelom 
rzeczypospolitej, w której za- 
wsze prawie decyduje większość 
głosów. Zbytecznem by też było, 
zduje się, zwracać uwagę na to, 
że wiele nam zależy na dokład- 
nem poznaniu sił własnych. Za- 
znaczamy tu mimochodem, że 
nie idzie nam na razie o tak 
detaliczny spis ludności, jakiśmy 
proponowali uczynić w roku ze- 
szłym, a który wymagał dość du- 
żo pracy ze strony ‚Wiel. Księży 
Proboszczów. Niniejszy spis lu- 
dności ograniczymy liczbami naj- 
bardziej ogólnemi. Nasz cały sze- 
mat składa się tylko z siedmiu 


pytań. 
Wiel. Księża Proboszczowie 
parafii polskich, o ile wiemy, 


powszechnie przyjęty jest zwyczaj 
rozdawania karteczek do spowie- 


dzi wielkanocnej, teraz zwłaszcza 1 


przy końcu tejże spowiedzi, na 
te pytania odpowiedzieć będa 
mogli w kilku minutach. Potrze- 


ni- | 


żądając . 


GA. GET POLSKA., 


niezwłocznie przesłane sobie 
nasze szematy statystyczne, o te 
ani na chwilę nie watpimy. Pro- 
simy także o wszelkie dane z mi- 
syi polskich, jeżeli takowe w 
sąsiedztwie się znajdują. 

W błogiej nadziei rychłego 
otrzymania potrzebnych do ogól- 
nego spisu naszej 
nych, kreślimy się 
Z wysckin szacunkiem 
Wydział wykonawczy: 

K. Sztuczko, ©. S. C., Sekr., 
540 Noble st., Chicago, lil. 
= 


ludności da- 


Ks. 


ODEZWA. 


HARDFORD, Conn.— Sz. Re: 
dakcyo! Proszę o łaskawe umie- 
szczenie w swem piśmie następu- 
jącej odezwy. 

“W Wilnie o słońca zachodzie 
zawsze widzieć można na górach 
Zamkowej i Trzykrzyskiej wilnian, 
gości z Korony, a często i z za- 
nawet z zamorskich 
krajów. Kamień, świadek starych 
krwawych bojów, konary roso- 
chatej sosny po litewsku, gościn- 
nie poproszą usiąść, i w du- 
mauniu, dalekie, jak historya te- 
go grodu, smętne, jak jego dzi- 
siejszość wynarodowiona,z żydzia- 
ła nadziejne, jak ta zorzu co 
daleko za Paszarska góra gaśnie, 
by za kilka godzin zu Wilig nad 
Kalwarya zaświtać. Mimowolnie 
dusza się zwraca ku Kalwarvi 
bielejącej wśród gór leśnych, skąd 
kilkuwiorstowa przestrzeń donosi 
śpiew pobożnej Litwy obchodzą- 
cej Drogę Krzyżową. Trzydzie- 
ści kilka kościołków rozsypanych 
po wiekowej puszczy między gó- 
rami na przestrzeni całej mili, 
jednocześnie śpiewają całą post- 
ną  Kantyczkę; dwie pieśni 
jednak "Ojcze Boże” i “ Ogro- 
dzie Oliwny”, częściej i wybit- 
niej, niby fale wezbrane pienia 
się na bezbrzeżnem morza tonów, 
rozkołysanem uczuciami serc nie- 
zliczonych. Echo lasu , tysiącz- 
ny i tysiaczny chór, rozsypany 
na milę, szczególniej w cicha noe 
letnia, potęguje po nadziemsku 
Zdnuje się. że Świat cały płacze 
nad męka Pańska w kościele, któ- 
rego dół milionami świeczek, 
sklepienie zaś miliardami gwiazd 
ubrano dla pogrzebu Zyciodaw- 
cy. Rembrandt rozkoszowałby się 
tu zestawieniem: Świateł, mistrz 
Palestryna tonał by duszą w ocea- 
nie pieśni światu, które falami 
| podnoszą się w  Wieczorniku, 
pierwszego kościółka, i gonią 
gdzieś w „nieskończoność, rzekł 
by: "Ten wielki las śpiewa mo- 
ja kompozycyę,) tylko nie wy- 
rażę która? — A litwin? — on wie- 
[le czuje - więcej milczy. rad 
że mu ostatecznie nie wydurto— 
| modlitwy. 

W tej to Wileńskiej Kalwaryi 
| Jakaś, być może, Opatrznością, 
i rząd rosyjski temi czasy udzie- 
lił zezwolenia na założenie reli- 
zijno-urtystycznej instytucyi. Pa- 
noramy religijnej. Miasto i kraj 
czekają w tej budowie ilustracyi 
| Nowego testamentu z trzyletniemi 
EE i Zne się od Bożego 
Narodzenia, św. Nocy Betlejem- 
skiej. 


Widz, który czekał obra- 
zu, wszedłszy wewnątrz, ze zdzi- 


granicy, 


bna tu tylko mała odrobina do- 
brej woli. Ze tę dobrą wolę Prze- 
wielebni i Wielebni Kapłani ze- 
chca nam okazać, wypełniając 


weniem ujrzy się  przeniesio- 
nym do Betlejem. Przed nim 


| 
i 
[em jaskinia stajennn z No- 
wonarodzonym, oczekiwanym 
przez narody; — Najświętsza Ma- 
tka Dziewica, pokorny starzec św. 
Józef i pasterze, ubodzy; jedni 
już w stajni — padają na twarz, 
drudzy pospiesznie zdążaja z do- 
liny. 4 lewej strony miasto. 
Ogląda się naokoło nie ma obrazu 
tylko świat rzeczywisty ~ „kraj 
Palestyny pagórkowatej, kamie- 
nistej, z nieskończonym widokiem 
za Jordan ziemi Moab. Podnice- 
sie wzrok w górę: — nocne nie- 
bo z cichemi gwiazdami i księ- 
życem, który ze strachem zagląda 
do świętej jaskini sam tylko ubo- 
go służy swem światłem Przed- 
wiecznej Światłości. Za 3 lata nowe 
następne dzieło: Chrzest Chrystusa 
Pana na Jordunie; potem świę- 
ty post 4U-dniowy na puszczy, 


——a— 


4 tak dalej, dalej, aż po wielu 
latach, zakończy się ilustracya 


Sadem Ostatecznym, aby nowym 
pokoleniom znowu zacząć z po- 
czątku epokę dzieła w studzach 
specyalnych z Ziemi Świętej. 
Wobec tej poważnej nowości 
katolickiej kraju, podkreślonym 
na zagładę i wobec celu, że pra- 
wwie całkowity dochód z pano- 
ramy, albo “Pamiatki,” jak ją 
Wilnianie jeszcze w fundamen- 
tach nazwali, „będzie oddawany 
na  Missye święte,  zanosimy 


prośbę do Rodaków w Ameryce ' ły, 


o podanie pomocnej ręki według 
możności groszem na wzniesienie 
budowy, załączając w tym celu do 
wyboru trojaki adres: Do kraju, 
do Kowna nu ręce biskupa, do 
Wilna, na ręce Kalwaryjskiego 
proboszcza i tu w Ameryce, do 
miasta Hardford, na ręce ;pol- 
skiego proboszcza. To jest: 
"Russia J. E. Biskup Pallałon, 
Kowno.” 2. "Russia, Ks. Jan 
Adamowicz, Proboszcz  Kalwa- 
ryjski, Wilno.” 3, tu w Ame- 
ryce, co będzie najdogodniej: “Ks. 
S. Łozowski, 100 Governor str. 
Hartford, Conn.” 

Listy z imionami ofiarodaw- 
ców będą zebrane w jedną księ- 
ge, która zachowa się w '"Pamiąt- 
ce” i będzie okazywana zwie- 
dzającym dla czci narodu — fun- 
datora; jako też o zebraniu środ- 
ków, o budowie i t. d. Komi- 
tet będzie zdawał sprawę opinii 


publicznej przez prasę. — Gdy 
kto z ofiarodawców odwiedzi 
Kalwaryę, ujrzy swe imię tam 


wpisane i mile przypomni chwi- 
lẹ, w której przeczytawszy to 
pokorne wezwanie, zaraz pośpie- 
szył z pomocą. 

W nadziei serdecznej pomocnej 
odezwy Braci, życzymy, aby 
Bóg, opiekujący się widocznie 
Wilnem przez Królowę z Ostrej 


Bramy i św. Kazimierza z ka- 
tedry wileńskiej, pobłogosławił 
swemu wiernemu ludowi z Sar- 


macyi i Litwy rozrosnąć w wiel- 
ki katolicki naród w Ameryce, 
który pamięta o ojczyznie. — 
Z najgłębszem poważaniem 
Komitet. 
Wilno. 1902 r. 3 Maja.” 

P. S. Osobiście proszeni o za- 
jęcie się powyższą sprawą w Ame- 
ryce, polecamy ja zu pośrednie- 
twem pism Wiel. Duchowień- 
stwu, Sz. Towarzystwom i poje- 


dyńczym  ofiarodawcom. Niech 
każdy z nas, kto rozumie nie- 


szczęsne położenie Litwy, korzysta 
ze sposobności i swoim (datkiem, 


choć najdrobniejszym, przyczyni. 


się do podniesiena ducha naszych 
Braci Litwinów. Pokażemy przez 
to, że choć wrogowie Polski i Lit- 
wy dzielą nas na nieprzyjazne obo- 
zy w Ameryce, my kochamy Li- 
twinów w kraju jako naszych 
Braci i czem możemy, tem im 
pomagamy. — Pi eniadze nadsy=. 
lane do Hartford będą kwitowa- 
ne w pismach i odesłane do | 
Kalwaryi Wileńskiej. 

Pisma, mające dobro ogółu na 
celu. prosimy o łaskawy przedruk 
powyższej odezwy. 

Ks. St. Łozowski. 
Ilatrford, Conn., 28 Maja 1908. 


O ZŁYM BARTKU I DOBRYM 
MACKU. 


Było sobie dwóch gospodarzy 
—płot z płotem. miedza z mie- 
dzą. (iruntu mieli niewiele a i 
to pinchy same. U każdego z 
nich jedno konisko w sosze cho- 
dziło, i to wymizerowane bardzo, 
bo zima gryźć suchą słomę mu- 
siały, a latem otokę skubać. 
Klepali więc biedę obaj sasiedzi 
gospodarze Maciej i Bartomiej 
i obn konie. 

Razu pewnego (było to w sam 
dzień Narodzenia Pana Jezusa), 
Bartek 'z żona wieczerzy 


ZZ ZZ A 


cha. Inaczej u Maćka: i ruń bo- 
gata, i syn pracowity. 

Nim się zaczęły w polu robo: 
tv, Maciej zwiózł drzewo i no- 
wa szopę postawił. 

—Ukradł gdzieś w lesie — po" 
myślał Bartek. 

Przyszły żniwa: na polu Mać- 
kowem kopie nie zliczyć, aż się 
swoi i okoliczni ludzie dziwili. 
Bartek uczuł zazdrość w sercu. 

Jak on to zwiezież— szeptał. 
—Czy tym jednym  zdechlakiem 
swoim? 

Ale Maciek pojechał na jar- 
mark i kupił dwa konie. Zaden 
z gospodarzy nie miał strzyża- 


ków takich: okrągłe jak ogórki, 
sierści IKniącej, choć do powozu 


dziedzica. Nawet  "zdechlak” 
poprawił się i wierzgnął parę 
razy. 


—Czy ograbił kogo, czy co? 
py tał siebie w duchu Bartek, bo 
jego pole świeciło łysina piasku, 
Jak nigdy jeszcze; niepoprawio- 
na chałupa na bok się chyliła, 
a wychudzona szkapa sochy już 
nie mogła uciągnąć. 

Mijało lato: jabłkami i gru- 
szkami obsypał się ogród Mać- 
ka, a Bartka wszystkie drzewa 
wyschły. „Jesienią Maciek nowa 
chałupę postawil sprowadził 
wóz kuty i z jarmarku krowę 
z cielatkiem przywiódł. Bartek 
z zazdrości schudł jak Szczypa. 

Pewnego razu przyszedł syn 
z poła i rzekł do ojca: 

Aj, —tatusiu, tatusiu, co ja wi- 
dziłem! 

—Pewnie gtwrona 
kościelnej. 

—Nie gawron to był, jeno 
pieniądz złoty u syna Maćkowe- 
go. 

—(Co co? porwał się Bartek. 

—Paśliśmy bydło na łące, a 
Stach mówi: “Józwa, patrz, co 
ja mam” i pokazał pieniądz 
złoty. 

Bartek spochnurniał. 

—Duszę sprzedał złemu ducho 
wi! mruczał. 


na w ieży 


II 


Wieczorem dnia tego poszedł 
Bartek do Maćka i zagadnał go 
o wzrastającym dostatku. 

--Ot nie wiem, co to było... 
to było tak, opowiadał NEciele: 
Dobrze przed rokiem, w- dzień 
Narodzenia Pana Jezusa,siedziałem 
z Żoną przy wieczerzy, a że 
przedtem połów się udał w od- 
nodze wiślanej, mieliśmy na mi- 


sie szczupaka i kilka kurasiów. 
Na dworze było niespokojnie: 


wicher huczał “hu” hu, hu * 
a Śnieg padał drobny, a gęsty, 
jakby kto otręby przez przetak 
przesiewał. Nagle ktoś zastukał 
w drzwi mojej chaty. "Ko. 
go mi Pan Bóg przynosi?” spy- 
tułem. Szukam gościny, przycho- 
dzę do was ktoś odpowiedział. 
Otworzyłem,  wpuściłem, na- 
karmiłem; Było to “szczęście.” 
NN 


O MIODZIE. 


Ze miód służy do jedzenia, 
do zrobienia napitku i lekarstwa 
—o tem wie każdy, ale mało pe- 
wnie takich, którzyby wiedzieli 
o tem, że trupy najlepiej się 
przechowują w miodzie, a nawet 


przy dawnemi czasami był zwyczaj 
siedzieli, a że przedtem połów | używania miodu do chronienia 
się udał w odnodze wiślanej, | trupów ludzkich od zgnilizny 
mieli na misie szczupaka i ka- | przez zanurzenie w miodzie, lub 
rasiów -kilka. Na dworze było | przez balsamowanie miodem i 


niespokojnie; wicher huczał “hu, 
hu, hu,”„a śnieg padał drobny 
i gęsty, jakby kto otręby przez 
przetak przesiewał. 

Nagle zastukano do drzwi Bar- 
tłomiejowej chaty. 

—W porę mruknęła gospodyni, 
chowając ryby pod stół. 

—Nie chowaj, nie damy,—0- 


drzekł gospodarz i poszedł do 
drzwi. 
—Kogo tam licho przynosi? 
—spytał. 


— Szukam gościny, przychodzę 
do was, ktoś odpowiedział i zno- 
wu zastukano. 

—A pójdziesz! 
spodarz. 

Drzwi kołkiem zaparł i naurą- 
gał jeszcze. 

Coś westchnęło w progu i po- 
szło. 


krzyknał go- 


II 


Miało się ku wiośnie. Z pól 
spłynęły Śniegi, a szary skowro- 
nek śpiewał chwałę Bożą, 

Zazieleniała ruń Maćkowa gę- 
sto i bujnie, ana polu Bartko- 
wem ledwo licho pokazała się 
trawka. Do tego miał i w do- 
mu zmartwienie, bo syn, który 
już na parobka wyrósł i miał 
ojcu w gospodarstwie pomagać, 
do żadnej nie chciał brać się 
roboty, że nieraz kury przepia- 
a matka budzić musi leniu- 


woskiem. Chodziła także pogło- 
sku, że śmierć dusi się w mio- 
dzie i miód w ten sposób nie- 
dopuszcza do zepsucia ciała przez 
śmierć. Na ślad tego wpadnięto 
niedawno przez odkrycie nagrob- 
ka jakiegoś poety, na którym 
były wyryte słowa: śpij snem 
wiecznego spokoju w słodkim 
miodzie”. 


NA KATAR 


Chroniczny, Zwyczajny, Astmę czyl 
katar gardła, Bronehitę czyli katar pier: 
slowy, Chroniczny Ból Głowy, Kaszel, 
Dychawicę, wogole na wszelkie choroby 
kataralne, należy używać Maść lnb Eter 
przeciw-katarowy, FORMANEM zwa- 
ny. Przeciw zwykłemu katarowi używa 
się maść, przeciw innym chorobom ka- 
taralnym eter FORMANU (jak wskazu- 
je ABLE ER 


dest ta śro- 
dek mlrzawo- 
dny, wynale- 
złony i wy. 
pPróhowany 
przex dokto 
róm spyczalie 
tów herlig’ 
skich, nkąd 
to lekamitwo 
sprowadzili- 
Amy w zaa- 
cznej Ilości. Za wyle- 
czenle gwaraatujemiy 
luh zwracamy pienlą- 
dze. Nie nie tracicie, 
anl mie ryxykajecie. 
W żadnej aptece nie 
ma tego lekarstwa. Przy obstalunku mależy do- 
kładnie opisaćjrodzaj chorahy, abyśmy wiedzieli 
60 wam posłać: Maść czy Eter HORWANU. Z ka- 
żłdym olatalunkiem załączamy nukazówki ZAŻy- 
wania. (ena jedem dolar. Adres: 
K. MOTYKOWSKI, 
820 MILWACEEK AFEN 
# 


Mngr., 
CHICAGO, ILL. 


PRZEPOWIEDNIA POGODY. 


Zestawiając różne przepowie- 
dnie pogody, kronikarz “Daily 
News”, zwraca uwagę na baro- 


metry istniejące w królestwie 
roślin. Przedewszystkiem kasztan, 
który przy pięknej pogodzie, 
choćby nawet niebo było po- 
chmurne, rozpościera liście swe 
płasko, jak dłoń ludzka z rozpo- 
startemi palcami, opuszcza je i 
ściąga pulce przy nadchodzącym 
deszczu. Szkarłatny  biedrzyniec 
oczekuje deszczu, mając kwiaty 
ściśle zamknięte. Przepowiadu ta- 
kim sposobem zmianę pogody 
na 6, 12 a nawet 24 godziny 
naprzód. Biedronek mleczny, o- 
zdabiający łąki białemi swemi. 
okragłemi kulkami, zachowuje 
kształt okrągły tylko wtedy gdy 
pogoda jest pewna. 

Z chwilą zbliżającego się de- 
szczu ściąga niteczki i tworzy 
maleńka miotełkę. Wszystkie ro- 
dzaje koniczyny składają swe 
listki pochylają łodygi przy 
zbliżającym się deszczu. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 

VvLPARAISO, Chili, 3 czerwca. — 
Olbrzymia burza nawiedziła tu- 
tejsze miasto. 100 osób zginęło i 
kilka okrętów w porcie utonęło, 

ST. Lovis, Mo., 3 czerwca. — 
Rzeka Mississippi wzbierų voraz 
bardziej i grozi zalaniem miastu. 
Czynią tu ogromne przygotowa- 
nia, aby zapobiedz grożącemu nie- 
bezpieczeństwu. 


PRASA W AMERYCE. 


Biuro statystyczne w Washing- 
tonie ułożyło referat szczegóło: 
wy o stanie prasy w Stanach 
Zjednoczonych za rok 1900. Dzie- 
siątki tysięcy drukarń przedsta- 
wiają kapitał 450 milionów do- 
larów, 
nosi wogóle 1500 milionów. W- 
roku 1900 w Stanach Zjednoczo- 
nych drukowano gazety w 35 róż- 
nych językach. Średnio jeden 
egzemplarz gazety przypada na 2 
amerykan. Pierwsze miejsce pod 
tym względem zajmuje min- 
sto Nowy York. Wyhodzi tum 53 
gazet codziehnie. Wszystkie g 


zety te wydają codziennie 4.730 », 
Drugiem mir" — 


0%W0'exzemplarzy. 
stem jest-Chicago. Ogólna ilość 
wydawnictw. dosięga kolosalnej 
liczby 26,226. Ilość gazet codzien- 
nych wzrasta ciągle. Postęp ten 
tłómaczy się. rzecz. prosta, udo- 
skonaleniem techniki, pozwalającej 
zadowolnić ternz wszystkie wy- 
magania czytelnika pod  wzglę: 
dem żądzy nowości. Wszystko, 
co jest tylko na świecie ciekawego 
ważnego, znajduje zaraz miej” 
sce w prasie amerykańskiej i 
przytem znacznie wcześniej, niż 
w gazetach europejskich. W 
Europie nie mogą mieć nawet 
pojęcia o tem, jak pracują dzien“ 
nikarze amerykańscy. 


Nowe Obrazy... 


W tych dniach otrzymaliśmy 
znaczny zapas 'obrazów wprost 
z klasztoru na Jasnej Górze, w 
Częstochowie i sprzedajemy je 
po następujących cenach: 


SWIĘTA 'TROJCA, kolorowa he- ' 


liograwura na chińskim 
pierze obraz prześliczny. 
miar obrazu 16x20 cali. 
na 


pa- 
Roz- 

Ce- 
60c. 


MATKA BOSKA CZĘSTOCHO- . 


WSKA, wspaniała heliograwura 
kolorowa na mocnym papierze. 
Rozmiar obrazu 16x20 cali. 
Cena 60c. 


MATKA BOSKA ROZAXNCO- 
WA, piękna heliograwura kolo- 
rowa na mocnym papierze. Ro- 
zmiar 16x20 cali. Cena 60c. 


MATKA BOSKA NIEP. POCZ. 


piękna kolorowa heliograwura | 


na chińskim papierze. Rozmiar 
16x20. Cena 60c. 


ŚWIĘTY STANISŁAW, 


nę. Wspaniała 
kolorowa na mocnym papierze. 
Rozmiar 19x20. Cena 60c. 


ŚWIĘTY JOZEF, opiekun Pana 
Jezusa, piękna heliograwura 
kolorowa na chińskim papierze. 


Rozmiar 16x20. Cena 
SW. FRANCISZEK z Asyżu, 


fotograwura kolorowa, pięknie | 
16x20 | 


wykończona. Rozmiar 


Cena 
SW. KAZIMIERZ 
polski ozdobnie wykończona f 
tograwura kolorowa, na gru- 
bym papierze. Rozmiar 16x20. 
Cena 60c. 
W. DYNIEWICZ. 
582 Noble st. Chicago, I 


60c. 


ogólny zaś obrót ich wy: 


z 

biskup | 
krakowski wskrzesza Pietrowi- | 
heliograwura 


600. | 


królewicz ; 


DY. 


'Wie- 
badly 
aro- 
wie 
tan, 
zie, 
po- 
swe 
spo- 
e Í 
ym 
iec 
155 
ta- 
dy 
ny 
o: 
ni, 
ije 
ly 


le: 
zy 


0- 


va 


Pożar w Kanadzie. 


MONTRAEL. Ca., 29 maja. — 
Wioska Marieville, dwadzieścia 
mii tu ztąd, stała się, dzisiejszej 
nocy pastwa płomieni. Ogień po- 
wtał w szopie blisko stacyi ko- 
łejowej i w okamynieniu objął 
całą osadę. Dotąd spaliło się 50) 
domów. 4500 mieszkańców zo- 
stało bez dachu. 

Czyn karygodny. 

BAY CITY. Mich., 28 maja. — 
Maryvanna Probowska. licząca 8 
łat, córka Andrzeja Probowskie- 
go. grosernika, została w ponie- 
działek na miejscu zabita na uli- 
cy gdzie się bawiły z innemi dzie- 
ćmi. Dziewczynka została przeje: 
chana wózkiem, w którym sie- 
dzieli Andrzej Grzegorczyk i Jan 
Troka, chłopacy liczacy pierwszy 
19 lat u drugi 17 lut. Według 
naocznych świadków, dzieci po- 
między któremi znajdowała się 
Maryvanna. bawiła się na rogu 
ulic Monroe i 26-ej. W tem 
nadbiegł w szalonym pędzie koń 
z wózkiem, w którym siedziało 
dwóch młodych chłopaków. Bę- 
dac niedaleko bawiacych się dzie- 
ci, jeden z chłopaków  podciał 
konia batem, aby prędzej popę- 
dzić i spłoszyć dzieci. Skoro dzie” 


ci spostrzegły niebezpieczeństwo, 
rozpierzchły się na wszystkie 
strony z wyjątkiem Maryanny 


Probowskiej, która się dostała 
pod kopyta konia i wózek i u 
marła na miejcu. Piersi jej by- 
ły zgnieconea żebra połamane. 
A Grzegorczyk został wczoraj 
aresztowany a Troka uciekł, lecź 
został pochwycony. 

Chiopacy wypożyczyli sobie 
konia, i udali się w gościnę do 
Beaver a wracajac z gościny by- 
li już dobrze podpici i nie zwa- 
żali na to, kto był na ulicy, 
tylko konia pędzili- W wózku 
znaleziono dwa pudła próźnych 
flaszek od piwa i butelkę z wó- 
dka. s 

Grożą strajkiem. 

PHILADELPHIA, Pa., 28 ma- 
ja.—We wszystkich warsztatach 
tkackich zanosi się na groźny 
strajk z poczatkiem czerwca. Ro~ 
botniey żądaja aby tygodniową 
pracę ograniczono do 55 godzin 
i w tym celu wysłali ultimatum 
do kompanii. Kompania niechce 
zgodzić się na ich żądanie i strajk 
jest nieunikniony. Tkacze sa do- 
brze zorganizowani. Przeszło 100,- 
(0%) robotników rzucą pracę w 
przyszły poniedziałek, jeśli kom- 
panie nie dadzą przychylnej od- 
powiedzi. 

Anarchiści aresztowani. 


WALLA, Walla, Wash. 28 
maja.— Joseph Becker, radykal: 
ny socyalista, zostuł tu wczoraj 
aresztowny jako podejrzany o 
zamiar zabicia prezydenta Roo- 
sevrltu. É 

Becker będac w zeszłym tygo“ 
dniu w Pendleton, Ore., miałsię 
wyrazić, iż ma dwa naboje— je- 
den dla prezydenta Roosevelta 
a drugi dla cesarza niemieckiego 
Wilhelma. 

Wkrótce potem uzbrojony 
opuścił miasto Pendleton i udał 
się do Walla Walla. Do miasta 
tego przybył także jego kolega 
P. Kine, i zawiadomił tutejsza 
policyę o nmiemanym zamachu. 
Becker zaczął pracować w pew- 
nym składzie rzeźnickim. Tu nie- 
długo pracował bo został areszto- 
wany a przy przesłuchach na 
stucyi policyjnej przyznał się 
do zamiaru i wskazał miejsce, 
gdzie ukrył swa broń — za- 
chował ja w pewnym  chlewie 
farmera. Becker jest  Szwaj- 
carem. 

BUTTE, Mont.. 28 maja. —We- 
dług telegramu z Spokane Wash., 
aresztowano tam niejakiego hra- 
biego Paula Angreneffa, który 
spiskował na życie prezydenta 
Roosevelta. Hall, tajny dedektyw 
federalny przybył w piatek do 
Butte i tu odkrył spisek na pre- 
zydenta Roosevelta. Dowiedział 
się on że hrabia Angreneff, który 
został wygnany z Rosyi, był tu- 
taj i wyjechał godząc na życie 
prezydenta. Miejscowi anarchi- 
ści zeznali że Angreneff stał na 
czele tego spisku a tajny agent 
Hall natychmiast zawiadomił po- 
licrę w Spokane, która go przy- 
trzymała i aresztował pod oska- 
rżeniem lazęgostwa. 

Eksploz a gazu. 

PITTSBURG, Pa., 28 maja. — 
W kopalni węgla należącej do 
Charteis Coal and Coke Co. w 
Federal, Pa., miała miejsce o- 
kropna eksplozya gazu. Na miej- 
scu wypadku padło trzech gór- 
ników, siedmiu jest niebezpiecz- 
nie poparzonych u kilkunastu 
lekko. 


Kopalnia znajduje się w pło- 
mieniach. Kilku robotników je- 
szcze się nie doliczono i los ich 
jest niepewny. Zachodzi obawa, 
że zaginęli w kopalni. Telegra- 
my nazwisk nie podają. 

Poświęcenie kościoła. 

GREEN BAY. Wis., 27 maja. 
—00. Franciszkanie czynia przy- 
gotowania do wspaniałej uroczy- 
stości poświęcenia nowo wznie- 
sionego kościoła i klasztoru w 
tutejszem mieście. Poświęcenie 
odbędzie się dnia 2 lipca. „Cere- 
monii dokona Mgr. Falconio 
delegat papieski w Washingtonie. 

Na uroczystość tę przybędzie 
wielu wybitnych dygnitarzy ko- 
ścielnych i wielu księży. Przy 
okazyi tej zostanie wydana kró- 
tka historya działalności OO. 
Franciszkanów w Pulaski okolicy. 

Huragany i burze. 

DES MOINES, la., 28 maja. 
—Wczorajszej nocy przeszła tu 
nowa burza nad miastem i oko- 
lica. Trzy osoby zostały zabite 
w tutejszem mieście, a kilkana- 
ście jest pokaleczonych. 

W okolicy Lincoln, Neb., hura- 
gan leciał z szybkością 80 mil 
na godzinę. Wiele budynków jest 
uszkodzonych komunikacya prze- 
rwana Straty wynoszą %750.000. 

Stan Nebraska w ostatnich 
dniach został mocno dotknięty 
burzą. Ogółem zginęło 24 ofiar. 

W Glenwood, Ia., huragan zbu- 
rzył szpital dla cierpiących umy- 
słowo przyczem 2 osoby zostały 
zabite a 11 jest pokaleczonych. 
Osada Buxton, Ia., została pra- 
wie zmieciona z oblicza ziemi. I 
tu także dwie osoby zginęły a 
10 zostało pokaleczonych. W 
miasteczku Davey dziewięć osób 
zginęło w gruzach wzburzonych 
mieszkań. 

W powiecie Monroe, ła, bu- 
rza poczyniła znaczne spustosze- 
nia w zabudowaniach i w roli. 
Dwie osoby zostały zabite, siedm 
śmiertelnie pokaleczonych a wie- 
le lżej. 

Miasto Abilene, Kan., jest 
zalane wodą wskutek oberwa- 
nia się chmury. 

Eksplozya w fabryce prochu. 

TERRE HAUTE, Ind., 28 ma- 
ja.— Fatalna eksplozya wydarzy- 
ła się tu wczoraj w fabryce pro- 
chu. Trzech robotników zostało 
na miejscu zabitych, kilku jest 
poknleczonych a straty zrządzo- 
ne eksplozyą obliezaja na $25,000. 
Przeszło 100 robotników pozosta- 
ło bez zatrudnienia. 

Nadużycia pocztowe, 

WASHINGTON 28 maja. — 
August W. Machen, superinten- 
dent działu “Free Delivery” w 
departamencie pocztowym został 
aresztowany pod _oskarżeniem 
nadużyć w urzędzie. Machen od 
8 sierpnia 1900 roku, miał o: 
trzymać 322,000 od firmy Groff 
Bros. za wprowadzenie w użycie 
haków do zawieszenia skrzynek 


pocztowych przy drogach. Bra 
cin Diller i Samuel Gros także 
zostali aresztowani. 

Firma Groff Bros. w przecią- 


gu paru lat, od rządu otrzymała 
%186,000 za swój przyrząd do 
przymocowania skrzynek, Ma- 
chen zu specyalnym kontraktem 
z firmą otrzymał 40 procent od 
każdego zakupionego przez sie- 
bie przyrządu. 

Machena aresztowano wczoraj na 
rozkaz generalnego pocztmistrza 
Pnyne, i stawiono przed komisa- 
rzem federalnym. Machen stawił 
20,000 kaucyi, a Sprawa jego 
została odłożona do 5 czerwca. 

Zrządzone śledztwo w departa- 
mencie pocztowym przynosi do- 
bre skutki. Przed paru dniami 
został aresztowany  niesumienny 
pomocnik prokurator, a obecnie 
superintendent departamentu li- 
stów po farmach roznoszonych, za 
nadużycia. 

Sąd doraźny. 

NEWCASTLE, Wyo., 28 maja. 
—W. C. ;Clifton, morderca W. 
Church i jego żony, został wezo- 
raj lynchowany przez motłoch z 
miasteczka Gillett. Motłoch wy 
ważył drzwi więzienia, w któ- 
rym znajdował się morderca, 
wstrzymał szeryfa i deputy sze- 
ryfa od przeszkody i wyprowa- 
dził Clitona z więzienia. Tłum 
mordercę zaprowadził do pobli- 
skiego wysokiego mostu, zarzucił 
mu postronek na szyję i rzucił 
go z mostu wysokości 40 stóp, 
wskutek czego głowa mordercy 
oderwała się od reszty ciała. 

Olbrzymi pożar. 

LACONIA N. H., 27 maja.—— 
Na przedmieściu Lakeport wy- 
buchł wczoraj po południu ogień 
i zniszczył 200 budynków. Szko- 
dę obliczaja na $500.000. Ogień roz- 
poczał się w fabryce pończoch. H. 
Wood i stamtąd rozszerzył się 


dalej. Miejsce spalonych domów 
na około 2 mile kwadratowe. 
Przeszło 200 rodzin bez dachu, 
nędza okropna. Natychmiast po- 
słano pomoc  pogorzelcom z 
Conerd i Manchester. 

Zanosi się na strajk. 

WILKESBARRE, Pa., 30 maja 
—W kopalniach węgla w Penn: 
sylvanii zanosi się na ponow- 
ny strajk. Prezydent górników 
Mitchell został, poinformowany o 
tem i stara się wszelkiemi siłami 
pogodzić strony powaśnione. 

Górnicy dowodzą, że kompa“ 
nie węgłowe dotychczas nie za- 
stosowały się jeszcze do wyroku i 
polecenia komisyi arbitracyjnej. 
Miejscowi urzędnicy unijni nie 
mogli przyjść do kompromisu z 
kompaniami i udali się do 'głów- 
nego zarządcy z zażaleniem. 

Wobec powyższych wypadków, 
prezydent Mitchell zwołał wszyst- 
kich prezydentów dystrykto- 
wych do Buffalo na konwencyę 
w poniedziałek. Na konwencyi 
tej ma być omawiana kwestya po- 
rozumienia się z kompaniami za- 
łagodzeniami istniejących niepo" 
rozumień. 

Prezydent Mitchell sam przy- 
znaje, że kompanie nie wykonały 
jeszcze poleceń komisyi arbitra- 
cyjnej. Zwołanie prezydentów 
dystryktowych na naradę wska- 
zuje, że prezydent Mitchell poj- 
muje sytuacyę 1 SAM UZNUJE ZA 
krytyczną. Fakt ten może wy- 
wołać ponowny strajk górników 
w kopalniach węgla. 

Strajk garbarzy. 

MILWAUKEE,Wis., 31 maja. 
—0d kilku dni panuje tu ogólny 
strajk w garbarniach. 8000 ludzi 
zaprzestało pracować a między 
nimi około 15 Polaków. Pomię- 
dzy strajkierami, « pracującymi 
robotnikami przychodzi do ;czę- 
stych bójek. Kilkunastu struj- 
kierów za awantury aresztowa- 
no. Między garesztowanymi jest 
dwóch Polaków. 

Straszna katastrofa. 

KANSAS CITY, Mo.,1 czer- 
wcn.—Alarmujące wieści docho- 
dzą ze stanu Kansas, gdzie wy- 
lewy rzek poczyniły straszne spu- 
stoszenia, zalewając obszary ziemi 
na 12 mil kwadratowych, w o- 
kolicach Kansas City. 

Stwierdzono dotąd, że zatonęło 
950 osób w North Topeka, 50 
w Kansas City, 14 w Counci! 
Grove. Straty materyalne oblicza” 
ja w przybliżeniu na 6 milio- 
nów dolarów, chociaż będa one 
o wiele większe. Wszelki ruch 
tramwajowy i kolejowy ustał zu- 
pełnie, a tam, gdzie dawniej wi- 
dniały piękne i pełne życia 
miasta, stercza myl powierzchnią 
wody wieże kościołów i kominy 
większych gmachów, które się 
opurły naporowi wody inie ru- 
nęły. Największe spustoszenia po- 
czyniła woda w Topeka i Kan- 
sus City, gdzie olbrzymie gma- 
chy się zapudły, grzebiąc w gru- 
zach dziesiątki osób. Po męt- 
nych nurtach spienionej wody 
krążą dziś łodzie lub sklecone 
tratwy, niosąc pomoc zagrożo- 
nym mieszkańcom, których wie- 
lu siedzi na dachach wysokich 
budynków, wygłądac pomocy. O- 
koło 20,000 osób jest dziś bez 
dachu. utraciwszy całe swoje 
mienie. Takiej katastrofy nie wi- 
dziano w tej okolicy nigdy przed- 
tem. Naoczni świadkowie opo- 
wiadsją, iż widzieli na dachach 
domów matki, tułące do siebie 
swe dzieci i wzywające pomocy, 
a po krótkiej chwili słabe dom- 
kisię zapadały i biedne ofiary 
tonęły. Pomocy żadnej nie mo- 
żna dać nieszczęśliwym, gdyż po- 
ciągi nie mogą tam dojechać a 
woda nie opada. 

Wielkie pożary. 

RACINE, Wis., 1 czerwca. — 
Przez kilka godzin miasto Raci- 
ne było zagrożone zniszczeniem 
całkowicie przez ogień, który o- 
garnał najbardziej zabudowaną 
dzielnicę. Straż ogniowa czyniła 
nadludzkie wysiłki, aby  opano- 
wać niszczący żywioł, co jej się 
w końcu udało. Spłonęło kilka 
wielkich budynków, należących 
do rozmaitych firm przemysło- 
wych i handlow ych. Straty oblicza- 
ja na 800 tysięcy dolarów. 

Ogień nawiedził także miasto 
Canton, O., gdzie zniszczył 
fabrykę mebli, wyrządzając szko- 
dy na %100,000. 

Polak postrzeleny. 

PITTSBURG, Pa., 1 czerwca. 
— Jeden murzyn został zabity 
wczoraj a drugi niebezpiecznie 
pokaleczony przez rozjątrzone 
tłumy. Zabity został Chas. Kel- 
ley a pokaleczony Wm. Davis, 
przytem dwie osoby Józef Tu- 
miński i “Sandy”? Garth, zos- 
tały fatalnie postrzelone, a jed- 
na niebezpiecznie. 


GAZETAM POLSICA. 


Kelley i Davis, sa znani z 
rozmaitych oszustw i naciąagań, 
przeważnie za pomoca zakładów. 
Wczoraj znienawidzeni murzyni 
zjawili się znowu podczas gry 
w piłkę w miejscowości Mt. Le- 
banon, lecz zaledwie ich zauwa- 
żono kazano im się natychmiast 
wynosić.  Przytem  nieszczędzo- 
no wyzwisk i  szturchańców. 
Murzyni widząc, że są zagroże- 
ni, dobyli rewolwerów i poczę- 
li uciekać, strzelając przytem 
do tłumu. 

To tak rozjątrzyło tłumy, że 
puścili się w pogoń za murzy- 
nami. Ci schowali się w kur- 
niku i poczęli ostrzeliwać się na: 
cierzjacym tłumom, ;przyczem 
skaleczyli powyższe osoby. Tłu- 
my niepozostały dłużne. Kelley 
został zabity w kurniku a towa- 
rzysz jego ubezwładnionym, poj- 
many i strasznie pobity, Davis 
byłby zawisł na stryczku, gdy- 
by nie policya, która go ura- 
towała. 

Olbrzymi strajk, 

PHILADEŁPIA, Pa., 2czerw- 
ca.— Około 99,000 robotników 
zatrudnionych w warsztatach tka- 
ckich, rozpoczęło dzisiaj strajk. 
39 fabryk jest dotkniętych straj- 
kiem, których majątek wynosi 
5100,000,000. Straty jakie 
nosi dzienna płaca robotników, 
obliczają na 125,000. 

W stanach Nowej Anglii mamy 
600 warsztatów tkackich, z tych 
48 zgodziło się na żądania ro- 
botników. 

Znów cyklon. 


GAINESVILLE, Ga., 2 czerw- 
ca.—Wczoraj pop. nawiedził tu- 
tejszą okolicę cyklon, czyniąc spu- 
stoszenia na %300,000 i zabijając 
85 ludzi. Całe miasto znajduje 
się prawie zupełnie w gruzach. 
200 budynków drewnianych i kil- 
ka murowanych wraz z fabryka 
bawełny zostało zburzonych. Po- 
wiadają, że zginęło przeszło sto 
osób. 


wy- 


Brzydka sprawa. 
MILWAUKEE, Wis., 2czerwca 


W salunie przy Mitchell ulicy 
i Kinnickinnie ewenue, miała 
miejsce wczoraj około północy 


krwawa awantura i bójka, pod- 
czas której Stanisław Owicki o- 
trzymał bolesna ranę od noża w 
lewy policzek. Owieki mieszka 
w Cudahy i przyjechał wczoraj 
do Milwaukee, by pożyczyć pie- 
niędzy i kupić kartę okrętowa 
dla żony bawiącej dotychczas w 
starym kraju. Po załatwieniu in: 
teresu Owicki z jednym z przy- 
jaciół wracał Mitchell ulicą ka- 
ra do domua w karze spotkał 
się ze znajomymi Stanisławem 
Zeidel i Franciszek Stasiak. Po- 
częto gawędzić i po chwili prze- 
mawiać się. Na rogt Kinniekinnie 
aveneu i Mitchell ulicy wszysey 
wysiedli z kary, by poczekać na 
kar idący do Cudahy. Mając 
chwilę jeszcze czasu naturalnie 
wstapiono do salunu na jedne- 
go.” Na jednym" się nie skoń- 
czyło i poczęły krażyć kolejki. 
Gdy opuścili salun byli wszy- 
cy już dobrze  podchmieleni. 
Na chodniku rozpoczęto kłótnię 
na nowo a że wódka dodała 
animuszu, poczęto się wkrótce 
bić. Zeidel wydobył kieszonko- 
wy nóż i zadał Owickiemu głę- 
boka ranę w lewy policzek. 
Hałas bójki i krzyki walczących 
sprowadziły policyanta Verhallen, 
który ranionego Owickiego ode- 
słuł patrolką do szpitala a Zie- 
dla i (Stasiaka zaprowadził na 
stacyę policyjna. 

Dziś rano trójka stanęła przed 
sędzią. Zeidel został skazany na 
25 dolarów kary i koszta, Sta- 
siak na %5 a Owickiemu sędzia 
wyrok zawiesił, uważając że już 
dość został ukarany, odnosząc 
ranę w bójce. 


s 
W SZKOLE. 


Nauczyciel:—Słuchaj Antku— 
podobno twoja matka zachorowa- 
łu na tyfus—więc nie przychodź 
do szkoły tak długo, aż matka 
wyzdrowieje, bo mógłbyś też do- 
stać tyfusu, a od ciebie inne dzie, 
ci. 

Antek:—Niech się pun nauczy 
ciel nie boi—ja mam  mucochę, 
a od niej nigdy nic nie dostaję. 

W — 
NIEWINNY. 

Złodziej do odwokata, dzięki 
wymowie którego został unie- 
winniony: 

—-Dziękuje panu mecenasowi. 
Czy ja jestem wolny: 

— Najzupełniej.  Przekonałem 
sad, że to nie pan ukradłeś pal- 
to! 6 

—Tak? a czy ja mogę się w 
"nie ubierać: 


WYTŁUMACZYŁ. 
—Dła czego go bijesz? 
= Bo on mnie nazwał tłustą 
świnią. 
No — to nie potrzebujesz go 
bić, ale schudnąć. - 


Choroba Watroby 


Wiele dolegliwości, jak żółtaczka, dy 7 
ca old nja , dyspepgya, bezsenność i inne 
re Tic 5 lar ści acco „Systemu są wynikiem odrę 


NA ZATWARDZENIE ; jnne 
choroby żołądkowe używać nale- 
ży tylko wypróbowane lekarstwo, 
a "Kuflewskiego Pigułki Żołąd 
kowe” są pod tym względem spe- 
cyfikiem niezawodnym. Pudełko 
25e i 50e. Adres: The Kuflew- 


Dra Piotra Giomozo 


leczy szybko i skutecznie każd y 
7 3 ) 4 chorobę wątroby, Pob rg- 

trobe do nowej czynności I wydala Tzw aaa Semin i 

krwi. Nie zawiara mineralnych lecz roślinne pierwiastki 
Dostarczają je miejscowi agenci. Adres: i 


DR. PETER FAHRNEY,. 


112—114 So, Hoyne Ave. CHICAGO, ILE. 


ski's Pharmacy 1335 W. 22nd st., 
(x) 


Chicago, Ill. 


ZZ 
DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYŻ. 


także zwany Wolta krz a 
Balesiony został i itie tA 
kilku laty, | wkrótce wazadł w 
użycie w Niemczech, Fraacyi, 
Skandynawii i innych europaj- 
akich krajach, gdzie go używa- 
ją jaka środek Ea ioh prse- 
ciw reumatyzmowi i wielu in- 
nym chorobom. 
Diamond elektryczny krzyż le- 
Czy reumatyzm, newralgie, bole- 
ei w krzyżu, wawnętrzhe do- 
legliwości, słabość. merwewość- Ig 
roztargnienie, bezsenność, hy- [Mg 
Staryq, paraliż, apile apo- SE 
pleknyg, dychawicą, 
ĉl, beznadziejneść, moe, të- 
miec św. Witta, zakażoną krew, 
niestrawność, brak apetyta i bo- 
leści żołądka 

Działa po kilku godzinach cza- 
sami po kilka dniach. Krzyż toa 
powinien wisieć we dnie i w no- 


sy na jedwabne nitoa na szyi —=kg eT sa g 
sprazczony aż da dołka, niebie- f 


leczone za pomocą krty 
4 stroną odwrócony do ciała. pide) podakmy kilka z tych 


NEW ORLEANS, La., 18 Lutego, 1902. — Szanowny Panie! — W załączeniu posyłamy pana 
$5.00 ma pigé krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoezą cudowną 
alga. Prosimy o jak najszybsze nadesłania. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 284 Donphine str, 
New Orleans, La: Adroenjcia: 


F. X. LEWANDOWSKI, 771 Milwaukee aveo., Chicago, Ill. 


CUDOWNA! NOWOŚĆ! 


Niewidziany Dotąd Wynalazek, 
SAMOGRAJĄCE OBRAZY ŚWIĘTE. 


emama mam NAA 


o octu na pasa 
minut. Dla dzieci mocz 
ałabszym occie. Póki 
Krzyż ten kosstaja $1.06 | 
wysełamy go na całe Siaag %. 
1 do Kanady. Qwarantajer, T; 


Arotazy. Lapasuego irodka 
canicaego DI nie a 
dlatego powinien się znajdować 
w każdym domo, w pos: a 
każdago członka rodziny, ony tu 
a cay adrowago. 

yślij jednego dolara pras 
Expresa, Money Order ln P è 


pari 


krzyż, lub € za $800. 
Tysiące podziękowań odalza- 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY 
SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, Ner 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


OFIARUJE $1000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy- 
leczył tylu ludzi co on. 


Dr. 


Kallmerten wyleczy was 3 
każdej Choroby 

awojemi medycynami z ziół i korzeni 
chocbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
1 KRA doktorzy cię opuścili. Przetx 
nle zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagą ola- 
ła, załącz koamyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Hezpła: 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią: 
Żeczką, opiaującą wszelkie choroby, ja 
ko też Ich aposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 


Toledo, 0. 
KSENy zw wi | "2 


Wadndndnd dd ddd OA 

„Wysyłamy pianiądze do wszyst- 
kich części Świata tanio i szybko, 
sprzedajemy szyfkarty do wszyst- 
kich portów europejskich po naj- 
niższej cenie. Za $$ wysyłamy 


NABYLIŚMY wyłącznie 

prawo  rozsprzedaży 
pewnego głośnego artyku- 
łu, na tle religijnem, na 
całe Stany Zjednoczone | 
Kanadę. 

„Jest to obraz religijny, 
niesłychanie piękny, nie 
mający nie równego sobie, 
który przy ukazaniu się 
na wystawie w Paryżu, 
uczynił artystycznem wy- 
kończeniem swojem i ory- 
ginalnością, ogromne wra- 
żenie, Obraz ten, którego 
podobizna obok jest umie- 
szczoną, ma 21 cali szero- 
kości i 29 cali długości, 
osadzony jest w silnych 
ramach, pięknie ozdobio- 
nych i pozłacanych. 

W wewnątrz AR, 


X 


LI 


każdego do Hamburga. Bremu i się figury: URODZIN 
Rotterdamu. kto chee na okręcie CHRYSTUSA, PRZE- 
piaeować przez 4 godziny dzien- NAJŚWIETSZE SER- - 


CE PANA I ŚWIĘTA 
RODZINA i t. d., arty- 
stycznie wykonane i pięknie pomalawane. Figury te umieszczone 
są w pięknej skrzynce, wybitej jaknajlepszą satyną w różnych kolorach 
jak: jasno-niebieskiego, różowego, białego i t. d. Skrzynka sama zaś 
znajduje się pod szkłem, którego ramy pomalowane są prawdziwie ar- 
tystycznie różnemi kolorami. W wewnątrz ukryty jest automaty- 
czny przyrząd, który za nakręceniem, wygrywa wszystkie pieśni 
święte, pięknym, głośnym i tak słodkim tonem, jak to w ogóle 
być może. Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na wi- 
dzu, i stanowić może ozdobę każdego pokoju. Muzyka jego uczynić 
może prawdziwą zabawę w wolnych od pracy chwilach. 

Mając ogromny zapas tych obrazów, jesteśmy w stanie takowe 
sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej, 

CENA TYLKO $5.00. Warte więcej jak $15.00. 

Adresować należy: 


i The Marion Supply Co. 
(1 Milwaukee ave., CHICAGO, ILL 


Tanie Grunta Farmerskie 
na sprzedaż w Texas. 


nie. Adres: EMIL KISS £ CO., 
Banking & Passage 153 Suffolk 
st., New York City. Tæ K (24) 
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„0 17 Kamieniach 
Zegarek Kolie- 


Mne 
4 


A AE 


REUMATYZM leczy szybko i 
skutecznie *''Kuflewskiego Reuma- 
tyczna Kuracya*. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo. 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50c i $1.00. Adres: The 
Kuflewskis Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, Ill. (x) 


illinois. 


(24) 


Niżej podpisany ma 90C0 akrów pię.- 
knej ziemł na sprzedaż w małych sek. 
cyach na łatwe wypłaty. Grunta są po- 
łożone w powiatach Wilson i Karnes, 
Adres: Józef Kołodziej, Kościu- 
(28) 


Najprzyjemniejsze cza: 
sy już są tu. 


Jeżeli życzycie sobie dać 
piękny a tanl żelazny na- 
grobek zasadzić nad wa- 
szym najmilszym zmarłym 
to piszele do nas po [lu- 
strowany katalog nagrob- 
ków. 

Nasze nagrobki (krz że) 
są mocne, trwałe l piękne. 
Oprawione modnie, gll- 
cznie ozdobione złotem i 
srebrem zZz wizerunkiem 
Chrystusa I pięknemi lte- 
rami opisującemi zmarłe- 
go. Cena dolarów 5 | wy- 
żej podług życzenia. 


Adres: 


N. Y. CEMETERY 
MONUMENTAL C0. 
Punxsutawney, Pa. 


Z 
Czy jek macle sirzyżącą maszynkę! Jeżcii 
nie to dla czego? 


Texas. 
szko, Texas. 


WAŻNE!... 


KAŻDA FAMILIA POWINNA POSIADAĆ 
PRZYRZĄDY FELCZERSKIE 


czyli tak zwanejw Europie 


STAWIANIE BANIEK. 


Rodacy przybyli z starego kraju dobrze wiedzą, że STA- 
WIANIE BANIEK jest niezawodnem środkiem przeciw wielu 
dolegliwościom, jako: Reumatyzm, Neuralgia, Podagra, spuch- 
lizna, ukąszenie jadowitych robaków, bóle w krzyżach, ból gło- 
wy i setki innych dolegliwości. - 

STAWIANIE BANIEK przynosi prędszą i o wiele skute- 
czniejszą ulgę jak niektóre lekarstwa lub maście. 

AŃKT jakoteż lampki nasze są robione z ej ZG szkia 
i są sprowadzane z Europy. MASZYNKI czyli tak zwane 
«skaryfikatory” są najnowszej ulepszonej mody, z najlepszej 
stali i są bardzo łatwe do operowania. - 

PRZEPISY POLSKIE do używania baniek są dodawane 
do każdego przyrządu, tak że nawet dziecko może przystawiać 
ei Przyrządy sprzedajemy czworakie po następujących ce- 
nach: 

Przyrząd No. 1, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 
2-uncyowa, Maszynka z 6 nożami. Cena $6.50 


Przyrząd No. 2, zawiera: 6 baniek, 1 lampka _ 
2-uncyowa, Maszynka z 8 nożami. Cena $4.00 
Przyrząd No. 3, zawiera: 12 baniek, 1 lampka y 
4-uncyowa, Maszynka z 10 nożami. Cena $8.50 
Przyrząd No. 4. zawiera: 24 baniek, 1 lampka 
4-uncyowa, Maszynka z 12 nożami. Cena $12.00 
Pieniądze należy przesłać w Registrowanym Liście lub 
przez Money Order pod adresem: 


F. X. LEWANDOWSKI, 
771 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. ! 


Taki wygodny srtykał za tak tanle pier jądze 
opłaci się keżiemu męśczyźnie, któremu włosy 
na głowie rosną — bo trzy lub C<toy razy sia 
ostrzyżecie | już maszynka wypłacona, naste“ 
pne strzyze!r ie włosów wan nic już nie kosztoje. 
Dob:u strzyżąca maszynka kosziuję tylko 750 
Maszynka która można wyzej albo niżej atrzydz 
włosy kosztuje $1 45. Exira sprężyny dodaje do 

każdej maszynki í opłacani pocztą. 
* Piszcie po katolog TONI" YIS å 
pe re S. KELTONIK, "70h artyku 
PL NXSUTAWNEY, PA. 


PRAWNICZE BIURO 
MN. S. KASWAR. Adwokat i Doradca Pranay 


Biaro 50 La Fayette Bld. Chicago, 
Bóg Haudolgh I LaSalle St. 


Praktykuje w wyższych sądach wazyatkich 
Stanów Ameryki specyaln'e w sprawach krymi- 
nalnych i cymilnych, w sprawach pokaleęczania 
i realnych, pośredniczy w patentach i organizo- 
waniu korporacyjnych kompanii. 


Porada dla Rodaków darmo. 


Pisać można po polsku, niemiecku lnb any'el- 
sku i listy powinay być wyraźnie i treściwie 
isane a dla pokrycia czasu, poczty, papieru, 
LTE ate. lepiej załączyć dolara: wteneraa od- 
powiedź będzie obszerna I w polskim SRA 
(25) 
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DRA. L. A. BADGER 


odajemy w niniejszym numerze 
kilka nowych podziękowań od pa- 
cyentów, których on wyleczył, a 
także oświadczamy, iż ofiaruje Się 
zapłacić sto dolarów  ($100.) 
każdemu kto udowodni, że listy te 
nie są autentyczne. 

Podobnych listów Dr. Badger 
odbiera codziennie po kilka, lecz 
drukowanie ich za wiele miejsca 
zabrałoby. Jeżeli zdrowie wasze 
jest w złym stanie, napiszcie do 

ra. L. A. Badger, pod niżej po- 
danym adresem, załączając dwucen- 
towy znaczek na odpowiedź, a on 
Wam odpisze i powie czy jest w 
możności Was wyleczyć lub nie. 

Dr. Badger leczy z powodzeniem 
przez przeszło lat 80, ma on wię- 
cej doświadczenia od wszystkich 
innych doktorów, jego metoda jest 
najlepszą i on jest w możności 
wyleczyć z każdej choroby cho- 
ciażby najbardziej zastarzałej. 

Pani Anna Bierfelt, 136 Broud 
st, Salamanca, N. Y., pisze na 
dniu 5 Lutego 1902: 

Szanowny Panie Doktorze:—Ni- 
niejszem zasyłam Panu jak naj- 
szczersze podziękowanie za wyle- 
czenie mię z tej choroby, na którą 
cierpiałam 8 lat i pomimo moich 
starań u innych lekarzy nie mogłam 
dostać odpowiedniej pomocy. Dzi- 
siaj jestem zupełnie zdrowa, za co 
Panu serdecznie dziękuję. 

Szanowny Panie doktorze Bad- 
ger w Toledo, O.: y 

Zasyłam Panu serdeczne podzię- 
kowanie za lekarstwa i pomoc ja- 
kie otrzymywałum od Pana, gdyż 
dzisiaj jestem zdrową i cierpienia 
jakie nu dokuczały dotychczas już 
ustąpiły dzięki Pańskim staraniom, 
za co raz jeszcze dziekuję Panu i 
pozostaję wdzięczną pacyentką. A. 
Cieślińska, 132 Mills Row, Kit- 
tanning, Pa., 19 Btycznia, 1903. 

LaCrosse, Wis., 17 Lutego, 1903. 

Szanowny Dr. L. A. Badger: — 
List Pański i pigułki otrzymałam, 
za które zasyłam Panu dzięki, gdyż 
zdrowie moje polepszyło się tak, 
iż myślę że dalszej kuracyi potrze- 
bować nie będę. Cierpienia ustą- 
piły prawie wszystkie dzięki Pań- 
skin niedycynom za które raz je- 
szcze dziękuję panu fi r 
wdzięczną pacyentką, — M. Przy- 
tarska, 632 Kane st. 

ADRES: 


1019 Madison St. TOLEDO, 0. 


Południowa Ameryka 


jej rozwój socyalny, przemysłowy I po- 
lityczny. Napisał 


Franc szek G. Carpenter. 


Piękny ósemkowy rozmiar dzieła o 
przeszło 600 stronicach z licznemi tlu- 
atracysmi I mapami. Na bogatym pa- 
pierze i silna oprawa. Oprawa i ceny są 


następujące: 
(prawne w płótna - :3.00 
Qprawne pół w Morocco 1.04) 
Oprawne całe w Morocco 85.00 


Jest to dzieło bardzo zajraujące o rozwoju 
tego kraju. 


Dokładny opis o kanale Punamskim 
I Wenezneli. 


imię autora jent gwarancyą dobrze opracówa- 
nexo dzieła, które jeat drukowane po angielsku 
Kniążkę tę wysyłamy każdemu po utrzymaniu 
należności, 
Potrzeha Azentów. 


The Saalfield Publ. Co. 
Akron, Ohio. 


KUSNIERZ. 


Wyrabia rozmaite Futra í Kożuchy 
Kaftany spodnie i Kamizelki ze skór 
owczych własnej wyprawy i ręcznego 
s'ycia, a także Czapki 1 Rękawice. 


Robiący obstalunek raczy przysłać 
jakąkolwiek miarę. 


STANISŁAW ROBOWSKI 
GOSTYN  Downera Grove, Iil. 
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Zwracamy uwagę Towarzystw, 
które mają konstytucyę dof 
druku, że obecnie wykonywa- 
my wszelkie roboty drukarskie 


i 
szybciej niż dotychczas. i 
i 


(28) 


oo 
Sprowadziliśmy bowiem ma- 
szyny drukarskie do stawia- 
nia czcionek i każdą kon- 
stytucye możemy skończyć % 
i odesłać w ciągu jednego 
tygodnia. 

CO 

Wszelkie prace drukarskie 
wykonywamy gnstownie. 
tanio i w jaknajkrótszym 
czasie. 

H W. DYNIEWICZ. 
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zoetają zatrzymane gonor- 
rhosa i odpiywy z moczowych 
organów przez Namlal Midy 
kapaułki bez niedogodności. 


WICEK W NIEBIE. 

Wicek był z profecyi toka- 
rzem, i namęczył się dosyć przez 
całe swe życie i nabiedował 
przy swym warsztacie. Lecz po- 
mimo to pozostał biedakiem, bo 
nie umiał się liczyć, a los sro- 
gi prześladował go też od sa- 
mego urodzenia. Raz zasłabł i 
leżał na ospę przez pół roku 
w łóżku; cudem prawie tylko 
wyzdrowiał i uszedł śmierci. Po 
tem znowu żona jego, Małgorza- 
ta, była obłożnie chora przez całe 


dwa lata. Nakoniec nadeszła 
śmierć i zabrała biedaczkę do 
wieczności. 


Wiekowi pozostało czworo dzie- 
ci, ciemna Hanusiu, kulawy Jó- 
zio Małgosia i Jaś. Wtedy po- 
myślał że nie da sobie te- 
raz rady zczteroma robaczkami 
i rozda je ludziom, ale Pan Bóg 
zesłał szkarlatynę i zabrał do 
siebie Iłanusię i Józia. Z dwoj: 
giem dzieci pozostał i pracował 
pilnie. Pomimo to jednak nie u- 
stały krzyże, cierpienia i krzyży. 
ki. Lecz Wicek nie narzekał ni- 
gdy. Tylko kiedy czasami worek 
jego był tak próźnym, jak żo- 
lądek głodnego studenta. zaczął 
biedny Wicek cokolwiek maru- 
dzić i narzekać: "nie ma równo- 
ści na świecie, jedni prtcują, 
oszczędzają i mozolą się. a do 
niczego nie doprowadzą, drudzy 
zaś próżnują, grają i bawią się,,: 


a jednak sa zdrowymi, przelewa 
się u nich codziennie. Małe wy- 
równanie tych stosunków nie 


szkodziłoby nikomu”. 

Nareszcie pogodził go z losem 
sen. 

Było to w nocy przed Świętem 
Bożego Ciała. Śniło mu się, że 
umarł, a z wierzy kościelnej odzy- 
wał się dzwon tak smutno i rze- 
wnie, jakgdyby jęczał. Potem uj- 
rzał się na drodze wiodącej do 
nieba. Idac po niej nie miał w 
prawdzie strachu, ale nie był zu- 
pelnie pewnym, jak mu tam pój- 
dzie. 

Wielu ludzi przechodziło obok 


niego, a dziwiło go, że byli 
to prawie sami bogacze. Szedł 
tam pomiędzy nimy pan wyso- 


ki. szczupły, w czarnym fraku, 
na piersiach miał pełno krzyży, 
gwiazd i medali. Tuż zanim szła 
pani w aksamitach i jedwabiach, 
przeszła obok i minęła go nie 
spojrzawszy nawet na biedaka. 
Znowu szli inni; tam jeden w 
błyszczącym bogatym mundurze 
z pióropuszem na kapeluszu; to 
panie i panowie, a teraz jechał 
wóz w dwa siwki zaprzężony, a 
na nim pełno panów. 

Wieka począł coraz większy o- 
garniać przestrach; obawiał się, 
że dla niego nie zostanie najskro- 
mniejsze nawet miejsce, jeżeli 
tak wielu” przed nim do nieba 
przyjdzie, i to na dobitkę tak 
dostojnych panów. 

Skoro jednak przed brama nie- 
bieska stanął, odjeżdżał wóz, któ- 
ry dawniej spotkał, a panowie 
wszyscy na nim się jeszcze znaj- 
dowali. I drugim się /niekoniecz- 
nie powiodło powracali zasmuce- 
DIE 

Wysoki czarny pan wskazywał 
na swoja pierś, na gwiazdy i 
krzyże, i opowiadał św. Piotrowi, 
stróżowi bramy niebieskiej, co 
on to zdziałał, jak wiele xod- 
ności dał mu Świat. 


"Otrzymałeś zatem już nagro’ 
dę, rzekł do niego św. Piotr 
masz krzyże i gwiazdy”. 
Nadeszła też dumna pani w 
szeleszczącej sukni i opowiada, 
że często dla sierot i biednych 


urządzała zabawy z tańcami, albo 
sama u siebie na ten cel 
przyjmowała itd. Jeszcze wielu 
innych zbliżyło się i Uoczyło 
do bramy, opowiadając o swych 
zasługach, jednakże stróż bramy 
niebieskiej odpowiedział im kró- 
tko:—jużeście otrzymali zapłatę! 
—i usuwał się. 

Wicek począł się trząść i zęba- 
mi zerzytać. Ale Święty obrócił 
się raz jeszcze i zawołał:"nie ma 
tam Wieka?”... 

—=QOwszem, jestem tutuj, krzyk- 
nał Wicek. Skoczył i juź był przy 
bramie. ` 

Wejdź tyłko, rzekł strażnik za- 
pomniano cię u nas i czekamy 
na ciebie! 

Brama otworzyła się i zaraz ją 
zamknięto, a panowie przed nią 
stojacy patrzyli na to z zadzi- 
wienien. Lecz Wickowi tak się 
zrobiło błogo, że chciał zaśpie- 
wać z radości i szczęścia. Zoba- 
czył bowiem jasność i światłość 
taka, że mu aż oczy ol tego 
widoku zachodziły! A przed nim 
znajdowało się na wzyórku nie- 
bieskie miasto, tak blisko, a jed- 
nak tak znowu daleko, tak powie” 
wne i delikatue, jak gdyby z 
srebrnej myły utkane; a w nim 


wości | 


| 
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lumn; migało się i błyszczało wszy- 
stko, świeciło się i wyglądało, jak 
płyn złoto, a później mieniło się 
znowu jak drogie kamienie w 
rozmaitych kolorach, a wszystko 
było tak przezroczyste i jasne, jak 
dyament. 

Z miasta owego dochodził głos 
dzwonów spokojny i cichy, u- 
roczy i delikatny, jak błogosła- 
wiona muzyka aniołów. Trzy gwia- 
zdy zleciały na Wiska; stawały 
się coraz większemi, aż naraz 
powstały z nich trzy świetne 
postacie. Zajrzał im w oczy, 
już je poznał; była to jego żo- 
na Małgorzata, Józio i cienia 
Hanusia. Ta- ostatnia już nawet 
nie była ciemna, bo oczy jej 
Świeca, jak najjaśniejsze gwia- 
ydy. Wicek nie odważył się wca- 
le do nich przemówić, tak pię- 
knie wyglądały, tak niebiańsko. 
Ale one zabrały go ze sobą. i 
Wiekowi robiło się coraz lepiej, 
coraz weselej na sumieniu. I głos 
dzwonów stawał się coraz wyra- 
Źniejszym. Naraz zaczęto strzelać 
z armat. Wieek myślał, że to 
wszystko się odbywało. na jego 
cześć, Dzwonienie i strzelanie nie 
ustało. Na to się Wicek przebu- 
dził. Dzień już zaglądał do okien- 
ka; ale ciągle jeszcze strzelano i 
dzwoniono bez ustanku puk, puk 
i bim, bam. 

Był to właśnie porurek świę- 
ta Zmartwychwstania Pańskiego, 
z wieży kościelnej wydzwonio- 
no wszystkiemi dzwonami dzień 
ten uroczysty, a moździerze roz- 
nosiły radość świąteczna po xó- 
rach i dolinach. Wieek zaczął ph- 
kać, jak małe dziecko; tak mu 


smutno, lecz równocześnie i bło- 
go na sercu. 

Nie szemrał też już nigdy 
przeciw Najświętszemu Panu Bo- 
gu,  Najdobrotliwszemu Ojcu, 
bez którego woli włos jeden 
z głowy nam nie spadnie, że 
był biednym, że ciężko praco- 


wieczności, czekała 
trudy i cierpie- 


wał Tam w 
go zapłata za 


nia doczesne. 
STA 


RUCH W LONDYNIE. 

O obecnym ruchu w tej naj: 
większej w Europie stolicy i jej 
zadziwajacym wzroście, można 
nabrać pojęcia z cyfr następują- 
cych: w roku 1900 przewiozły 
w niej koleje żelazne 400 milio- 
nów podróżnych, omnibusy 500 
milionów, tramwaje 300 milionów 
powozy i statki 75 milionów— 
razem 1273 milionów; w dwa 
lata później, w r. 1902, przewjo- 
zły /nadziemne koleje 18 milio- 
nów, koleje podziemne 246 milio- 
nów, tramwaje 390 milionów, 
omnibusy 580 milionów. powozy 
i staki 30  milionów— razem 
1882 milionów podróżnych. 

CIEKAWE WYŚCIGI. 

Dla przekonania się, czy w 
razie wojny samochody mogą sku- 
tecznie ścigać balony wojskowe, 
austryackie władze wojskowe u- 
rządziły we Wiedniu taki wyścig 
próbny. Jako warunek postawio- 
no, że jeżeli saniochody" dopędza 
balon w ciągu 10 minut po jego 
opadnięciu na ziemię, to balon 
będzie uważany za zdobyty. „W 
łodzi balonu zajęli miejsca: arev- 
ksiaże Leolpold Salwator, pułko- 
wnik Kalab i podporucznik Kor- 
win. Saniochody w liczbie 246, 
pod przewodnictwem majora ba- 
rona Prochazki, podzielono na 
pięć oddziałów. Balon wzniósł 
się w górę o godzinie8 z rana 
i podążył w kierunku Moedlinga. 
Wszystkie samochody puściły się 
za nim. Z balonu wyrzucono bu- 
last, wzniósł się więc wyżej, po- 
wędrował w stronę Tullnu i spadł 
wreszcie na jednej z wysp Du- 
naju. Samochody tymczasem mu- 
siały okrążyć wyniosłe wzgórza, 
aby dostać się na brzeg rzeki. 
Gdy wreszcie tam stanęły i je- 
den z oficerów przebywszy w 
bród raniię Dunaju, dostał się na 
wyspę; okazało się że upłynęło 
15 minut od chwili opuszczenia 
się balonu. Niewielką przeto miał 
balon przewagę nad samochodami. 

pko A 
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SKORA I KOSC.— Brownfield 
Pa., 17 lutego, 1903. Dr. Peter 
Fahrney, Chicago, Il. Szanowny 
Panie! Niniejszem donoszę panu, 
że jestem wyleczona za pomoca 
jego lekarstw. Używałam ich we- 
dług przepisów. Wyglądałam jak 
skóra i kość, a obecnie jestem 
zdrową, dzięki panu i jego lekar- 
stwom. Bóg nikogo nie opuści, 
kto będzie używał tego cudowne- 
go lekarstwa GGomozżo, wyrabia - 
nego przez Dr. KFahrnev, Chica- 
go, IM. Boleści moje trudno v- 
pisać i czteroletnie cierpienia aż 
do tego czasu. Mam 43 lat i 


jestem zupełnie zdrową. Oby to 
lekarstwo rozeszło się w jak naj- | 


1 50e. 


GAZETA POLSKA. 


waniem i podziękowaniem. B. Ki- 
cińska. Dra Piotra (romozo nie 
jest sprzedawane w aptekach. 
Można go nabyć u miejscowych 
specyulnyh agentów lub u wła- 
ściciela. Adres: Dr. Peter Fahr- 
ney, 112—118 So. Hoyne ave. 
Chicago. Ill. - 

ZIELONA SZATA. 

Jak właściciele domów tak i 
mieszkańcy wyczyścili swe por 
dwórza. aby je obłee w zielona 
szatę, która darzy naturę. Ale 
jak się ma wasz system? Potrze- 
buje on także pewnego przy” 
czynienia, aby nabrać większej 
czynności do pracy podczas go” 
rącego lata. Jeżeli cierpicie na 
ból głowy, rozszerzanie gróczo- 
łów, napuchnięcia i otwarte ra- 
ny, jeżeli wasze trawienie jest 
nieregularne, jeżeli jesteście wy- 
cieńczeni i słabi, wasza krew 
jest nieczysta i słaba, to potrze” 
bujecie Severy Czyściciela Krwi. 
Nie ma nie, coby można porów- 
nać z tem lekarstwem. 

“Z przyjemnością zawiadamiam 
pana, pisze Fr. Kap z Dardene: 
ville, Ark., że moja teściowa od- 
niosła pożądaną ulgę przez uży- 
cie Severy Czyściciela Krwi. Jak 
tylko zaczęła go używać napu- 
chnięcie nóg spowodowane wsku- 
tek nieczystej krwi znikło”. Podo- 
bnych poświadczeń nadchodzi se- 
tkami. Severy Czyściciel Krwi 
działa wprost, czyni krew boga- 
ta, usuwa osłabiene i dodaje si- 
ły całemu organizmowi.Cena $1.00. 
Na sprzedaż we wszystkich ap- 
tekach. Spytajcie się swego ap- 
tekarza. Jeżeli on go nie ma, 
poślijcie nam dolara, amy wam 
poślemy i zapłacimy koszta prze- 
syłki: albo butelkę za X100, al 
bo dwie butelki po 50e, albo 
też cztery butelki po 25 e. 
naszego lekarstwa. 

Adres: W. F. Severa, 
Rapids, Iowa. 
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PAŁAC bogacza, jak również 
chata biedaka nawiedzane bywa: 
Ja przez owych gości, jako to: 
reumatyzm, ból zębów, neural- 
gię itd. “Kotwiczny’ Pain Expel- 
Richtera. 2 łatwością tych na- 
trętów na cztery wiatry rozsyła. 
Cenu 25 i 50 centów. 


Tak samo jak książki de nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo 
dnika Powleściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam © 
płacić przesyłkę, jeżeli Expresa do- 
chodzi do ich miejscowości, 


Pierwszy Roszrnik Tygodnika Powieści 
Naukowego, w mocnej oprawie, Ozdobny WIA 
cigan zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
ka Hetmańska, Krwawe Bieroty, Obrazek £ 
naezej ziemi, Partyjka eztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj zi, Poczejwi ladzie, Cnota 
winą, Sz: Handzia, Piarwaza pycha—drn- 
gie łakomatwo, Bóg nie Spuści, kto sie Nat 
spuści, ai poi z Zawiśla, Pisanki Wielkanocne: 
wiele po tek czysto palskich — ludowych, 0- 
brazków bistorycenyci 4 1 wie 00 
le opisów roamaitej t - Cona , , 31. 


Cedar 


wi Hrabia maj, 

fhaki, Stanisław Pustoln lestawi 

Mo kę. 8. Knet UBAKO 
Jłacławicam Genui, Boba Ep az 
rka zhawicami. Parha G h e $1.00 


Osmy Rocznik Tygodnika P; y 
He] w mocnej oprawie, prawd] 
Sobieski czyli ślepa niewolnicą z Sziras, Pomo- 
rzanie w Gąsawie, Bai sba Fafuła 1 Jóża Groj- 


sessyk, Zimna dystylac: Historys 0- 
Jaskinia zaa! o pieknej A Ta 
Adalf | bogini saczęjcia 


Kioby się spd Osad 

sią spodziewał. nicy u śródeł 
samiie brabłówaśie, R) my s pea Nowe 
ku, Rekrat. Cena * .. Ae . A 81.00 


klej. C. $1.00 


Dziesiąty Roczalk Tygodnika Powiości 
NaukowegO, w mocnej oprawie, ee 
w Jazyrze, Dwaj bracia różnego wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Paj ugi naszej ba 
duni, Aptekarz Polski, Robert Dal, Dobranoc 
sąsiedzie. Prima Aprifis, Toast polski, Zaczaro 
Te mika wiarolocie. Danso podas apiako 

locie, Dziwne rö- 
ża na lądzie | na morzu. Cena , . 31.00 


Jedenasty Rocznik Tygodnika Powiedciow 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: THA 
anna, Narzeczona skazańca czyli emnica 
a A Hami kro! erów, czyl 
Edeleńnkie, Zabobon czyl! Krakowiacy | Górale, 
Po kweńcie, Dwaj roztargniani, Fablole, Adam 
t Ewa, Gałązka jańminu, Młyn Djabelakj, na 
górze wiedeńskiej, czyli rycerz Ginte 1 
ze Szwarcanan. Cena . . . 


t. . 


WARUNKI BO OTRZYNANIA PRZMII Z PO- 
WYŻSZYCH ROCZNIKÓW TYGODNIKA 
POWIESCIOWU-NAUKOWEGO: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika dygodnika lab też sam prze 
ayłkę opłaci na FExprees offisie, — 2) Gazeta 
musi by: TE na cały rok naprzód. — $) 
Kto już wyra? premię, a chciałby uzyskać je 
azcza obecnie wydawaną Pae nieck_ opłaci 
Gazetę jerzcza na rok di żej. — 4 Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na “Gazetą Polską,” 
nie mogą żądać żadnych nków ; podarun 
ki wydaje sią na to, aby “Gazeta Polska” była 
o) ja za cały rok z góry. ‘Gaseta Polska" 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.28. 


na kwartał 75c. Żądaj a nie przysyłają- 
cym KPRD posyła A tylko jeden nume) 
na okaz. 


W. DYNIEWICZ, “Agbon. 


NA BOL GŁOWY Kuflewskie- 
go OPŁATKI są najskuteczniej- 
szem lakarstwem dotąd znanem 
w medycynie. Przynoszą ulgę 
szybko bez względu na to czy 
ból głowy jest chroniezny czy też 
chwilewy. Pudełko kosztuje 25e 
Adres: The Kuflewski's 
Pharmacy 1333 W. 22nd st., Chi- 


tysiące wież i wieżyczek i ko- dalsze strony Świata. Z uszano- cago, m. (x) 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA SALLE ST., 


Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


GDZIE ZNAJDZIE. 
CIE POMOC? 
Piszcie zaraz do 
KENT MEDICAL 
INSTITUTE, 
762 Houseman Bldg., po DCM, 


i Go 
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Jest to jeden z najwiekszych Instytu- 
tów leczniczych posiadający najlepszych 
specyalistów lekarzy. Każdy znajdzie 
pomoc, ktotylko nadeszle opis swoich 
cierpień. 

Instytut ten leczy: — 

Choroby sekretne tak męz- 
kie jak i kobiece 
Reumatyzm najzastarzal- 
szy 

Kamień żoładkowy 

Katar chroniczny 
Nieczystość krwi 

Krosty i wyrzuty 
Omdlewanie nóg 
Bezkrwistość 

Utratę męskości i siły płcio- 
wej 

Bóle krzyż: 
Niepłodność 
Brak cery czyli bladość 
Upławy męskie i kobiece 
Chudnięcie i 

Wszelkie chorohy zastarzałe, chroniczne 
fuznane przez wielu lekarzy za nieule- 
czalne. 

Ci którzy już stracili nadzieję w otrzy- 
maniu zdrowia, niech natychiniast opiszą 
swoje dolegliwości I nadeszla nam, a o- 
trzymają poradę I próby lekarsty darmo. 

Każdy ktanapisze da “Kent Medical 
Inst.” otrzyma książeczkę z opisem roz- 
maitych chorób 
PROBY Piszecie natychmiast a otrzy- 
DARMO macie rzecz poż; teezną, któ- 
ra powinna być w każdym domu. 


Cos Nowego. 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 
miar 464x234 calą 100 sztuk 
Tesame, rozmiaru 4x236 

Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po 
zdrowieniem osób każlemu drogich. 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk taklego papieru 
z kopertami liczymy 81.00 


i piersi 


Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwlatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami ‘tõe 


Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor La Jasnej Górze w Częstochc- 
wie, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łaski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertaml po 50c 

Listowy papier ozdobiony w kwlatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
taml po 350 

Listowy papier z powinszowaniem. Jest 
to coś piękuego. I)rukowany o0zdo- 
bnie w dwóch kolorach z odpowie- 
dniemi widokami i obrazkiem 25 
sztuk za ~ z) z - - $1.00 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2ł4x2 cale. Obrazki są wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
sklemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
wirien. Cena egzemplarza tylko 50c 
W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., 


CHICAGO, ILL. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem lekarstwem na 
żołądek. 


TRINERA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GURZKIEGO 
WINA 
jest kombinacyą wina z ziołami | 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek | ner- 


wy, które wzbogaca i wyrabla 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7995. Ashland Ave. Chicago. Ill. 


z ol wartym cyfer! 


Sheffield brz 


Ave, Chicago. 


my wam n»ś( e Pty 

em (wym eħcie Jaki chcecie tak dobry jak 8:0 zegarek, gwarantowary na 5 lat, 
pozłacany łańcuszek i ot 1 prawdziwą 
z wyszym inicysłem, I 

jek do mankietów, 6 srebrnych Alaska łyżeczek. Jeżeli 

rzeniu tego towarn va expresie spodoba wam się zspłaćcie 83.97 i koszta pasarik, jeżeli nie, nie pła- 

cicie ant centa. Chcemy, abyście polecali nasz towar swym przyjaciołom, 

cyferblatem zamiast męskiego, kosztuje 84.72. Jeżeli nam przyślecie pieniądze naprzód i 35c n. 

syłkę, to po wam pocztą całą przesyłkę. (Ta firma jest znana). A. F. MOLAND & C0., 153 Fifth 


Napiszcie do Dra. Ham,¢ 
Porada nic nie kosztuje,’ i 


( 
ku, po odbyciu podróży i, 
wizytacyi różnych szpitali, 
iw Europie, rozpoczął nag 
mowo swą wieloletnią pra- 
iktykę i przyjmuje chorych, 
u siebie oraz udziela rady; 
listownie. 


> 


obojga pici (czy to nabyte ìnb z rodziców prze- ĝi 
kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że się] 

jnigdv nie odnowią. Nie trzeba rią KGK | 
toróbl 

[A 


Ham każdemu udzie-( 
ili rady darma. Opiszcie chorobe, podajcie wiek | 
chorego, przyślijcie w llócie 2-centową markę| 
jpocztową, to dostaniecie eka natych- d 
miaat, czy choroba jest do wyleczenia. Możnal| 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: d) 


. C. B. HAM . 
1508 National Unłon Bldg. TOLEDO, O. 
U a 


a Napiszcie do Dra. Ham.ę £ 
|  Poradanic nie kosztuje. a 


Tamże 


Utwory na Fortapian, do Spiewu, na orkłestrę, 
teatru | wrzystko co wchodzi w zakres muzyki | śpiewa. 


| SEŁAD ZAŁOŻONY ISI R. 


Henry Sehoellkopf, 


HURTOWNY I DRORIAZGOWY, 
232—234 E. RANDOLPH ST, 
pomiędzy Franklin i Market et. 
CHICAGO. 

Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlej zy, prawdziwy eer śżws rk 

Ser Edamaki i ser Par aNiak ie HA 

Fromage de Brie i ser Roquforaki 

Ser | rośliny, Meuszatelski i Limburską 

Brunświcki salceson. >. 

Salami, Westfulskie szynki. 

Wędzone | marynowane węgorze 

Holandzkie eztokfitze, anchovies 

Nowe Holandzkie śledzie, rosyjski kawior. 

Prandztwe francuzkie sardyn i szampinia! 

Francuzki groch, najlepszą Diit p O 

Niemieck e szparapi, kra ang farola, 

Niemieckie jagły, aoczen Cg, kaszą pszenną 

Najlepszy jęczmień; perłowy, kaszę jeczmienna 

Rarzę tatarczaną. kaszę owsiana = y 

SA tatarczaną, mąkę ryżowa. 

swieże orzechy, mi p 

Slęmieckie AA CE 

Swieże orzechy, migdały, c: 

Suszone, gruszki, wiśnie, PRAIA 

Pmneuzkie śliwki, świeże rodzynki. 

Włoskie łazanki (nudle), makarony. 

AET Vanila czekoladę z Cocos. 

„awiziwą roeyjską herbutę, e: s 

prawdziwą m AOC Mocca ia” TIMET, 

<ziwą tabakę do z. ` 

Niemieckie kołówrotki ira" J 

Drowni ane trzewiki i pantofle (drewniaki). 

Św ese siema Warzywowe, siemie trawy. 

Siemię dla kanarków, zieniią konopiane, rzepa 
kowe, jako í wszelkie inne towary korzenne 


HENRY SCHOFLLKOPF. 


o. CZA Z c 
Szkocka maść na oczy. 


ucOwnB ta maść jest robiona podług przep:gn 
LJ 


<«" starego szkockiego misyonarza, kt 

od wał w Palestynie (ziemi Wetal) R 

E E rs 
gliwo cho: 1 

'po' ania słowa Bo. ago. Na MIEKIm WEZ 


Cena za pudełko $1.00, 
Można łać 1 
tses Money Order lab w l 1 2 cablowyca zee: 
pocztowych pod adresem: 
Madame A. Marshank, 


578 W. California Av.. Chicago, I11. 
dać swoje prò 


KTO CHCE is 


farmę, albo pożyczyć pieniędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma ple- 
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech Bię zgłosi do Pol 
skiego kantoru = 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1209, 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 


kupić lub sprze- 


kompaniach. Wyrabiamy wszelkie ns- 
plery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy | wystawiamy pełnomocni- 


ctwa czyl pienipotencye. 


Po Katalog Nut 


Polskiej Muzyki.] Śpiewu piszcie: 


M, WYDAWNICTWO. MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


G 14 S. Ashland ave. róg tej ulicy 
Telefon 969 Canal, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


można nabyć: Szkoły na instrumenta | do Śpiewa. 
kapela do 


B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów śpiewackich i Orkiestry Polskiej w Chicago: 


g.202000000000000 
z 


Fabrykant 
1 Importer 


ROSYJSKIEGO I TOR. T 


1I PAPIEROSÓW. 


fajki! fnnt ióe. Taba 


kiroeów metka TC, 15c. Bibułk! za tnzin 
` 


tzechowe po 5c, 


70c, 1 $1.35. Herbata rosyjska funt 
Cygarniczk! bursztynowe od $1.00 do $5. 


...20000200000000000000000000000000000000006000000000 


407 
WILWACKEK AVE 
CHICAGO, ILI% 


Rprzedaja po zniżonych cenach następujące towary. 


14%c. Papierosy z tureckiczo tytoniu sto po 50c, 73c 1 
$1.00. Maszynki do oapinrost mi sztuka i0c. Gilzy do 


85c 1 50c. En = gruszkowe, jahłonkowe | o. 

110c. Faliki różne od 10c do 00. 
Cygara pudełko z 50 sztukami ic, $1.00, $1. 
$i.60, $1.85 $250 1 $5.00. Małe cygarkA za sto sztuk 55c 


7 B0c, $1 
Tytoniarki od 17c do 75e, tabakierki od ld 


2” 
S. Steingard, 


YTONIU 


pa: 
aczek she, 


20, $140, 


„00 1 $1.50 
do $1.50, 


Y bè z 
Ne Posył»jcie Pieniędzy, *"" 
Aby szybko zaznajomić publiczność í agentów z naszymi towarami robimy tę niebywałą ofertę i 
wydajemy 4 premii tysiące dolarów. Przyślijcie nam swój adres i najbl ższe No e wyśle- 
udeiko cygar, 1 14 karatowem złotem napełniany męski ze arek 


wszelka naprawa darmo lub wymienimy takowy, 1 grubo 
wę. 1 grubo złotem or pry pić Alertzionak 
pozłacane spinki, 1 parę jirknych spin. 


przedmioty: I 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. 


W tych dniach wykoń- 
,czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
RES ayki go pomię- 
zy ludnością rzymsko- 
katolicką całego świata. 
Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest za: reprodu- 
cyą papieża Leona XIII 
etak jak wygląda obecnie. 
Niniejsza ilustracya 
rzedstawia zmniejszony 
ormat obrazu. 


Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble st., Chicago, 


praęcie przy v 


wam się podoba 


trzymaniu jeżeli 


$3 97. 


rylantową szpilk 
i po obej 


mski zegarek z otwartym 
a prze- 


(12—24) 


A 


M YJ "WIPE PEPEPESF TPN 


zy 


'GEARBETÓBY 


SGP 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TOX VI. 


(Ciag dalszy). 
Gdy przejrzał, wyraz nieokreślonej radości 
| błysnął na jego czole, poczem spojrzał na majora, 
| ździwiony z uśmiechem i rzekł: 
E — Cóżto — rzekł w doskonałem narzeczu 
toskańskiem — widać, że we Włoszech niema 
| galer? 
| Major cofnął się. 
A to dlaczego? — rzekł. 
— Bo tego rodzaju akta tak bezkarnie fa- 
| brykują; za połowę podobnej sprawki, mój naj- 
droższy ojcze, posłanoby cię we Francyi na lat 
pięć na świeże powietrze do Tulonu. 
|- — Co to znaczy? — odrzekł Luceńczyk, 
usiłując odzyskać minę poważną. 
— Kochany panie Cawalcanti — rzekł An- 
drzej, ściskając za rękę majora — ile cı za to 
Fofiarowano, abyś był moim ojcem? 
i Major chciał odpowiedzieć. 

— Za pozwoleniem! — odrzekł Andrzej, 
zniżając głos — ja pierwszy dam ci przykła 
zaufania: mnie ofiarują pięćdziesiąt tysięcy fran- 
ków rocznie, abym był twoim ojcem; rozumiem 
| więc, że jesteś przekonany, iż ojcostwu twemu 
| nie chciałbym przeczyć. 
| Major z niespokojnością obejrzał się dokoła 
| siebie. 
+ — Bądź pan spokojny, jesteśmy sami — 
| rzekł Andrzej — zresztą mówimy po włosku. 
||  — No! a mnie — rzekł Luceńczyk — dają 
| jednorazowo pięćdziesiąt tysięcy franków. 

l — Panie Cawalcanti — zagadnął Andrzej 
 —- czyś pan wierzył w powieści czarodziejskie? 
| — Dotąd nigdy, ale teraz kto wie, czy nie 
| będę musiał wierzyć. 

1 — Czy miałeś jakie dowody po temu? 
Major dobył z zanadrza garść złota. 

— Widzisz pan, jak dotykalne. 

— Jakże pan sądzisz, czy ja mogę wierzyć 
| czynionym mi obietnicom ? 

i — Zdaje mi się, że możesz. 

— I ten zacny hrabia dotrzyma ich? 

| — Co do joty; jednak potrzeba, abyśmy role 


nasze dobrze odgrywali. 
— W jaki sposób? 
— Ja — czułego ojca... 
— A ja pełnego uszanowania syna. Ponie- 
waż chcą, abym był twoim synem... 
— Kto taki chce? 
— Alboż ja wiem? naturalnie ci którzy pisali 
„do ciebie, musiałeś pan list odebrać? 
ł — Odebrałem. 
=.  — Odkogo? 
È — Od niejakiego księdza Bussoni. 
r — Którego pan wcale nie znasz? 
} — Nigdy w życiu go nie widziałem. 
— Cóż ten list zawiera? 
| — Czy tylko pan mnie nie zdradzisz? 
— Gotówbym zaręczyć, wszak interesa nasze 
są wspólne. 
| — Proszę przeczytać. 
| „Po tych słowach major oddał list młodzień- 
cowi. 
Andrzej-odczytał go zcicha: 
"Jesteś ubogi. Nieszczęśliwa starość cię 
oczekuje. Możebyś chciał być, jeśli nie bogatym, 
to przynajmniej niezależnym. 
Í “Jedź natychmiast do Paryża, udaj się do 
hrabiego Monte-Christo, na Polach Elizejskich 
nr. 30, ı żądaj od niego powrotu syna, którego 
miałeś z margrabiną Corsinari, a którego por- 
wano ci w piątym roku życia. 
N “Syn ten nazywa się Andrzej Cawalcanti. 
4 "Abyś nie miał jakich wątpliwości o dobrych 
chęciach niżej podpisanego, załączam: 
"Przekaz na dwa tysiące czterysta liwrów 
- toskańskich do pana Gozzi we Florencyi: powtóre: 
č “List rekomendacyjny do hrabiego de Monte- 


- | Christo, który wręczy ci w mojem imieniu czter- 


dzieści ośm tysięcy franków. 

, "Bądź u hrabiego na dzień 26 maja o go- 
, dzinie siódmej wieczorem.” 

(podpisano) ksiądz Bussoni. 

— Słowo w słowo, to samo. 
„ — Jakto, to samo?... co pan przez to rozu- 
_ miesz?... — za ytał major. 
— Zem taki list co do słowa odebrał. 
— Pan?... 
— Ja sam. 
— Od księdza Bussoni?... 
— Nie. 
— A od kogóż?... 
— Od jakiegoś Anglika nazwiskiem lord 
_ Wilmor, z przydomkiem Sinbad, marynarz. 
', — Którego pan również nie znasz, jak ja 
_ księdza Bussoni?... 
=, — Tak prawie; jednakże znam go cokol- 
| wiek więcej. 
£ — Czyś go widział?... 
a — Raz w życiu. 
— Gdzie?... 
— Otóż tego właśnie powiedzieć nie umiem. 
— Cóż pański list znowu zawierał?... 
— Czytaj pan: 
e "Jesteś ubogi, przyszłość twoja nędzna; jeśli 
- chcesz mieć imię, być wolnym i bogatym... 

k Ciekawa rzecz — rzekł młodzieniec, 
 Kołysząc się na piętach — czy też potrzeba kogo 
A podobne rzeczy pytać?... 

a Siadaj na pocztę, którą zastaniesz gotową 

Prz wyjściu z Nicei przez bramę Genueńską. 


GAZETA POLSKA. 


w domu na polach Elizejskich, 26 maja o go- 
dzinie f-ej wieczorem i spytaj go o twego ojca. 
«Jesteś synem Bartłomieja margrabiego Ca- 
walcanti i margrabiny Oliwii Corsinari, jak to 
objaśnią papiery, które ci doręczy margrabia i 
za pomocą któryeh będziesz mógł pod tem 
imieniem ukazać się w Świecie paryskim. 

«Stanowisko swe będziesz mógł przyzwoicie 
utrzymać, mając zapewniony dochód pięćdziesiąt 
tysięcy franków rocznie. `“ 

«Prócz tego dołączam tu przekaz na „pięć 
tysięcy liwrów do pana Ferrea bankiera w Nicei 
i list polecający do hrabiego de Monte-Christo, 
którego zobowiązałem, aby potrzeby twoje za- 
spokoił.” 

(podpisano) Sinbad marynarz. 

— Hm!.. wszystko to bardzo pięknie — 
rzekł major. 

— Zapewne. 

— Widziałeś pan hrabiego?... 

— Tylko co. EA 

— I przyjął to wszystko na siebie?... 

— Wszystko. 

— Czy też pan co z tego wszystkiego ro- 
zumiesz?... 

— Nie a nic, na honor. 

— Już to w całej tej sprawie musi być ktoś 
oszukiwanym. 

— Niewątpliwie; jednak ani ja ani pan. 

— Niezawodnie. 

— A więc.. 

— Mniejsza o to; nieprawdą?... 

— Właśnie to samo miałem powiedzieć; 
czekajmy końca, a tymczasem razem zgodnie 
odgrywamy naszą rolę. > 

— Dobrze; zobaczysz pan, że godnym jestem 
wspólnikiem pana. 7 i 

— Kochany mój ojcze!.. nie wątpiłem o tem 
ani na chwilę. > 

— To mi zaszczyt przynosi, drogi synu. 

Monte-Christo wybrał właśnie tę chwilę dla 
wejścia do salonu. 

Kiedy odgłos jego kroków usłyszeli, ojciec 
z synem rzucili się w objęcia, i hrabia zastał 
ich w tym uścisku. 

— Cóż, panie margrabio?.. — zagadnął 
Monte Christo — zdaje się, żeś znalazł swego 
syna zupełnie, podług życzeń serca?... 

— O panie hrabio!... nie posiadam się z ra- 
dości. 

— A ty, młodzieńcze?... 

— Panie hrabio, mnie szczęście odurza. 

— Szczęśliwy ojcze!... szczęśliwy synu!... — 
wyrzekł hrabia. 

,— Jedna rzecz mnie tylko zasmuca — rzekł 
major — że będę musiał tak prędko opuścić 
Paryż. 

— Ach, drogi panie Cawaleanti — odrzekł 
Monte-Christo — zanim odjedziesz, spodziewam 
się, że pozwolisz, abym cię kilku moim przyja- 
ciołom przedstawił. 

— Jestem na rozkazy pana hrabiego. 

— A ty, młodzieńcze, wyznaj wszystko 
otwarcie. 

— (o i przed kim?... 

, — Przed twoim ojcem; powiedz mu cokol- 
wiek o stanie swoich finansów. 

— Tam, do dyabła!... — wtrącił Andrzej — 
dotykasz pan najdrażliwszej we mnie struny. 

— Czy słyszysz majorze?... — podjął Monte- 
Christo. 

— Słyszę doskonale. 

— Ale czy rozumiesz?... 

— Jak najdoskonalej. 

, — Kochane twoje dziecię mówi, że potrze- 
buje pieniędzy. 

— (Cóż ja na to poradzę?... 

— Powinieneś dać i nie więcej. 

> Jaf= 

— Tak, pan. 

Monte-Christo stanął pomiędzy ojcem i 
synem. 

— Weź to — rzekł do Andrzeja, oddając 
mu do rąk pakę biletów bankowych. 

— A to co znaczy?,.. 

— '[o odpowiedź twego ojca. 

— Mego ojca?... 

— Tak jest... wszak tylko co powiedziałeś, 
że potrzebujesz pieniędzy?... 

— Powiedziałem, i cóż ztąd?... 

— Otóż ojciec twój polecił mi to oddać 
panu. 

— Czy na rachunek moich dochodów?... 

— Nie; to za koszta podróży i instalacyi. 

— O, najdroższy ojcze"... 

— Bądź pan cicho — odparł Monte-Christo 
— widzisz przecie, że on nie chce, abyś wiedział, 
że to od niego. 

_ — Pojmuje bardzo jego delikatność — rzekł 
Andrzej, chowając bilety bankowe do kieszeni. 

— No, a teraz — dodał Monte-Christo — 
możesz pan odejść. 

— A kiedy będę miał zaszczyt ujrzeć znowu 
pana hrabiego”... — zapytał Cawalcanti. 

— A tak — podchwycił Andrzej — kiedyż 
będziemy mieli honor widzieć hrabiego?... 

— W sobotę, jeśli pan możesz... Tak, w so- 
botę proszę do siebie; będę miał na obiedzie 
w domu moim, w Auteuil przy ulicy Fontaine 
nr. 28, dosyć osób, pomiędzy innemi pana Dan- 
glars, pańskiego bankiera; przedstawię mu 
banów, bo trzeba, aby was obu poznał, dla wy- 
iczenia należnych pieniędzy. 

, — Czy być w ubiorze galowym?... — zapytał 
pół głosem major. 

— W. ubiorze gałowym: mundur, krzyż, 
pantałony krótkie. 

— A ja?.. — zapytał Andrzej. 

— Pan jak najskromniej zechcesz się ubrać: 
czarne spodnie, buty lakierowane, kamizelka 
biała, frak czarny albo granatowy, chustka na 
szyi długa, niech się pan poradzi w tym razie 


mody; zresztą im mniej okażesz pan pretensyi 
w ubiorze, tem korzystniejsze, jako człowiek 
bogaty, sprawisz wrażenie; jeżeli kupisz konie, 
udaj się do Dewedeuksa; co do faetonu, poradź 
się pan Baptysty. 

— O której godzinie mamy się stawić?.. — 
zapytał młodzieniec. 

— Naturalnie, o wpół do siódmej. 

,— Dobrze będziemy służyli — odrzekł 
major, sięgając ręką po kapelusz. 
„, Obaj panowie Cawalcanti pożegnali hra- 
biego i wyszli. 

Hrabia zbliżył się do okna i widział, jak 


szli przez ulicę, prowadząc się pod ręce. 


— Q0!.. nędzniey!.. jaka to szkoda, że to 
rzeczywiście nie jest ojciec z synem!.... 

A po krótkiej chwili ponurego namysłu 
dodał: 

— Pójdę do Morrelów; zdaje mi się, że 
więcej czuję tu wzgardy, niż nienawiści. 


ROZDZIAŁ X. 
Plac przy ogrodzie. 


,. Raczą nam darować łaskawi czytelnicy, że 
ich zaprowadzimy znowu na plac, przytykający 
do domu pana de Villefort, gdzie spotykamy 
się z osobami, już dawniej znajomemi. 

Maksymilian pierwszy stawił się na miejscu 
schadzki. 

Przeciskał wzrok przez krat szczeliny, do- 
patrując w głębi ogrodu cienia między drze- 
wami, i czekając, czy nie usłyszy szelestu 
jedwabnej sukni, na piasku w alei. 

Pożądany i oczekiwany szmer nakoniec dał 
się słyszeć, ale zamiast jednego, młodzieniec 
ujrzał dwa cienie postępujące. 

Odwiedziny pani Danglars i Eugenii, były 
przyczyną opóźnienia Walentyny, odwiedziny, 

tóre zajęły całą godzinę, przez Walentynę 
oznaczoną. 

Młoda dziewica, aby nie uchybić schadzce, 
zaprosiła pannę Danglars na przechadzkę do 
ogrodu, chcąc tym sposobem okazać Maksymi- 
lianowi, że nie ona była przyczyną opóźnienia. 

Młodzieniec zrozumiał wszystko z tą szyb- 
kością przeczucia, kochankom właściwą i doznał 
w sercu ulgi. 

Walentyna przechadzała się ciagle na od- 
ległość głosu w ten sposób, że Maksymilian 
mógł ją widzieć spacerującą, a za każdym razem 
wzrok, którego jej towarzyszka dostrzedz nie 
mogła, przesyłany za kratę, zdawał się wyraźnie 
mówić młodzieńcowi: 

«Przyjacielu, bądź cierpliwy, bo widzisz, że 
jestem niewinna.” 

Maksymilian też był cierpliwym i z uwiel- 
bieniem upatrywał różnicę i wyraźną sprzeczność 
pomiędzy temi dwiema dziewicami, pomiędzy 
blondyną o melanaholijaem oku i pochylonej 
postaci jak piękna brzoza, a brunetką z okiem 
dumnem, i wyniosłej jak topola; łatwo doro- 


zumieć się możemy, że z tego porównania dwóch, 


tak odmiennych istot, wszystko, przynajmniej 
w oczach młodzieńca, wypadło na korzyść Wa- 
lentyny. : a 

Po półgodzinnej przechadzce, obie dziewice 
oddaliły się; Maksymilian domyślił się, że kończą 
się odwiedziny pani Danglars. 

W rzeczy samej po chwili Walentyna 
przyszła sama. 

Postępowała zwolna z obawy, aby jakie 
ciekawe spojrzenie nie dopatrzyło tego powrotu; 
zamiast zbliżyć się prosto do kraty, usiadła na 
ławce i bez przesady wpatrywała się w głąb 
kląbów, tu i owdzie rozrzuconych po alejach. 

Potem dopiero pobiegła do kraty. 

— Witam cię Walentyne — ozwał się głos. 

— Jak się masz, Maksymilianie; dałam na 
siebie czekać, ale widziałeś PIZZA: 

— Tak, poznałem pannę Danglars: nie my- 
ślałem, abyś była w tak blizkich stosunkach z tą 
młodą osobą. ; 

— Któż ci powiedział, że jestem z nią w tak 
blizkich stosunkach? e" 

— Nikt; zdawało mi się tylko, że twój 
sposób obejścia i podanie ręki wskazywał tę 
zażyłość; wyglądałyście jak dwie przyjaciółki 
z pensyi, zwierzające się sobie z tajemnic swoich 
nawzajem. : f 

— Rzeczywiście, zwierzałyśmy się sobie — 
rzekła Walentyna — ona wynurzała przedemną 
wstręt do małżeństwa z panem de Morcerf; ja 
zaś mówiłam jej, iż związek z panem d'Epinay 
uważam za nieszczęście dla siebie. 

— Droga Walentyno! e 

— Otóż widzisz, mój przyjacielu — rzekła 
następnie dziewica — zkąd pochodziło to pozorne 
pomiędzy mną a Eugenią porozumienie! mówiąc 
o człowieku, którego kochać nie mogę, myślałam 
o tym, którego kocham. 

— Jakże ty, droga Walentyno, dobrą jesteś 
zawsze, a masz to w sobie, czego panna Ian- 
glars nigdy mieć nie może, to jest wdzięk nie- 
opisany, który tem jest w kobiecie, czem woń 
w kwiatku, a słodycz w owocu; bo dla kwiatu 
nie dosyć jeśli jest tylko pięknym, a dla owocu 
nie dosyć, kiedy jest tylko słodkim. 

— Maksymilianie! patrzysz na to wszystko 
okiem miłości. 1 f 

— 0! nie, przysięgam ci Walentyno. Ja 
w tej chwili przypatrywałem się wam obu, i na 
honor, oddając sprawiedliwość piękności panny 
Danglars, czułem zarazem, iż niepodobna, aby 
był mężczyzna, coby ją pokochał. 

— A wiesz dlaczego, Maksymilianie, tak ci 
slę zdało? bo ja tam byłam i moja obecność 
czyniła cię niesprawiedliwym. 

— Nie, moja droga; odpowiedz mi tylko na 
jedno pytanie prostej ciekawości, które zrodziło 
się we mnie Z pewnych pojęć o pannie Danglars. 
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— Pewnie niesprawiedliwe! chociaż ich nie 
znam, pewną jestem, że się nie mylę; gdy sądzicie 
o nas biednych kobietach, możemy być pewne, 
że pobłażliwymi być nie umiecie: bo też między 
sobą i dla siebie jesteście zbyt sprawiedliwi. 
Zawsze prawie sądy wasze mają za podstawę 
uczucie... Ale wróćmy do tego pytania. 

— Czy panna Danglars dlatego ma wstręt 
do małżeństwa z panem Morcerf, że kocha kogo 
innego? 

. > Mówiłam ci, Maksymilianie, że Eugenia 
nie jest moją przyjaciółką. 

„— Adboż ja nie wiem — rzekł Morrel, że młode 
panienki, chociaż nie są przyjaciółkami, czynią 
sobie zwierzenia? przyznaj jednak, żeś ją o to 
pytała? aha, widzę to po twoim uśmiechu. 

— Jeśli tak ma być, mniejsza o to; dlacze- 
gożbyś i ty, Maksymilianie, nie miał o tem 
wiedzieć. 

— Ciekawy jestem, co ci też powiedziała? 

— Powiedziała mi, że nie kocha nikogo — 
odrzekła Walentyna — że ma wstręt do mał- 
żeństwa nieprzezwyciężony; że byłoby dla niej 
największą rozkoszą prowadzić życie spokojne i 
niezależne i że wolałaby, aby jej ojciec stracił 
cały majątek, byle mogła zostać artystką taką, 
jaką jest jej przyjaciółka, panna Ludwika 
d'Armilly. 

— A widzisz! 

— Cóż ztąd widzę, co za dowód? — zapy* 
tała Walenie. È ok 

— Żaden — odpowiedział z uśmiechem Ma- 
ksymilian. 

` — A dlaczegożeś sią uśmiechał? — spytała 
Walentyna. ) 

— A! — rzekł Maksymilian — Walentyno! 
czego się oglądasz? 

— Czy chcesz abym się oddaliła? 

— O!.. nie, nie, ale wróćmy do naszej roz- 
mowy. 

— Prawda, bo też tylko dziesięć minut 
mamy być razem z sobą. 3 

„— O! mój Boże! — zawołał Maksymilian 
zmieszany. 

— Tak, Maksymilianie — odrzekła ponuro 
Walentyna — widzisz przed sobą biedną swoją 
(A AEK O! na co ja cię narażam, drogi 
Maksymilianie, i ty, co tak godzien jesteś, abyś 
był szczęśliwym, wierz mi, że gorzko sobie wy- 
rzucam moje postępowanie z tobą. 

— I cóż cię to, Walentyno, może obchodzić, 
jeśli ja i tak czuję się szczęśliwym, gdy to 
wieczne oczekiwanie na pięć minut widzenia 
ciebie, mam aż nadto wynagrodzone? gdy słyszę 
parę wyrazów z ust twoich, gdy nabieram tego 
głębokiego i trwałego przekonania, że Bóg serca 
nasze do najzupełniejszej stworzył harmonii... 

— Dobrze, dzięki ci za to. 

— Dlaczegoż, droga Walentyno, chcesz mię 
tak prędko opuścić? 

— Nie wiem; pani Villefort kazała mnie 
prosić, abym była u niej, ma mi udzielić wia- 
domości, od której, jak powiada, zależeć będzie 
część mojego majątku. Dobry Boże! niech go 
wezmą nawet cały — jestem jeszcze dość bogatą 
byleby mię tylko zostawili spokojną i swobodną; 
wszakże ty, Morrelu kochać mnie będziesz, 
choćbym była ubogą? 

— Bezwątpienia, ja cię zawsze kochać będę; 
bo co mię może obchodzić bogactwo albo ubóstwo, 
jeśli Walentyna moja będzie przy mnie i jeśli 
bedę pewnym, że mi jej nikt wydrzeć nie może? 
Cóż to jednak być może za wiadomość, czy ty 
czasem, Walentyno, nie lękasz się, aby to miało 
dotyczyć twojego małżeństwa? 

— Nie przypuszczam. 

— Jednakże posłuchaj mnie, Walentyno, 
nie trwóż się, bo dopóki tylko żyć będę, należę 
do ciebie... f 

— Czy sądzisz, Maksymilianie, 
mową możesz mnie uspokoić? 

— Daruj mi, masz słuszność, byłem nie- 
zręczny, ja ci tylko chciałem powiedzieć, że 
spotkałem się z panem Morcerfem. 

— I cóż ztąd? 

— Franciszek jest jego przyjacielem, jak 
wiesz. 

— A więc? 

— A więc odebrał on list od Franciszka, 
w którym tenże donosi mu o rychłym swoim 
powrocie. 

Walentyna zbladła i oparła się ręką o kratę. 

— O! niech Bóg broni, aby tę właśnie wia- 
domość miała mi pani Villefort udzielić; jednak 
nie sądzę. 

— A to czemu? 

— Czemu... sama nie wiem, zdaje mi się, 
że pani Villefort, chociaż otwarcie nie sprze- 
ciwia się tym związkom, ale też i nie sprzyja 
im bardzo. 

— Walentyno, gdyby to tak być miało, 
zdaje mi się, że byłbym zdolny pokochać panią 
de Villefort. 

— Nie bądź tak skorym, Maksymilianie — 
rzekła Walentyna ze smutnym uśmiechem. 

— Bo jeżeli ona jest przeciwną temu mał- 
żeństwu, może ma zamiar go zerwać, a tem 
samem może da się nakłonić innej prośbie. 

— Nie wierz temu, Maksymilianie; dla pani 
de Villefort wszystko jedno jakiegokolwiek męża 
mi dają, ona przeciwną jest w ogóle małżeństwu. 

"— Jakto małżeństwu! jeżeli nienawidzi do 
tego stopnia małżeństwa, dlaczego sama poszła 
za mąż? 

— Maksymilianie, ty mnie nie rozumiesz; 


że taką 


rok temu, kiedym jej mówiła o zamiarze moim 
wstąpienia do klasztoru, przyjęła żądanie moje © 


z radością, uczyniwszy kilka uwag, które z obo- 
wiązku uczynić była powinna; nawet ojciec mój 
na jej prośby byłby przystał, jestem tego pewna, 
i tylko dziadek wstrzymał mię od wykonania 
tego zamiaru. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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- POSZUKIWANIA. | 


je pod tą rabryką Kostan na jeden 
raz 60 centów, na trzy razy dolara. 


r 

Kobieta średniego wzrostu, włosy 
krótkie, szoznpłej twarzy, nie ma 
zęba w dolnej szczęce od frontu, 
nosi kolczyki w uszach, licząca 45 
lat, poszukiwana jest przez Józefa 
Olesińskiego, box 458, Westfiel*, 


Mass. Kto mi poda jej adres 
otrzyma 325 wynagrodzenia. Jest 
mężczyzny _ 40- 


w towarzystwie. 2 A 
letniego, który się zająka. (20) 
FARMY! FARMY! 

Potrzeba 1000 ludzi, którzy chcą 
osiąść na farmie. Sprzedajemy bar- 
dzo urodzajne grunta od 25 do 
500 akrów po $5.00 do %15.00_ za 


akier. Interesowani niech piszą 
do John Jelinik, 1116 Pine St. 
Braddock Pa (28) 


eaen 
ROBOTNIKOW potrzeba „na 
farmy. Mężczyźni, kobiety lub 
chłopcy, chcący pracować przy bu- 
rakach na farmie w Michigan 
m'gą znaleźć dobre zajęcie. Po 
in'ormacye zgłosić się do Edward 
L., Leddy, 15 E. Woodbridge st., 
Detroit, Mich, (29) 


maz nm 
Stanisław Lenceski, 
rodem z Rogówka, gub. grodzińska, 
pr .ebywający od tr ech lat w Ame- 
ryce, zeszłego roku mieszkał w W. 
utland, Vt., poszukiwany jest 
przez swego brata Józefa Lence- 
skiego, 53 Fry st, Chicago, Ill. 
Kto mi poda jego adres, otrzyma 
$3.00 nagrody. ~ (28) 
"MLECZĄRZ znający się na wy- 
rabianiu sera i masła i umiejący 
operować maszynami poszukuje za- 
jęcia. Adres: W. Handtke, 174 
Anugnsta st, Chicago, lll. 


Franciszek Dawid po- 
szukiwany jest w bardzo ważnym 
interesie przez swego brata Pawła 
Dawid, 89 Prospect st, Webster, 
Mass. Jest rodem z pow. ostro- 
łęckiego w gub. łomżeńskiej. (28) 


Franciszek Magadell- 
ski poszukiwany jest przez swą 
żonę Rozalię Magadelską, Shel- 
burne Falls, Mass. Kto mi poda 
jego adres otrzyma 35.00 nagrody. 


POTRZEBA 1000 mężczyzn i 
kobiet w mieście Chicago i za- 
chodnich stanach. Dobra zapłata. 
Kolej darmo. Adres: Chicago Ge- 
neral Employment Agency, 122 
LaSalle st., room 3 Polska agen- 
tura. J. Lucos, agent. (26) 


NAUCZYCIELA potrzeba. N wu- 
czyciel samot ay. który by mógł 
złożyć egzamin przed sądem idostać 
“certyfikat,” znajdzie posadę w mej 
parafii na 5 lub 6 mi sięcy. Płaca 
regularna 45 albo 50 dolaró s ria 
miesiąc. Osoby interesowane muszą 
biegle władać językami polskim i 
angielskim. Zgłosić się do: Rev. F. 
Pruss, Anderson, Texas. 


GOLARNIA w bardzo dobrem 
miejscu między 6 salmami i Po- 
łakami, miejsce wyrobione przez 
13 lat tanio na Sprzedaż z powodu 
wyjazdu do Europy. Adres: John 

ickiewicz, 224 First st, Eli- 
zabeth, N. J. i 


Jędrzej Cużydło, mający 
rzebywać w Chicago. poszukiwany 
jest. przez Tomasza Dziedzic, 1113 
Benton st., Rockford, 111. 


a- 


WalentySzymański rodem 
z» gminy Szczygi, gub: płockiej, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie 
przez swego znajomego Konstan- 
tego Akermau, 101 Centrał Bt., 
Milford, Mass. 


CUKROWNIK zawodowy z Eu- 
ropy poszukuje zajęcia. Ktoby z ro- 
daków wiedział o podobnem zajęciu, 
niech mi doniesie pod adresem: 
St. Lakowski, box 157 Bracken- 
ridge, Pa. 


Władysław Dąbrowski, 
rodem z Tarnowa w Galicyi, po- 
szukiwany jest przez swego znajo- 
mego Fr. dikory, 33 Washington 
st. (shoe store) New York City. 


Potrzeba robotników, którzy 
umieją robić meble bambusowe M. 
A. Klimsky, 192 Fulton st., New 
York City. 


MŁODY mężczyzna posiadający 
śrelnie wykształcenie poszukuje 
zajęcia. Adres: John Pojaw s, box 
72, Tyre, Pa. (24) 


KG" W. Gerrnała, z Coal Bridge, 
Pa, ma paczkę na ekspresie 
w Parson, Pa. 


Prof. 


Wszystkim za darmo. 25 
kich 


liner, opecyslista PL TTER choróh, m, 
słahońci, reumatyzmu, bóln giawy, wyrzutów, 
łam na twarzy itp  najnowazym aposobam. 
ay wam wypaiają Tipe Czy macie łupierz? 
Czy jesteście łyrymi! Po bliższe *nformacye 
piszcie da niżej podp Ranego, załącz jąc Że. 
marką, a doataniecie poradą w polskim języka 
darmo. Prof. Schilling», ESI Bo. Askland ave., 
(23) 


Chicago, 111. 
WPW potrzeha — kobiet ln Ą 
TKACZY Tzyxa do TACA i 
ręczników do kępieli. Dobrzy tuacze mogą 
znaleść dobrą stałą pracę z na'wyższem sa 
nagrodzeniem w Nowej Argiii, pędząc jeden 
warsztat wyrablający ręczniai kąpielowe alba 
dwa lub trzy warsztaty tkackie wyrabiające 
płótna. Przeciętna Hi tkaczy na trdzień 
wynosi od $12 da $18. Tylko dobrzy tkacze 
zaczą rią zułarzać do Mr. Powers, anpt., 
Wachnset Mille, Worcester, Mass. (23) 
s |. BRUSDZA Scientific Sesi 
Prof. k hy int, 843 dth aven (Opp- wl 
á pocialint, 
dorf Astoria, New York. zysea, łupierz, we- 
anie włosów 1 weselie choroby czaszki 
ymy za 
aliatów. Raras 


najnowazej metoły epe cy- 
"Erol. BRUNDZA, New York. 


at 
uajsławaujejui, aż w 
etii ANTYDPOTUM, któr 


maje 
(1 dalar). Opróe 
jakie tylka kia rażąda. _hlitaze 
pinzcie do: K. NOTYKOWNSKI. magr.. 
naukee ago. III. Na odponledź załącz- 
ele 4c w znaczkach pocztowych. D 


K 
PRAW NIEMIECKICH 
hiany, jest znakomitym przeciw 


„ WYWIGKNIEGIOM, 


Paumatyzmowi,Neuralgii,itd, 
DRA RICHTERA sławny w świecia 


“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tyłko zochronng mark Kotwica” 


Jedno z Śsiadectw znanych osobisiędc] ; 


t Cnicago, d'7 Lipca 1839. 
R» wancina nora 


a 
È czaąstkotwuch dros 
„Duckowienst wo, itd. 


Wiadomości Miejscowe. 
OB. GŁOWIŃSKI, którego 
żona została ciężko pobita przez 
brutalnego konstabla, niejakiego 
Gay, o czem donosiliśmy, opo- 
wiadając o tem zajściu, podaje 
że mie jest bardzo dawno w 
Ameryce i uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi, gdyż zwichnął nogę 
na dziurawym chodniku i do dziś 
chodzi o kiju, nie będąc zdol- 
nym do żadnej pracy. Ten wy- 
padek był właśnie przyczyną, 
Że zadłużył się za mieszkanie, 
lecz powiada, że pożyczył so- 
bie sześć dolarów i żona chciała 
je dać konstablowi, by jej nie 
wyrzucał na ulicę, jednakże bru- 
tal na nic nie uważał, tylko wy- 
rzucił ubogie sprzęty, a kobietę 
pobił niemiłosiernie, tak, iż leży 
w szpitalu w stanie nader kry- 
tycznym, a w dodatkn będąc w 
poważnym stanie oczekując za dni 
kilka rozwiązania, może życiem 
przepłacić ten wypadek. Troje 
dzieci biednej rodziny zabrała 
Jakaś litościwa amerykanka.,czwar- 
te siostry zakonne. Sprzęty zło- 
żono w jakimś szynku, a bied- 
ny maż i ojciec, nie będąc zdoł- 
nym do pracy, znalazł przytu- 
łek tymczasowy u znajomych. 
Konstabel został aresztowany, 
lecz wypuszczony za  kaucyą. 


Twierdzi on, że nie uderzył ko- 


biety, a tylko ona sama chciała 
go bić pogrzebaczem, przyczem 


się poślizgnęła i padła, raniąc 
się w głowę o krawędź łóżka, 


lecz głupi ten wykręt nie wiele 
pomogł brutalowi, gdyż na całem 
ciele kobiety odkryto sińce vd 
uderzeń nogami pomocników kon- 
stablą, a na ręku znać palce, gdy 
ja ścisnał przestawiciel ''sprawie- 
dliwości.?* 

Smutne życie niektórych na- 
szych rodaków. Z ojczystej ziemi 
wypierani przez nędzę i bez- 
Względna surowość rządów zabor- 
czych, a i na wolnej ziemi Wa- 
shingtóna znajduja się nędznicy, 
którzy się znęcają nad biednymi 
braćmi naszymi. ” 

WE CZWARTEK rano odbył 
się pogrzeb 78-letniego Józefa 
Gawroúskiego, członka Bractwa 
Wstrzemięźliwości, który został 
śmiertelnie obity przez brutalnych 
sąsiadów, mieszkajacych w tym 
samym co on domu pod nr. 30 
Bradley ulica. 

Policya opisuje zajście całe jak 
następuje: 

Pomiędzy starymi Gawroński- 
mi a mieszkającą o piętro niżej 
rodziną Wawrzyńca Plucińskiego, 
zaostrzona od czasu gdy pies 
Plucińskiego zadusił kota Gaw- 
rońskich. Dnia 22. bm. sędziwy 
Gawroński schodząc schodami 
zatrzasnał głośno drzwi i wyraził 
się o pani Plucińskiej głośno nie- 
zbyt pochlebnie. Plucińska wy- 
biegła z jakimś kijem obitym 
gwóździami i rozłoszczona uderzy- 
ła silnie starca, że gdy ten się sła- 
niał wybiegł jeszcze Wawrzyniec 
Pluciński i syn jego i starca obi- 
wszy stracili go ze schodów aż 
na chodnik, gdzie nieszczęśliwy 
upadł zemdlony krwia zbroczo- 
ny. Podniesiono go, wniesiono 
do mieszkania i na radę zawez- 
wanego lekarza A. Szwajkarta 
przewieziono go do szpitala SS. 
Nazaretanek. Pani Gawrońska 
postarała się o aresztowanie pä- 
ni Plucińskiej, którą za kaucyą 
później puszczono na wolność. 
Gawroński umarł, odbyły się oglę- 
dziny sądowe i na postawie wy- 
roku jury koronerskiej aresz- 
towano i osadzono w celi sta- 
cyi policyjnej Wawrzyńca Plu- 
cińskiego, jego żonę i jego syna. 

W SRODĘ wieczorem zebrało 
się grono ludzi dobrej woli w 
hali domu Związkowego, by omó- 
wić sprawę założenia wyższej 
szkoły polskiej w naszem mie- 
ście. Z pomiędzy zebranych kil- 
kunastu osób wybrano prowizo- 
ryczny zarząd, który wspólnie z 
komitetem  agitacyjnym  zwoła 
wielki wiec, na; którym Sprawa 


szkolnictwa zostanie szeroko omó- 
wiona i wybrany zostanie stały 
zarząd. Sprawa to bardzo ważna 
i godna poparcia. 


CHŁOPIEC 88-letni Jan Ka- 
wiański, 1105 W. 18. ulica, zo- 
stał na 18 ulicy przejechany i 


zabity na miejscu przez lokomo- 
tywę. 

WE SRODĘ 27 maja odbyło 
się w hali św. Trójcy zebranie 
zwołane przez wydział wykona- 
wczy II-go polsko katolickiego 
kongresu. Na zebranie to stawili 
się niektórzy księżu, dziennikarze 
i kilka osób wybitniejszych i 
omawiano różne kwestye tyczące 


się zachowania i rozwoju społe- 
czeństwa polskiego w Stanach 
Zjedn. 


Poruszano sprawy szkolnictwa, 
emigracyi, kolonizaevi, handlu, 
przemysłu, organizacyi, sprawy 
społeczno-polityczne i wyznaczo- 
no odnośne komitety, któreby się 
zajęły temi sprawami. Sprawy 
te nader poważne i życzyć by 
sobie należało, aby je uregulo- 
wano jak najprędzej.. 

W TEATRZE Bush Temple 
odgrywaną będzie 'począwszy od 
niedzieli 31 maja bardzo piękna 
sztuka “Kamilla.” Opłaci się stra- 
cić parę centów, aby zobaczyć tę 
sztukę na scenie. Teatr mieści się 
w gmachu przy ulicach Chicago 
Ave. i Clark ulicy. 

FRANCISZEK Lewiński przy- 
szedł w niedzielę do mieszkania 
E. Świerdulskiej pod nr. 130 przy 
W. Osiemnastej ulicy i zrobił 
awanturę. Paweł syn Świerdulskiej 
ujal się za napadniętą matką, 
i uderzywszy napastnika żelaz- 
kiem od prasowania, pozbawił 
go przytomności i wyrzucił za 
drzwi. Chwilę później Lewińskie - 
go znaleziono bez życia. 

Świerdulska twierdzi, że Le- 
wiński smolił kiedyś cholewki do 
niej, a dostawszy odkosza, chciał 
się wczoraj zemścić. Zdaje się, 
że Lewiński działał pod wpływem 
obłąkania. Świerdulska została 
mocno poturbowana i zapewne 
byłaby życiem przepłaciła napad, 
gdyby nie syn, który pospieszył 
jej z pomoca. 

Usta Iewińskiego są spalone 
kwasem karbolowym. Przypusz- 
czają zatem, że wyrzucony z 
mieszkania Lewiński sam popeł- 
nił samobójstwo. Koroner zabrał 
zwłoki do trupiarni i przeprowa- 


dzi śledztwo w sprawie śmierci 
jego. 
lewiński był pięć lat temu 


aresztowany za morderstwo swej 
drugiej żony, ale został uwolnio- 
ny na zasadzie obłąkania. Umie- 
szezono go w zakładzie dla obłą- 
kanych skąd po kilku latach 
uwolniono go jako ułeczonego. 

Mocno pokaleczoną Świerdulska 
umieszczono w szpitalu, a jej 
dwaj synowie zostali osadzeni 
na stacyi policyjnej do orzeczenia 
*koroneri. 

W PONIEDZIAŁEK odbyło 
się głosowanie na sędziów. De- 
mokraci wybrali 14 sędziów a 
republikanie 4. 

WE WTOREK popołudniu ar- 
cybiskup Ouigley _ bierzmował 
dzieci w kościele św. Trójcy 
przy licznym udziale księży i 
puliczności. 


Korespondencye. 


WORCESTER, Mass. — Szan. 
Redakcyę upraszamy o zamiesz- 
czenie w swem piśmie następuję- 
cej korespondencji. 

Loterya fantowa czyli jak to 
po angielsku zwykle nazywają 
“fair którą urządziliśmy w 
tym celu, aby zrobić parę centów 
na pobudowanie własnego koś- 
ciola, udała się nam bardzo do» 
brze. Dzięki poparciu futejszej i 
pozamiejscowej Polonii zebraliśmy 
przez trzy wieczory 1015 dola- 
rów. $ 

Z tej ładnej sumy złożonej na 
kościół Matki Boskiej Częstocho: 
wskiej, wszyscy Się radują a 
Najśw. Panienka pewno się też 
raduje i spogląda na nas z góry 
łaskawem okiem, że jej wierne 
dzieci pomimo tylu udręczeń i 
prześladowań, nie przestają odda- 
wać czci i uwielbienia Tej, która 
jest nasza Królową. 

Komitet parafialny składa wszy- 
stkim braciom rodakom, którzy 
nie szczędzili kosztu ani trudu, 
aby się przyczynić do poparcia 
szlachetnej pracy, najserdeczniej- 
sze podziękowanie, agdy stanie 
przybytek Pański, będziemy na 
kolanach zanosili za ofiarodaw- 
cami modły przed tron Najwyż- 
szego i do naszej Królowej Czę- 
stochowskiej Panienki, aby Się 
za nimi wstawiła i stokrotnie im 
wynagrodziła zą ofiary złożone 
na Jej cześć. 


- 


GAZETA POLSEM. 


Jeszcze raz wszystkim  zasyła: 
my “Bóg Wam zapłać” za poe 
parcie tak wielkie i szlachetne. 

Wszelkie listy tyczące się pa- 
rafii należy adresować do se- 
kretarza pod adresem: Piotr Pop- 
ko, box 75 No.1. Sub. sta. Wor- 
cester, Mass. 

Z bratniem pozdrowieniem” K. 
Sokołowski, prezes par. 


NEWBURYPORT, Mass. 
Upraszam Szanowną  Redakcyę 
o łaskawe i umieszczenie w 
Gazecie Polskiej co następuje: 
Dnia 21 maja przybył do 
Newburyport, Mass., pewien czło- 
wiek, którego nazwisko niezna- 
ne; zeznał tylko, że pochodzi z 


wileńskiej gubernii i że przy- 
jechał z Haverchill, Mass., i że 
chciał by sobie poszukać robo- 


ty. Przyjęto go jako rodaka. 

Na drugi dzień rano gdy się 
udali wszyscy do roboty, pozo- 
stała tylko gospodyni domu, on 
też poszedł za robotaąale w pa- 
rę godzin później powrócił i od- 
bił kufer Stanisława Misiaszka, 
w którym znajdowało się %50 i 
zegarek z łańcuszkiem wartości 
%18 a w drugim kuferku nale- 
żącym do Józefa Bzduły było 
324. Wszystko to zabrał i uciekł. 

Wygląda około 20 lat, zwrostu 
średniego, twarz piegowata, włosy 
rude, mówi po polsku, angiel. 
sku i litewsku. Policya za nim 
śledzi. Jeżeli by kto z rodaków 
przydybał takowego, proszę go 
oddać w ręce policyi albo nas 
o tem zawiadomić. 

Zyczliwy wam rodacy Józef 
Bzduła Newburyport Mass, Ship 
st. No ik 


o E N 
ROZSTANIE. 
Gdzie się Wisła kończy, 
A morze zaczyna, 
Stoi na wybrzeżu 
Płacząca dziewczyna. 
Rozpuściła włosy, 
Modre oczy żali, 
Spoglada, wzdychając, 
Po zyłębionej fali. 
Poglada po fali, 
Po morskiej głębinie, 
Za tym białym żaglem, | 
Co w zakraje płynie. 
A z pod białych żagli, 
Jak echa po lesie, 
Załośną piosenkę 
Wiatr ku brzegom niesie. 
Załosna piosenkę 
Przez nurty, przez tonie, 
O drogiej dziewczynie, 
O rodzinnej stronie! 

Az pod białych żagli 
Lniana chusta wiewa: 
Jasienko jadący 
Na rozstanie śpiewa! 

Spiewa wielkim bólem 
O tej swojej doli, 
Przyrzeka powrócić, 
Jeśli Bóg pozwoli. 
Gdzie się Wisła kończy, 
A morze zaczyna, 
Spogląda wzdychając, 
Samotna dziewczyna. 
Spoglada wzdychając, 
Maryś zapłakana, 
A od morza leci 
Załosne: oj dana! 
K. Laskowski. 


WIEK LUDZI. 

Według ostatnich zestawień 
statystycznych okazuje się, że na 
kuli ziemskiej umiera co rok 33 
milionów ludzi, to znaczy że dzien- 
nie umiera średnio 91,534, na 
godzinę 3.730, na minutę 62. W 
przecięciu żyje człowiek około 
38 lat. Czwarta część ludności u- 
miera przed osiągnięciem śre- 
dniego, a połowa siedmnastego 
roku życia. Na 100,000 ‘jeden 
tylko człowiek osięga 100 lat ży- 
cia. Na 1,000 osób, które osiągają 
60 lat, 43 należy do stanu du- 
chownego i polityki, 40 rolnicze- 
go, 38 rzemieślniczego, 82 woj: 
skowego, 28 adwokackiego i te- 
chnickiego, 23 nauczycielskiego, 
a tylko 24 lekarskiego. 


GAZETY W ROSI. 

Podług ogłoszonej niedawno 
statystyki, wychodziło w r. 1902 
w państwie rosysjkiem 871 dzien- 
ników i pism peryodycznych w 
języku rosyskim, 131 w fińskim 
i szwedzkim, 101 w polskim, 56 
w niemieckim, 16 łotewskim. 14 
w estońskim, po 5 w języku fran- 
cuskim i ormiańskim. W Fin- 
landyi przypadał jeden dziennik 
na 13,000 mieszkańców, w pro- 
wineyach nadbałtyckich na 26- 
000, w Królestwie Polskiem na 
73,000. W Rosvi europejskiej na 
115,000, w Svberyi na 156.000, 
w Środkowo-azyatyckich prowin- 
cyach Rosyi na 888,000 mie- 
szkańców. 


Radykalpa ya reje 


rz, wypady 
ale włosów | wazelkie choroby czaszki leczymy 
sa pomocą najnowszej matody apecyajiatów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodway & Bo. 8 et, 
mareoklyi New York. (39—1003) 


Listy Polskie na Poczcie. Najlepszy Zegarek 


ND NWA GC 


EN 


1002 Adamkiewicz M 1250 Kula M 

1003 Adamczewski J 2 1:51 Kwoka E 

1014 Ba:an J 1260 Leekowski A 
1015 Barezcz R 1263 Lewandowek! R 
1027 Biedal M 1264 Likoraki T 
1028 Bizek J 127 Majka K 


1030 Blachowiak W 
1031 B aszyński W 
1032 Blas czyk M 


1215 Malinowski W 
128 Majeski W 
1282 Mazewski P 


1033 Biuszczyk W 1285 Mazor J 
1035 Boguszewski W 1301 Myeski K 
10389 Branoweka H 1303 Mielo F 
11 Brezowski W 1305 Mielara A 

1 49 Chowaniec M 1307 Mniezak A 
1030 Ctrojka J 1310 Mrozik W 
1051 Ciepiicki W 1312 Miedlinek J 
1053 Cichoń T 1813 Murawski J 
ed WE P 1315 Marter J 

1 Hosto J 3 ç 

1063 Cygan J 1318 Nicpon M 


1318 Niezgoda J 
1324 Nyszyfńiski A 
1320 Piast L 
50 Patla J 

5 pracka 
1334 PARłow,ki J 
1343 Poluk J 


1035 Dąbrorki T 

1071 Dubrowolski W 2 
1056 Dryjański M 
10%: Drzewiecka T 
1075 Dodek J 

1089 Fwanoweki A 


1087 Filipiak J 154% Pod 

1100 Folda J 1419 oe ałikowski A 
110% Geran J 1352 Potapa J 

1114 Gerut J 1357 Padło K 


1121 Goleria A 
1126 Gorczoweki T 
1127 Garczyca J 2 
1lż0 Gronkowski K 
1182 Grochola $ 
1138 Guvcik F 

1139 Gureki W 
1140 Gatoski 3 
1172 Igrasz J 

117 Jagłowski J 
1178 Janicka M 
118! Junkoweki A 
1166 Jozwak K 


1360 Pytkx F 

1861 Pyzich J 

1863 Kavaczewrki M 
14 5 Sikora Z 
1410 Skularczyk A 
1415 Smiał:k A 
1417 Sowa A 

1420 Śryszka K 
1431 Świech M 
1433 Szczedor J 
1437 Szemczycki J 
1438 Toligzek A 
1459 Malkowska M 


1188 Jucha R 1156 Maskowski H 
aa Karłowski F 1487 Maskowski J 
Kasal J 1466 Wierci 

120) Kasiak J 1467 Wiestawek 1 
1302 Kędzior J 2 1460 Witkowski A 
1208 Bapka F 1440 Witowski J 
1208 Kisiel] K 1471 Witowski N$ 
1219 KI jka A 14:2 Witka M 


1413 Wiśnieski A 
1474 Włodarczyk M 
1476 Wojtanowski A 
1450 Wrons W 

1481 Wrzkowsk! M 


1214 Klira 4 

1217 Koopiewek J 
1226 Kostrzewaki J 
1227 Korczeńska K 
122 Kowalczyk J 


1230 Koflik J 1482 Zabieński S$ 
1231 Kral J 483 Zac k 
R KA 1 czkowrka F 


1238 Krakowski I 
1239 Krzyżanowski W 
1240 Kryxoski J 

1241 Krzyzak J 

1242 Kubica F 

1243 Kadlacz Z 

1216 Kukla F 

1247 Korczewski K 


CENY TARGOWE. 
CHICAGO, 3 czeraca 1803. 
MĄKA: beczka 


148% Zsją S 

1486 Zakarewski A 
1487 Zaręba J 

1439 Zdarowski J 
1400 Zielińska J 
1498 Zolna W 

149$ Zuczars F 
14% Zych J 


Zimowa patents 8.50—8.60 
Najlepsza wiosenna __ 4.30 
Żytnia zimowa 2.55—2,76 


PSZENICA ZIMOWA (buazel) 


No. 4 czerwona 71 
No. 8 czerwona 72—77 
No. 2 czerwona 78 
No. 4 twarda 5 
No. 3 twarda 3334 
PSZENICA WIOSENNA (bnszel) z 
No. 8 biała 63 
No, 2 biała 78 
No. 8 16 —77 
No. 4 66 —74 
ŻYTO (buszel) 
No. 2 51 
No. 3 51 
No. 4 43 - 18 
KUKURYDZA (buszel) 
No 4 40 —45 
No 3 44—45 
No. 2 żółta 46—47 
No 2 45 
No. 8 biała 4334 
No. 3 żółta 46—47 
OWIES (buszel) 
No. 2 32—331; 
No. 2 blały 86:34 
No. 8 83 
No. 3 biały 82—863%4 
No. 4 ana 
. 4 biał 2—35 
Aoa Z 36—371 
SIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 18.50—14.50 
No. 1 12.00— 18.00 
No. 3 11.50 
Wieprzowina (100 funtów) 17.50 —17.60 
gmalec 9.45—9.55 
Żeberka 9.55—9.65 
SŁOMA (1000 funtów) h 
Żytnia 9.00—10.00 
Pszeniczna 5.50—6.50 
Owsiana 5.50 —6.50 
Ryżowa 8.00— 10.00 
PRODUKTA MLECZNE: 
Ser Young America 18%4 
Ser twina 1 
Ser brick 12—18 
Szwajcarski 12 -15 
Lirmburski 10 
Masło śmletankowe 21 
Firsts 20 
Seconds 18 
pa in) 8 
Jai tuzin 
owane 1816 
DROB (funt) 
Kury (żywe) 12 
Indyki (żywe) 10—12 
Kurczęta (żywe) 23-24 
Kaczki 18 
Gęsi tuzin 4.00— 6.00 
OWOCE 
Jabłka Poło) 1.00 — 3.50 
Cytryny (pudło 2.00—2.75 
Banany (pęk) 40 - 1.50 
KARTOFLE (buszel) 85—60 
Słodkie 50—58 
JARZYNY 
Cebula (pudło) 15—1.00 
Zielona buszel 15—1.00 
Kposie (beczka) sd 200 
Sałata boxa — 
ała 30205 


Ogórki (tnzin) 
Groch aa pak) buszel 1.00—1.25 


Szparagi (pe 
BAWEŁNA (bela) 


Majowa 11.20 
Ady 10.50 
Sierpniowa 10.21 
BYDŁO 
Woły tuczne 5.00—6,75 
Zwykłe 5.25—5.80 
Cielęta 8.50—6.75 
Świnie tuczne 1.00—7 55 
Prosięta 5 00—6.00 
Owce 5.00—7.00 
Jagnięta 5.60—7.50 


z 
J0BI ETY cierplace na ból głowy lub 


nieregularności miech uży 
mają Ziołową Herbatę Nmith'a. Reguluje cały 
ganizm, przeczyszcza | wzbogaca krew, doda- 
e czerstwości | czyni życie przyjemnem. Cena 
aczki 25c. Używać jej można s wielką korzy 
dla zdrowia, PE zwykłą herbatę. Adres Mr. 
sahte Moutain Herb Tea, 626 Milwaukee Ave., 
J , Il. (Należytość należy przesyłać w 
«arkach pocztowych.) x 


Słabi i niedołężni 
mężczyźni 


niech sią n'e obawiają pisać do mnie. Nie mam 
najmniejszego zamiaru naciągania was. Pragnę 
jedynie poinform wać war o lekarrtwie niwe- 
czącem wszelkie choroby mpake. Clerpintem 
przez długie lata x powodu nadużyć młodoś | 
na polucyę, rozszerzenie żył utratę męskości 
1 pamięci, rerwowość it. p. W naddie znale- 
zienia pomocy | ratunku wydałem =etki do- 
larów na specyalistów, pary elektryczne i Ju- 
karstwa, byłem zieypywany przesyłkami le- 
karstw próbnych (free samples) ak pocztą jak 
i przez C. O. D.. przez na rozmańtezych szal 
bierzy I naciągaczy. Nieomal zupełnie zrajno- 
Europy by zasięgnąć rady 


wany, udałam się d 
przepleał mi le 


ważnego specyallsty. Ten 
Karate które wyleczyło mnie nairupełniej 1 
dziś czuję się lepiej n 2 kiedykolwiek w życiu. 
Receptę tego znakomitego lekarntwa iadum 
do dziś i w razie potrzeby ponzię Ją każdemu 
w kopii wraz z potrzebnemi Infarmac ami bez- 
płatnie — można z niej otrzymać lekarstwa 
w każdej lepszej aptece za małą cenę. Uleczyło 
sią joż tak s-tki osób. 
je do mnie dzisiaj Ja nie jestem Orzu:t 
i Ut nic do Bist Gie lub wysyłki przez 
C Q D, í nazwisko i adres wasz zatrzymam 
jako Świety sekret. -Jeźli byście przekonali sią 
o jakiejkolwiek mojej nienczciwosel, pozwalam 
wam opłosić mnie w *b. Adres: C. H. 
BEXTSON, R. Box 622, Chicaco, 111. (26) 


Farmerzy Polscy | 
| 
Uwaga! f 
Polska firma komisyjna (co m 
mision house) pragnie utrzymywać | 
handlowe stosunki z polskimi far- | 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- | 
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie » 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle, 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
korzyści. J. C. Palt & Co., 181 W. 
Randolph st., Chicago, Ill. 


PRACOWNIA | 
ARTYSTYCZNA. 


Mamy zaszczyt uwładomić Szanownych 
Rodaków, że założyliśmy pracownię ar- 
tystyczną; wyrabiamy różne roboty ko- 
ścielne jako to: Rzeźbiarstwo, Malar- 
stwo, Pozłotnictwo i wszelkie inne de- 
koracye stylowa i trwale, pracę naszą 
gwarantujemy 20-letniem dośwladcze- 
niem I praktyką w Europie. 

Budujemy kościoły, kaplice t pieba- 
nie; na żądanie udzielamy wszelkich in- 
formacyl. Adres: 


L. de Jurkowski A Nowakowski Cor. 
Manitoba and Salter str. Winnipeg, 
Manitoba, Canada. (28) 


Goldzier, Rodgers & Freblich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT ŁAW. 


dla Robotników!! 
Czytajcie i korzystajcie z tej Oferty! 


8 
E 


Za 81.48 wyślemy wam jeden z następujących 
zezarków. 

1: “Limited, frzonkiem nakręcany ! ragulo- 
wany nowy cienki mode] 116 size) o.wariy ze- 
garek, czarny cyferhlut z broń metalu (Kun me- 
tal), złote namera, równaiący rię drogim z» gar- 
kom. Cena . $ b ć 81.45 

2) “Congres” lak! sam jak No. 1, tylko nowym 
chemicznym «posobem pozłacany, który kwa 
rantowany jest iż zatrzyma ewój kolor, biały 
cyferblat Cena ` 

4) “Royal” taki sam jak No. 2, tylko niklowy 

81.45 


Cena. : . k 
Werk w każdym z tych zegarków jest vwa- 
rantowany jako akorutnie czas trzymający. Pie- 
niądze zwrócimy x ly zegarek nie jest taki jak 
przedstawiamy. Na co macie płacić 8100 lub 
25.00 za słahe niklowe zegarki kiedy my wam 
przyślemy za $1.45 zegarek, który waż zado- 
woli pod każdym wzelądem. Tek wiele już tych 
zegarków apizendalimhys że możeniy bez obaw 
każdemu robotolkowi polecić jika Jedne z naj- 
lepszych tanich zegarków. Pieniądze muszą być 
przesłane przez mcney order lnb w liście regi- 
atrowanym. Kto chce abyśmy przesyłkę opłaciii 
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niech nam wyśle 14c a opłacimy | zaregestrnje 
PE korai oen i | GE posz RE RÓW Y A a 
m kie ENE | Nóg KaSule i Wait o 3 
przydilicię pam pieniądze | zdajele mą na nan g LaSalle i Washington al. d 
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International Shipping Office, 


Clinton St. New York. 


RODACY! 

=£ Jeżeli chcecie sobie zaoszczędzić, ciezko w 
T Ameryce zapracowane pieniądze, możemy was 
z wysłać do starego kraju na pocztowych okre- 
™ tach za 8 dolarów. Robota na okręcie bardzo 
£ lekka tylko 4 godzin dziennie. 


Zgłosić się lub piszcie po INEORMACYE, 
10000000%00000000000000000000000000000000000000000000$ 


ð 43 West Nt. 
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Szkółka najrozmaitszych drzew 
cieniodajnych. owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach i 
| 


w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 532 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 
CIENIODAJNE. 


od 60 centów do % dolarów. 
Brzozy po 15 “ 
Biawaty od 5 dolarów da 20 a 
@ióg azkariatay od 1 dolara do 10 “ 
Jarzębie płaczące po 6 z 
od 15 cantów do 5 “ 
da 10 " 


damia 
Kalina 
Laaleara 
Róże 
Tawały 


pa 80 centów. 
od 50 " 
odb ~“ 
pok * 
oaa " 
od * 
pno = 


Brzosty do 1 dolara 
daw *« 

do 73 centów. 
Wine dztkia do & BU 


Jasiom biały AUE 


Jnalon ezaray Od 78 tal 
Kaartan 
Klony 

Lipy 

Morwy 
Hiebodrzew od 15 s U 
Orzech czarny od Æ żę » 
Topole rormaite od 5 “ do 4 * 
Wierzby płaczące od I dolara do 38 = 


od 75 — 
od % m 
od % u 


OWOCOWE. 


od $1.6 do B dolarów 
od 7% centów da 


Grusza 
Jabłonie 
Marele 
fliwy 

W itnie 
Agroat 
Maliny 
Pertecrki 
Amerodyny 
Truskawki 


adm * 
od 3 LO 
od30 " 
tuzin 6 " 
od80 “ da a " 
od s0 “ do 1 u 
ato astok za £  " 


KRZEWY. 


Bey od 60 centów do 18 dolarów 
Boże drzewka po 50 * 


Zwracam nwagą, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują nią wsagdzie, ponieważ są pa 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 


Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczyweay weny: 
atko będą mogli, chociaż nie teras, ta przy aposobności oznajmić swym znajomym, śa prsa: 
wiele lat pracy mósł do taj doskonałości szkółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 
| OB AO a Po 0 Wo A mm Baa | 


COŚ NOWEGO i 
DLA ZABAWY I ROZRYWKI DOMOWEJ. 
MAGICZNE LAMPY. 


Magiczne Lampy powin- 
ne znajdować się w każ- | 
dym domu a zwłaszczatam | 
gdzie są dzieci. Lampy te 
rzucają prześliczne rożno> | 
kolorowe obrazy naturalnej 
wielkości na ścianę lub na 
rozwieszone prześcieradło. 

brazy są rozmaite jako 
religijne, śmieszne, widoki 
miast, portrety itd. itd. 


WIELE PRZYJE- 
MNYCH WIECZORÓW 
można spędzić przy tej 
lampie magicznej w gronie 
swej familii lub przyjaciół. 
Magiczne lampy sprzedają się po następujących cenach: 


No. 27589. 10 cali wysoka, 8x6 cali szeroka malowana blacha z niklowym reflek- 
torem z dobrym kominem lampką z bronzowem brenerem szklanny cy- 
linder I magiczna ea z 12 sztuk 4 calowych podługowatych 


szkieł z kllkoma obrazkami na każdym szkle. ʻena $i. 
No. 27590. Taki sam opis tylko większc z 12 5cio calowych szkieł Cena  $1.50 
No. 21501. O wiele większa lampa jak poprzednie z'6 6cio, całowymi szkłami po- 


długowatemi I 8 okrągle szkła 314 cala szerokości, ażda lampa jest 
w M Rece składającej. Cena 2.00 


Jeżeli chcecie spędzić swoje wieczory przyjemnie i wesoło tanim 
kosztem, to sprowadźcie sobie jednę taką lampę przysyłając pieniądze 
pcd adresem: 

THE MARION SUPPLY CO., 
T1 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 


